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Numer 180. 


Szczyt łapichłopstwa. 


Organem Polskiego Stronnictwa 
Ludowego Piast na Wielkopolskę 
jest „Piast Wielkopolski”. Redakto- 
rem jego i zarazem przywódcą Pia- 
sta jest poseł Michałkiewicz, profe- 
sor gimnazjalny z Małopolski. Broni 
on interesów włościańskich w spo- 
sób swoisty. W pierwszym rzędzie 
stara się wbić klin pomiędzy wło- 
ścian i „obszarników” i nie przebiera 
w środkach, majacych do tego celu 
prowadzić. On też jest zapalonym 
zwolennikiem połączenia stronnictw 
chłopskich — bez zastrzeżeń —= jak 
o tem obszernie pisaliśmy. 


Nie naszem jest zadaniem bronić 
ziemian, bo do tego mają oni własną 
prasę i własne organizacje. Nie mo- 
żemy jednak milczeć, gdy p. Michał- 
Kkiewicz posługuje się środkami wal- 
ki, które zasługują na stanowcze po- 
tępienie ze względu na interes pu- 
bliczny, gdy posługuje się zatrutą 
bronią najpospolitszej demagogji. W 
stosunku do nas rzucił podejrzenie, 
że motorem poczynań naszych jest — 
interes. Na taki zarzut nie potrze- 
bujemy odpowiadać człowiekowi, któ- 
rego „interesy” w Poznaniu stano- 
wią publiczną tajemnicę. Natomiast 
trudno nam powstrzymać się od sta- 
nowczęj odprawy, gdy p. profesor i 
poseł Michałkiewicz zarzuca zie- 
miaństwu, że popiera Ssekciarstwo, 
aby rozbić ruch ludowy (włościań- 
ski). Zarzut to wręcz potworny i ni- 
czem nieuzasadniony, a wynika tyl- 
ko z wrodzonego popędu do łapi- 
chłopstwa, przed którem ostrzegamy 
wielkopolska ludność włościańska, 
nie zarażoną jeszcze metodami, jakie 
za czasów austrjackich w ówczesnej 
Galicji były w powszechnem użyciu. 


* * * 


Bratni nasz organ „Nowy Kurjer” 
w Poznaniu zabrał głos w powyższej 
sprawie i wypowiada poniższe traf- 
ne uwagi: 

Pan Michałkiewicz nie przestaje 
ostrzeliwać sfer ziemiańskich ze swo- 
jej papierowej armaty, „Piasta Wiel- 
kopolskiego”. Nie naszą — chrześci- 
jańskich demokratów — jest rzeczą 
podejmować się roli tarczy ochron- 
nej ziemian, dziurawionych pociska- 
mi piastowego organu. Sympatje bo- 
wiem i przekonania nasze, mimo po- 
tępiania argumentów i walk czysto- 
klasowych, kierują się z natury rze- 
czy ku masie włościańskiej, siermięż- 
nej braci warstw pracujących w tfa- 
brykach, warsztatach, kopalniach, 
biurach i t. d. Ostatnio jednak wy- 
strzelił „Piast Wielkopolski” nabój 
tak niesamowitego kalibru, że trud- 
no nie rozpatrzeć, z jakiego ukręcił 
go prochu i ołowiu. 


W artykule p. t. „Sekciarstwo pod 
opieką możnych panów i szarlatanów 
politycznych” łamie „Piast Wielko- 
polski” głośno i wierzymy, że szcze- 
rze ręce nad sekciarstwem, „które, 
niby złośliwe wrzody i' wrzodzikię po- 
krywa organizm polski i znacznie 
większe czyni spustoszenia w du- 
szach niż hasło walki klas”. Dotąd 
jesteśmy w zupełnej zgodzie z treścią 
artykułu. Ale w innych jego usię- 
pach czytamy, że: „u nas w Wielko- 


BYDGOSZCZ, środa dnia 7 sierpnia 1929 r. 


Konferencja w Hadze. 


Delegacja 6 mocarstw ułożyła plan pracy. — Briand nie 
chce obradować bez udziaiu Polski. 
(Własna służba telegraf. „Dz, Bydg.") 


Londyn, 6. 8. Z Hagi donoszą: w 
dniu dzisiejszym o godz. 1i-ej w połu- 
dnie zostanie otwarta międzynarodowa. 
konferencja haska w sprawie odszkodo- 
wań. Przewodniczący konferencji będą 
się prawdopodobnie zmieniać co parę 
dni. O godz. 4 popoł. rozpoczną się obra- 
dy tajne. 

Wczoraj wieczorem spotkali się w 
hotelu des Indes, kwaterze Brianda, 
główni delegaci 6 państw zwołujących 
konferencję, t. j. Francji Anglji, Włoch, 
Belgji, Japonji i Niemiec. Delegaci po- 


Komuniści przeciw 


rozumieli się co do warunków pracy 
konferencji. Pewną sensację wzbudziło 
wśród delegatów oświadczenie. francu- 
skie, żeby we wtorek nie rozpoczynać 
konferencji, ponieważ delegacja polska 
nie przybyła jeszcze do Hagi. W rezul- 
tacie ustalono powyżej podane godziny. 
Haga i Scheveningen przepełnione 
są delegatami i członkami delegacyj, o- 
raz dziennikarzami zagranicznymi. Spe- 
cjalnie liczni, jak zawsze na konferen- 
cjach międzynarodowych są dziennika- 
rze niemieccy. TL, 


konferencii haskiej. 


(Pelefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 6. 8. Komuniści rosyjscy i nie- 
mieccy nie ustają w swojej destrukcyj- 
nej robocie. W dniu otwarcia konferen- 
cji haskiej rozpuszcza np. berlińska 
prasa komunistyczna pogłoski, jakoby 
konferencja haska nię miała na celu 
przygotowania pokoju europejskiego, a- 
le naodwrót, dąży do stworzenia jedno- 
litego frontu antysowieckiego. Jednocze- 
śnie podaje komunistyczne pismo „Ber- 
lin am Morgen“ rzekomą sensacyjną re- 


welację o popieraniu przez rząd polski 


Polscy „bolszewicy 


t. zw. wolnych Kozaków, organizacji by- 
łych kozaków carskich, dążących do 
stworzenia w części Ukrainy sowiee- 
kiej państwa kozackiego pod protekto- 
ratem poiskim. Polskie ministerstwo 
spraw wojskowych subsydjuje podobno 
Kozaków kwotą 32 tys. zł. miesięcz- 
nie. W dalszym ciągu podaje „Berlin 
am Morgen“ wiadomość o bliskim kon- 
„takcie pomiędzy emigrantami rosyjski- 
[ira skrajńą prawicą niemiecką = Al- 
deutscher Verband (Wszechniemcy). 


2 rozpaczy. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 
Berlin, 6. 8. W Lęborku (Lauenburg) Odechciałyby im się wtedy niewątpliwie 


w Pomeranji odbyły się, jak donosi ko- 
munistyczna „Rote Fahne“, ubiegłej 
niedzieli wielkie komunistyczne demon- 
stracje niemieckiej ludności oraz pol- 
skich robotników sezonowych., Więk- 
szość wyrobników i robotników 18-ty- 
sięcznego miasteczka wzięła udział w 
manifestacji urządzonej pod płaszczy- 
kiem walki z imperjalizmem i obrony 
Rosji sowieckiej, a więc stanowiących 
dalszy ciąg demonstracyj, które odbyły 
się już wcześniej, bo w dniu 1. sierpnia, 


Wśród mówców zabierali m. in. głos 
przedstawiciel komunistycznej  partji 
polskiej, oraz delegat czerwonego 


Związku Żołnierzy Frontowych w 
Gdańsku. Wiecownicy przesłali pozdro- 
wienia rządowi sowieckiemu i czerwo- 
nej armji. 

Byłoby pożądane, aby polscy robo- 
tnicy sezonowż, którzy brali czynny u- 
dział w manifestacji, pojechali po za- 
kończeniu swej pracy w Niemczech już 
nie do Polski, ale do raju sowieckiego. 


dalsze pozdrowienia i manifestacje. 
B. 
* à * 

Uw. red. Udział polskich robotników 
sezonowych w manifestacji komunisty- 
cznej wytłumaczyć należy w ten sposób, 
że miał to być jednocześnie protest prze- 
ciwko nieludzkiemu traktowaniu ieh 
przez obszarników niemieckich. Sa- 
mych rozpędzonoby. 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.00 zł. miesięcznie, - 
9.00 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.36 zł. miesięcznie, 10.08 zł. kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 7.00 zł, za granicę 9.50 zł. miesięcznie. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 


chalterja 1374. — Filje: Bydgoszcz 1299, 699, Toruń 800, Grudziądz 294. 


| Rok XXIII. 


Delegacja armii serbskiej — 
w Polsce. 


Warszawa. (PAT) Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przed wyjazdem swo- 
im do Spały przyjął w dniu 2 bm. na 
Zamku delegację oficerów jugosłowiań- 
skich z generałami Beliczem i Tasi- 
czem na czele. 

Warszawa. (PAT) Oficerowie jugosło- 
wiańscy bawiący w stolicy złożyli w 
dniu 3 bm. o godz. 10 wizytę szefowi 
sztabu głównego gen. Piskorowi, O godz. 
10,30 nastąpiła uroczystość złożenia 
wieńca na grobie Nieznanego  Żołnie- 
rza, wczasie której obecni byli m. in. 
poseł jugosłowiański w Warszawie p. 
Łazarewicz z członkami poselstwa, ge- 
nerałowie i wyżsi oficerowie polscy, z 
drugim wiceministrem gen. Fabrycym 
i gen. Piskorem na czele. W imieniu 
oficerów jugosłowiańskich przemówił 
w podniosłych słowach gen. Tasicz, 
składając hołd prochom polskiego Nie- 
znanego Żołnierza. Po złożeniu kilku 
wizyt oficjalnych oficerowie jugoslo- 
wiańscy obecni byli na śniadaniu, któ- 
re na ich cześć oraz na cześć oficerów 
polskich wydał poseł 
Lazarewicz, 


Major Kubala o nieudałym 
locie przez Atlantyk. 


"Major Kubala, który w katastrofie 
na wyspach Azorskich odniósł ciężkie 
rany, udzielił w tych dniach przedsta- 
wicielowi. Polskiej  Ajencji Telegra- 
ficznej obszernego wywiadu, w którym 
naogół powtórzył tylko znane nam już 
szczegóły przebiegu lotu oraz tragiczne- 
go zakończenia bohaterskiego przed- 
sięwzięcia. 

Na podkreślenie zasługuje tylko po- 
dany obecnie przez majora K. fakt, 
że lotnicy śp. Idzikowski i Kubala mieli 
wiatry odpowiednie a tylko defekt mo- 
toru zmusił ich do zawrócenia z drogi 
i lądowania na wyspie Gracioza. Gdy- 
by maszyna była pracowała należycie, 
byliby lotnicy nasi nawet przy wiatrach 
przeciwnych dotarli do Ameryki w 
przeciągu 42 godzin. 


- Sterowcami z Nowego Jorku 
do Buenos Aires. 


(Własna służba telegraficzna „Dziennika Bydgoskiego). 


Londyn, 6. 8. Na skutek oświadcze- 
nia przedstawiciela Hamburg-America- 
Linie w Nowym Jorku, po przybyciu 
Zeppelina do Ameryki, staje się obec- 
nie jasne, poco Zeppelin odbył swoją 
drugą podróż przez Atlantyk. Linja o- 


polsce protektorami sekciarstwa po- 
litycznego są ziemianie i ich utrzy- 
mankowie”, że: „protektorami sek- 
ciarstwa były zawsze możne rody 
ziemiańskie i szlacheckie — i że te 
same rody ziemiańskie zachowały 
warcholstwo dawnych swych przod- 
ków i dla swych egoistycznych zy- 
sków popierają sekciarstwo religijne 
i polityczne. Ta drogą chcą: rozbić 
obóz chłopski, zniszczyć jego siłę”. 
Są to — przyznajemy — rzeczy dla 
nas nowe. Wiedzieliśmy, że w Ko- 
Ściół biją i sekciarstwo krzewią tacy 
przywódcy ludowi, jak poseł Putek 
albo niepoprawny demagog Stapiń- 
ski, — ale cokolwiek mielibyśmy do 
zarzucenia naszym ziemianom, nie 
zdołaliśmy dojrzeć w nich przyjaciół 
religijnych herezji i knowań przeciw 


wierze katolickiej. Przeciwnie — w 
religji katolickiej żył silny łącznik 
między dworem a chatą. 

P. Michałkiewicz, strojący się tak 
dumnie w szatę Katona i ideologa, 
ma zapewne w jej fałdach murowa- 
ne dowody, skoro najczarniejsza pla- 
mę, jaka może przylgnać do obywa- 
tela polskiego wydobywa na słońce. 

My pragniemy wierzyć w jedno, — 
że jednak zastępy heretyków-ziemian 
nie są tak liczne, aby za ich grzechy 
miała być piętnowaną cała warstwa 
narodu. Że z łatwością by przyszło 
p. Michałkiewiczowi wyrecytować 
odszczepieńcze nazwiska. Wiedzieli- 
„byśmy wtedy kogo unikać — i czy 
mamy przed sobą prawdę czy tylko 
demagogję, w danym razie poza 
wszelkie granice przeholowaną. 


l krętowa Hamburg-America-Linie dą- 
ży mianowicie do stworzenia regular- 
nej komunikacji sterowcami pomiędzy 
Europą i Stanami Zjednoczonemi oraz 
pomiędzy Nowym Jorkiem i Ameryką 
Południową. W tym celu należałoby u- 
żyć zeppelinów o silniejszych motorach 
io podwójnej wielkości w stosunku do 
„Graf Zeppelin“. Specjalnie ważne by- 
łoby połączenie Nowego Jorku z Rio de 
Janeiro lub z Buenos Aires, ponieważ 
do odbycia tej przestrzeni potrzeba o- 
krętem dwóch do trzech tygodni, a ste- 
rowiec przefrunąłby ją w cztery dni. TI 
CEEE E T EPT E TE ZTECAOYT BCH, 


Jakie żądania wysunie 
Polska? 


(Telefonem od własnego korespondenta). 

Berlin, 6. 8. W związku z konferencją 
haską panuje w niemieckich kołach na- 
cjonalistycznych pewne zaniepokojenie 
co do żądań polskich na konferencji. 
Korespondent hugenbergowskiego „Der 
Tag“ depeszuje z Hagi, że Polska i Cze- 
chosłowacja będą dążyć do przeprowa- 
dzenia wschodniego Locarna. Byłoby to 
równoznaczne z likwidacją wojny, ale 
jedynie w duchu żądań francuskich: B. 


jugosłowiański . 


Mi 
x 


- słuchano 16 świadków. 
' ostatni 
. stąpi 


Sira; 


Wielki proces o 


„JEZIENNTR "BYDGOSKI" 


nadużycia 


w Magistracie w Grudziądzu. 


Jedenasty dzień rozpraw. 


Zeznania świadka Tomaszewskiej 


trwały pięć godzin, były niezmiernie dla 


przewodu sądowego ważne. — Świadek 
pracował w Miejskiej Kasie Oszczęd- 
ności w charakterze książkowej do ro- 
ku 1928. — Świadek zeznaje jak w cza- 
sie urlopu, bądź też choroby Borka go 
zastępował i opowiada o fikcyjnych 
wpłatach, jakie wpisywano Antkowia- 
kowi, jako też i Szczygłowi do. książe- 
czek kontowych. P. Tomaszewska mó- 
wi o tem, jak Antkowiak potrzebując 
pieniędzy, przynosił kopertę, w której 
rzekomo miały się znajdować dolary. — 
Koperta była zawsze zaklejona i szczel- 
nie zalakowana. — Sumę, którą Antko- 


wiak na kopercie wypisywał świadek na F 


zlecenie Wojewody wpisywał do ksią- 
żeczki kontowej. -— Również na zlece- 
nie świadek «wpisywał do. książeczki 
kontowej Kasy Podatkowej, którą przy- 
nosił Szczygieł, pewne fikcyjne wpłaty, 
którą to sumę za dni kilka skreślono. — 
Pewnego dnia oskarż. Wojewoda kazał 
wpisać Szczygłowi do książeczki kwotę 
400 zł, która to kwota była potrzebna 
na czas przeprowadzonej u Szczygła re- 
wizji. Tego samego dokonywano w 
książeczkach kontowych Miejskiej Kasy 
Głównej, z któremi przychodził Antko- 
wiak, — Manipulacyj tych świadek do- 
konywał tylko na zlecenie : Wojewody. 
— Przed takiemi fikcyjnemi wpłatami 
Antkowiak, Wojewoda i Szczygieł od- 
bywali dłuższe poufne posiedzenia.. 

Na zwróconą uwagę o niedopuszczal- 
ności takich kombinacyj, Wojewoda 
odpowiadał, że świadka to nic nie po- 
winno obchodzić, bowiem on jest ren- 
dantem i za wszystko odpowiada, przy- 
czem dodał, że w zalakowanych koper- 
tch znajdują się dolary które rzekomo 
Antkowiak miał dawać pod zastaw. — 
Co zaś w tych kopertach było świadek 


właściwie nie wiedział. Wskutek takich 


kombinacyj saldo z książeczką konto- 
wą nigdy się nie-zżgadzało. — W toku 
zeznań wychodzą takie skandaliczne 
obrazki nieporządków jak cały szereg 
pomyłek w księgach buchalteryjnych, 
mylne wpisywanie sum, które później 
wyskrobywano lub też przekreślano; 
tak np. w jednem miejscu zamiast za- 
księgować 4.800 zł dopisano jedno zero, 
co uczyniło 48.000, w innem miejscu 
z 23.000 róbiono 2.300 zł. — Rzeczoznaw- 
cy jednak ze względu na to, że działo 
się to już dawno nie mogą ustalić, czy 
to były rzeczywiście pomyłki, czy za- 
krywanie śladów nadużyć. — Co do 


podpisów na różnych pokwitowaniach 


na znaczne sumy, świadek nie umie 
często stwierdzić autentyczności swych 
podpisów. — W dalszym ciągu świa- 
dek zeznaje, że Wojewoda kazał utwo- 


„rzyć osobne knnto na remuneracje dla 


urzędników. — Między innemi świadek 
otrzymał remunerację w wysokości 
3.500 zł, lecz po pewnym czasie sumę 
tę zwrócił uważając, iż jest niespra- 
wiedliwie brać tak wysoką gratyfika- 
cję, gdy inni urzędnicy jej nie dosta- 
wali, — 

P. Tomaszewska na zapytanie prze- 
wodniczącego odpowiada, że przypomi- 


na sobie jak raz Wojewoda znalazł w 


szufladzie swego biurka luźne pienią- 
dze w wysokości 129 zł, a nie wiedząc 
czyje to pieniądze, wpłacił do kasy. — 
Świadek nie pamięta, aby Wojewoda 
brał bez „kwitu 10.000 zł — W ogniu 
krzyżowych pytań tak obrony, jak i p. 
prokuratora świadek zmęczony staje 


„się blady i po wypiciu szklanki wody 


zeznaje dalej. — Na pytanie obrońcy, 
czy świadek o tych nieformalnościach 
doniósł wyższej władzy, świadek odpo- 
_ wiąda, że nie, gdyż jej nikt nie pytał, — 
Na pytanie rzeczoznawcy z zeznań 
świadka wynika, że nigdy nie robiono 
inwentury kont i w związku z tem już 
przeszło pięć lat, konta nie były po- 
równywane. 
W dwunastym dniu rozprawy prze- 
Są to już 
świadkowie, poczem na- 
dodatkowe przesłuchanie świa- 


Qków i mwa pana prokuratora. — 
- Trybunał na wstępie  przychyla- 
- jac się do. wniosku obrony prze- 


„ głuchuje dodatkowo świadka Schilkego 
"na okoliczność w 


jakim czasie miał 
Szczygieł urlop i czy wręczał Szczygieł 


skiej Kasy Oszczędności. — Rzeczo- 
znawca prof. Ludwik Sbieraj składa 
na piśmie zeznanie, utrzymując z całą 
stanowczością, że podpisy na przeka- 
zach  sfałszował Rozmarynowski. 

Wczasie odczytania listu rzeczo- 
znawcy Kaźmierski wybucha spazma- 
tycznym płaczem. Rozmarynowski 
nie przyznaje się do sfałszowania pod- 
pisów. — Świadek Schdlke, urzędnik 
Magistratu zeznaje, iż, zastępując Szczy 
gła w czasie jego urlopu, Szczygieł każ- 
dorazowo oddawał mu razem z innemi 
książkami również i książeczkę konto- 
wą Miejskiej Kasy Oszczędności. — 
SEREM! w czasie nii urlopu bardzo 


środa, dnia 7. sierpnia 192 
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często przychodził do 
zaś leżała w miejscu 
tak, że ewentualnie 
wziąć książeczkę 
Ojciec Antkowiaka, właściciel domu 
w Środzie (Wielkopolska), oraz siostra 
Antkowiaka p. Franciszka Gniadowa, 
żona właściciela majątku w Wilkożerku 
(Wielkop.) nie korzystają z prawa od- 
mowy zeznań i opowiadają o stosun- 
kach majątkowych i rodzinnych oskar- 
żonego. — Z zeznań tych wynika, że syn 
od ojca nie otrzymał dużo pieniędzy, 
a siostra mówi, że już od dłuższego cza- 
Su z bratem nie żyła dobrze. — Świadek 
Władysław . Czerwiński, zamieszkały 
w Starym Błonowie opowiada, iż Szczy- 
gła poznał w czasie wojny światowej, 
jako organistę przy kościele w Kwi- 
dzynie. — O tem, żehy Szczygieł miał 
kantynę, świadek nie wie, natomiast 
przypomina sobie, że Szczygieł podczas 


biura, książeczka 
nie zamkniętem, 
mógł Szczygieł 


POWANIE I dostatnio. — 


Wrzenie rewolucyjne w Jugosławii. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 6. 8. Z Białogrodu donoszą o 
silnem wrzeniu rewolucyjnem w Jugo- 


sławji, spowodowanem niezadowole- 
niem części ludności z dyktatury woj- 
skowej. Władze jugosłowiańskie usiłu- 
ją nadać wrzeniu charakter komuni- 
styczny, co niezupełnie odpowiada pra- 
wdzie. Szczególnie poważne zaburzenia 
miały miejsce w Zagrzebiu i Sarajewie. 
Więzienia tych miast są przepełnione. 
4 B. 

Wszelkie pogłoski o nieprzychylnych 

nastrojach dla silnej władzy w krajach 


| lińskich za rozsiewanie wieści. 


słowiańskich należy przyjmować kry- 
tycznie. Liczne bowiem są żywioły w 
Europie, które mają korzyść ze stanu 
anarchji, więc popierają rewolucyjne 
wrzenie przeciw silnej władzy. Rozpo- 
czyna się od szerzenia mętnych plotek, 
wytwarzających stan niepewności i 
podrywających zaufanie. Rząd belgradz- 
ki zdaje sobie dokładnie sprawę, że pro- 


du wydalono korespondenta pism ber- 


| paganda owa idzie z Niemiec. Z Belgra- 


i 


Miedzynarodowy zjazd inwalidów. 


Warszawa, 5. 8. (Pat) Dziś.w drugim 
dniu obrad piątego międzynarodowego 
zjazdu organizacji inwalidów prace od- 
bywały się tylko w komisjach nad zgło- 
szonymi wnioskami i przygotowaniem 
materjału do jutrzejszego „posiedzenia 
plenarnego. Po zakeńczeniu tych prac 
dokonano wyborów do naczelnego ko- 
mitetu C. I. A. M. A. C., do którego po- 
wołano po dwóch przedstawicieli Nie- 
miec, Austrji Bułgarji, Danji, Francji, 
Czechosłowacji, i Polski. Ze strony Pol- 
ski weszli pI PAE i Stachecki, 


oraz w imieniu ociemniałych inwali- 
dów p. Wagner. Pozatem skład zarzą- 
du uzupełniono delegatami Rumunji, 
Jugosławii, i Finlandji. O godz. 6 popoł. 
prezydent miasta stoł. Warszawy podej- 
mował w salonach rady miejskiej go- 
ści zagranicznych. W trzecim dniu o- 


obranego komitetu, a o godz. 10 obrady 


| brad przewidziane jest posiedzenie nowo 


| plenum zjazdu. O godz. 23 wieczorem u- 


czestnicy kongresu wyjeżdżają do Po- 


| znania ną P. W. K. 


Mniejsześcíi narodowe zwiedzają P. W. K. 


Poznań, 5. 8. (PAT.). W nocy z niedzieli na 
poniedziałek przyjechała do Poznania wy- 
cieczka dziennikarzy mniejszości narodowych 
w Niemczech z redaktorem Janem Kaczmarkiem 
sekretarzem generalnym związku mniejszości 
narodowej w Niemczech na czele. Po powita- 
niu na dworcu uczestnicy wycieczki udal: się 
na kwatery; dziś przed poiudniem zwiedzali 
Wystawę. 


Wielkie targi hodowlane w Poznaniu. 


Poznań, 5. 8. (PAT... Dyrekcja P. W, K. 
pragnąc jak najbardziej wykorzystać możliwości 
któremi rozporządza dzięki pierwszorzędnic 
zorganizowanemu działowi rolnictwa, urządza w 
czasie od dnia 18 do 20 września wielkie targi 
hodowlane. 


Wycieczka dziennikarzy niemieckich 
na P, W. K. 


Dziś w nocy przybyła z Berlina do Pozna- |. 


nia wycieczka dziennikarzy z Niemiec. W 
skład wycieczki wchodzą dziennikarze serbscy, 
duńscy, żydowscy i fryzyjscy. Do wycieczki 
przyłączyło się dwóch rusinów, poseł Bogu- 
sławski i Jurczykiewicz. 


Śmiertelny wypadek 
w czasie międzynarodoweśe raidu. 


Orly, 5. 8. (PAT.). Biorący udział w między- 
narodowych konkursach lotniczo-turystycznych 
znany pilot i konstruktor niemiecki Doffmann, 
wskutek złamania się skrzydła samolotu spadl 
na ziemię ponosząc śmierć. 


Fałszerz banknotów na wielką miarę. 


Turyn, 5. 8. (PAT... Aresztowano tu nieja- 
kiego Rivelli'ego, w którego domu skonfiskowa- 
no 600 tys. falszywych banknotów funtów szter- 
lingów. Aresztowano również siedmiu jego 
wspólników, 


Polski bokser Ran zwyciężył irancuza Sagnier. 


Paryż, 5. 8. (PAT.). Polski bokser Edward 
Ran zwyciężył w pierwszej rundzie K. O, fran- 
cuskiego boksera Sagnier. Mecz przewidziany 
był na 10 rund. Wobec sukcesu Ran walczyć 


Schiilkemu.książeczkę kontowa z Miej- będzie w przyszłą niedzielę jeszcze raz. ` 


“Kronika leledrali an. 


Wynik wyborów w Gdyni. 


W dniu 4. bm. odbyły się wybory do 
rady miejskiej miasta Gdyni przy nader 
małej frekwencji głosujących. Na 7.066 
osób uprawnionych do głosowania gło- 
sowało 1717 osób, t. j. około 20%. 

Lista nr. 1 bloku gospodarczego o- 
trzymała 5 mandatów. 

Lista nr. 2 kaszubsko-rybacka — 6 
mandatów. 

\ Lista nr. 3 blok pracy 7 mandatów. 
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List otwarty senatora Limanowskiego. 


Warszawa, 6. 8. (tel. wł.) Wczoraj do 
redakcyj pism codziennych rozesłano 
odbitkę listu otwartego senatora P. P. 
S., Bolesława Limanowskiego do Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. W liście tym 
senator Limanowski uskarża się na 
niezdrowe stosunki w partji rzędowej i 
wykazuje braki w obecnym systemie 
rządowym. 

Dzisiejszy „Robotnik“ 
gląd* uległy konfiskacie 
wanie tego listu, 


Nieoficjalny obserwator Stanów 
Zjednoczonych. 

Londyn, 5. 8. (Pat). Wbrew oczeki- 
waniom opinji angielskiej, która przy- 
puszczała, że ambasador Dawes w Lon- 
dynie będzie oficjalnym obserwatorem 
na konferencji w Hadże rząd Stanów 
Zjedn. nie zamianował żadnego oficjal- 
nego obserwatora, a tylko polecił pierw- 
szemu sekretarzowi ambasady w Pary- 
żu, ażeby nieofiejalnie obserwował kon- 
ferencję haską. Prasa angielska wysnu- 
wa z tego wniosek, iż Stany Zjedn. dążą. 
do usunięcia się jaknajdalej od dysku- 
sji, która toczyć się będzie na konferen- 
cji w Hadze, zachowując tem samem 
wolną rękę. 

Minister rumuński na Pewuce, 

Poznań, 6. 8. Dziś rano przyjechał po- 
ciągiem pospiesznym z Katowic mini- 
ster Kwiatkowski, wraz z rumuńskim 
ministrem Madgearu. Dworzec był ude- 
korowany. Goście zamieszkali na zam- 
ku. Odbyło się śniadanie, po którem 
ministrowie zaczęli zwiedzać Pewukę. 
Po południu zwiedzą goście miasto sa- 
mochodami. O godz. ©%-ej odbędzie się 
w ratuszu obiad wydany przez zarząd 
miasta. 


Zjazd podoficerów rezerwy w Poznaniu 
toczy w dalszym ciągu swe obrady, 


W dniu wczorajszym przez cały dzień 
toczyły się dalsze obrady IV zjazdu de- 
legatów ogólnego zw. podoficerów rezer- 
wy. Popołudniu po obradach przedpo- 
łudniowych poszczególne komisje przy- 
stąpiły o godz. 16 do obrad, na których 
udzielono absolutorjum ustępującemu 
zarządowi, oraz uchwalono członkostwo 
honorowe dla gen. Rydza-Śmigłego. W 
skład nowego zarządu jako prezes 
wszedł p. Pow i 11 innych człon- 
ków. 


Wojewoda pomorski Lamot objął 

urzędowanie. 

Toruń, 5. 8. (PAT). P. wojewoda po- 
morski Lamot powrócił z 6-tygodniowe- 
go urlopu wypoczynkowego i w dniu 
dzisiejszym objął urzędowanie. 


i „Nasz Prze- 
za wydruko- 


Zjazd Syndykatu Dziennikarzy 
Pomorskich. 

Toruń, 5. 8. (PAT). Syndykat Dzien- 
nikarzy Pomorskich urządza w dniach 
10 i 11 bm. doroczny zjazd swych człon- 
ków w Nowemmieście i Lubawie połą- 
czony z konferencją prasową z przed- 
stawicielami miejscowych władz rządo- 
wych i samorządowych. 


Włosi demaskują antypolską 
propagandę Niemców. 


Rzym (PAT). W organie syndykatów 
faszystowskich „Lavoro Fascista“ z dn. 
2 bm. zamieszczono dwukolumnowy ar- 
tykuł pod wielkim trzyłamowym tytu- 
łem, poświęcony rewelacjom „Iłustro- 
wanego Kurjera' o działalności angiel- 
skiego publicysty Donalda, „Lavoro“ 
reprodukuje teksty poszczególnych do- 
kumentów, ujawnionych przez „Kur- 
jer“ i wyraża mniemanie, że Niemcy 
da swej propagandy wyzyskują noto- 
ryczną nieznajomość stosunków w Eu- 
ropie centralnej, jaka cechuje angiel- 
skie sfery polityczne. Dziennik stwier- 
dza, że książka Donalda zawiera mnó- 
stwo dowolnych i arbitralnych prze- 
inaczeń rzeczywistości i faktów ogól- 
nie znanych, tak że okrywa śmieszno- 
ścią autora, aspirującego do kompetencji 
lw tej materji. Donald bowiem — jak 
pisze „Lavoro dał w swej książce do- 
wód, że nie zna najelementarniejszych 
faktów historycznych. Do pełnego tek- 
Pala najważniejszych dokumentów, uja- 
wnionych przez „Kurjer“, „Lavoro“ do- 


Anglik Robert Donald agentem Berlina. 


„Kurjera Porannego“ oraz prasy nie- 
mieckiej, a przedewszystkiem „Vossi- 
sche Zeitung” zaznaczając, że prasa nie- 
miecka swem stanowiskiem wykazała 
iż jest rewelacjami temi zaskoczona i 
zdezorjentowana, Sam tytuł artykułu 
„Lavoro“: Interesujące rewelacje na te- 
mat propagandy niemieckiej w świecie” 
oraz podtytuł: „Jeden z najwybitniej- 
szych publicystów angielskich na żoł- 
dzie Berlina dla obrony interesów Nie- 
mieckich*, wyrażają dobitnie oburze- 
nie rzymskiego dziennika, który pierw- 
szy w prasie włoskiej poruszył sensa- 
cyjną sprawę Donalda. 

Uwaga Redakcji: Donadl poprzednio 
sprzedał swe pióro Węgrom, ogłaszając 
książkę, w której wystąpił z pomysłem 
rozbioru Czechosłowacji. Widać z tego, 
że za pieniądze podejmuje się on obro- 
ny publicystycznej najpaskudniejszej 
sprawy, polując jedynie na gotówkę. 
Donald ma pod tym względem ustalo-* 
ną opinię w Anglji, tak, że napaść Do- 
nalda na Polskę Niemcom korzyści nie 
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„DZIENNIK BYDGOSKI? środa, ania 7, sierpnia 1929 r. 


Pamieci „zasłużonego 


i bohaterskiego kapłana. 


U trumny Ś.p. ks. proboszcza Stankowskiego. 


Dąb padł z woli Najwyższego —rzec 
można, przyjmując smutną wiadomość 
o niespodzianej śmierci ś. p. Ks. Kazi- 
mierza Stankowskiego. 

Zaledwie 50 ukończył lat, wciąż żywy 
i rwący się do pracy tam, gdzie wołała 
służba Boża i narodowa, zamilknął od u- 
biegłej soboty na zawsze , pogrążając 
parafję miasta Krotoszyna w głębokiej 
i serdecznej żałobie, 
szczerym współczują wszyscy ci, któ- 
rym nie obca była postać tego kapłana- 
obywatela. 

Syn ziemi Kujawskiej — w Kruszwicy 
jako syn lekarza zacnego ujrzał światło 
dzienne — jako młody lewita przed la- 
ty 25 pierwszą służbę Bożą i społeczną 
w nadnoteckiej począł ziemi, w Potuli- 
cach, które, a szczególnie też ówczesne 
Nakło w żywej i wdzięcznej pamięci 
mają jego zbożna działalność. 

Przeszedł następnie na Kujawy — 
przejściowo pracując w Strzelnie — do 
Inowrocławia, gdzie przez lat szereg 
cały zapał swej energji kapłańskiej 
włożył w pracę kościelną i obywatelską. 
Trudno w wspomnieniu odruchowem 
wyszczególnić dziedziny pracy, w któ- 
rych by nie było Ś. p. ks. Kazimierza. Od 


„młodzieży rzemieślniczo-robotniczej po- 


cząwszy przez ówczesne katolickie or- 
ganizacje kobiece „Zgoda“ aż do szcze- 
gólnie przez isiebie umiłowanej młodzie- 
ży gimnazjalnej, której doradcą był 
sięgał zasięg 
jego pracy, szczególnie też żywej w ruchu 
abstynenckim i w działalności ' Tow. 
Czytelni Ludowej. Obok tych prac miał 
jeszcze na tyle sił, że gospodarczej słu- 
żył pracy jako członek zarządu „Rolni- 
ka“, a kościelnej jako początkujący 
pracownik misyjny. 

To też Inowroclaw cały szczególnie 
głęboko odczuje stratę ś p. ks. Kazi- 
„„Mierza, o którym poza wszystkiem in- 
"nym pamięta, że ongi, gdy w roku 
1908 zapadała się część wspaniałego ko- 
ścioła P. Marji podczas wielkopiątkowe- 
og nabożeństwa, on zimną swą krwią 
zapobiegł panice zebranej 
ludności, wynosząc wśród śpiewu uspo- 
kojonych rzesz Sanctissimum do ko- 
ścioła św. Mikołaja. 

Ta też krew zimna, energja i wola 
zdecydowana oraz zapał gorący porwa- 
ły go — w międzyczasie objął probo- 
stwo w pięknym nadgoplańskim Ostro- 
wie — w początkach pamiętnego 1919 


Dr. Antoni Marczyński 


Czarny Gad 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA, 


(Dokończenie „Niewolnie z Long Island“ 
i „Przeklętego Statku*.) 


(Ciąg dalszy). 

— To znaczy — huknął Tom — że sta- 
tek płynął w odległości dwóch mil od 
brzegu i cynklował prosto do portu w 
Miami. 

— Niemożliwe — zabełkotał Bartlet 
takim tonem, że gmach podejrzeń zary- 
„Sował się bardzo poważnie, 

— Na szczęście oddalamy się obecnie 
od lądu całą parą. To zarządzenie po- 
zwoliłem sobie wydać na własną odpo- 
wiedzialność, Mr. Bartlet. 

— Bardzo słusznie — potaknął Tom. 

Kinczel zmrużył oczy jak krótkowidz 
i wpił się przenikliwie spojrzeniami w 
twarz rywala. 

— Słusznie, to jeszcze mało — rzekł 
— chcę teraz zdemaskować zdrajcę, któ- 
ry nas chciał wydać w ręce policji i 
przykładnie go ukarać. 

Tom połapał się nareszcie. Parsknął 
urągliwym śmiechem, usiadł na brzeż- 
ku stołu, puścił krótkie nogi w tuch wa- 
hadła i patrząc wyzywajaco w oczy 
Rusina wypalił prosto z mostu: 

— A dla odwrócenia podejrzeń od 
siebie, chce pan mnie zdrajcą zrobić. 
Stary kawał. 

— Mr. Bartlet! — syknął Kinczel. 

— Co, Mr.,Kinczel? 

— Do pana należała komenda. 

— Phi, należała... To znaczy, że już 
nie należy — machnął ręką, nie dopu- 


której z żalem] 
i 
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| 


w kościele | 


r. w wir walk o wolność Kujaw, stawia- 
jac go między bojowników o wyzwolenie 
Inowrocławia tego miasta, które jego 
współudział wdzięcznemi zapisało gło- 
ski w sercach swej ludności i w kroni- 
kach swej historji. ” 

W dalszych walkach o niepodległość 
Ojczyzny idzie z dywizją wielkopolską 
w marcu 1918 pod Lwów, moralnym bę- 
dąc serc żołnierza wielkopolskiego kie- 
rownikiem. z 
Zostaje następnie dziekanem woj- 
skowym okręgu poznańskiego. 

I jak wśród huku armat dzielił trud 
i znój z żołnierzem, tak teraz umacniał 
organizację kościelną między wojskiem, 
by duch męstwa uszlacheiniała eye 
na wartość żołnierza. 

Spełniwszy swe zadanie, opuścił sze- 
regi wojskowe i przeszedł do pracy pa- 
rafjalnej, obejmując powierzoną sobie 
przez Ś. p. ks. kard. Dalbora parafję Kro- 
toszyna. 

Co tam zdziałał jako gorliwy dusz- 
pasterz, i społecznik — nastąpił po dłu- 


$. p. ks. Stankowski jako duszpasterz 
pod Lwowem, 


(9 | szczając tamtego do odpowiedzi i wska- 


zującym palcem stuknął się kiłkakrot- 
nie w czoło — Oj, idjoto, idjoto. Kto 
prowadził statek? 

pea Kapitan, 

— Kto zwolnił z dyżuru poruczników, 


oświadczając, że przez najnicbezpiecz- 


niejszą część cieśniny florydzkiej chce 
osobiście kierować „Afrodytą'? 

— No, kapitan. 

—Więc kogo możnaby tylko poma- 
wiać o zdradę? 

Kinczel usta otworzył, wpuścił rewol- 
wer napowrót do kieszeni, lecz uderzo- 
ny nową myślą poruszył głową prze- 
cząco: 

— Przecież to nonsens — rzekł, jakby 
do siebie — więc chciał nas wydać? 
Nie „nie... Sam się przecież nie związał, 
nie skaleczył i ust sobie nie zakneblo- 
wał. 

— Co takiego? — zdumiał się Tom, 
wstrzymując wpół ruchu rozhuśtane 
nogi i teraz dopiero dowiedział się z ust 
Kinczela, że komendanta „Afrodyte'* 
znalazł porucznik związanego jak pa- 
kunek, nieprzytomnego, z kneblem w 
ustach. 

Bartlet chwycił się za głowę... 

— Musimy go ocucić i przesłuchać 
natychmiast — rzekł tonem komendy. 
— Idź pan do niego z Tumkuram. Ja 
tam zaraz przybędę, przyodzieję się tyl- 
ko. 

"Kinczel przestał się wahać i zabraw- 
szy Tumkura ruszył w stronę oficer- 
skich kabin. Stanowczo nic nie wska- 
zywało na to, żeby Bartlet był zdrajcą, 
a bezgraniczne zdumienie, jakie okazał 
na wieść o wypadku kapitana, przema- 
wiało najsilniej za jego niewinnością. 

— No, i nie tyłko to — mruknął Ru- 
sin z uśmiechem, wspomniąwszy sobie, 


| goletniej pracy. proboszcza. — Niemca — 


mówi dziś szczery i głęboki żal para- 
fjan, modlących się u trumny Ś. p. 
Zmarłego z niemem pytaniem skargi; 
dlaczego tak przedwcześnie zabrały go 
niezbadane wyroki Boże! 

W żałobie pogrążonej parafji, nieu- 
tułonej w żalu najbliższej rodzinie, w 
szczerym smutku bliższych i dalszych 
znajomych, a szczególnie też kapłanów, 
wśród których wybitnym cieszył się mi- 
rem, miłością i powagą, towarzyszyć 
będzie w serdecznej modlitwie i cale 
społeczeństwo wielkopolskie przy obrzę- 
dach żałobnych u trumny przedwcze- 
śnie Zmarłego. 

Odszedł kapłan-obywatel, który je- 
dna ręką trzymając się ołtarza i z jego 
tajemnic świętych czerpiąc moc pracy, 
spełniał swój kościelny urząd nietylko 
ofiarnie, ale i czynnie — był przecież 
„rektorem bractwa Ks. Ks. Misjonarzy — 
„drugą ręką opierał się:o moralne war- 
tości narodu, krzesając z nich społecz- 
ne wałory, które — tak jedne, jak dru- 
gie — jako wartości trwałe, żywieć bę- 
dą po lata dalsze, w czcigodnej historji 
kapłaństwa polskiego, świadcząc ży- 

łciem i pracą ś. p. ks. Kazimierza Stan- 
kowskiego, że kapłan polski służy Bogu 

i Ojczyźnie, 
Za tę pracę zbożną, za ten przykład 


wojskowy z grupą gen. RAWA e 


że mało kto z szajki miał tak „zaszarga- 
ną hipotekę“, jak właśnie Tom. — On 
chyba najmniej łaknie spotkania z po- 
licją. 

„— Overall! — zabrzmiała na górnym 
pokładzie. 

— Hasło do osadzki? — zdziwił się 
Kinczel. — Cóż tam znowu zaszło? 

Na schodach zbił się z młodym ofi- 
cerem „który rozgorączkowany, zaru- 
mieniony pędził nadół „przeskakując po 
kilka stopni... 

— Owral! — krzyknął, kiedy mu Kin- 
czel drogę zastapił. 

— No dobrze, ale w jakim celu urzą- 
dzacie zbiórkę? 

— Żeby wykryć draba, który napadł 
komendanta w nocy. Mamy go, Mr. Kin- 
czel... Tak, jak byśmy go już mieli. 

— Hm, to różnica — zauważył Rusin 
i zaciekawiony przyłączył się do podnie- 
conego młodzika, 

Kiedy kwadrans później zaszedł do 
kabin oficerskich, zastał tam już Bar- 
tleta. Mały Tom siedział przy łóżku 
kapitana, który podtrzymywany przez 
Tumkura, opowiadał słabym głosem 
przebieg nocnego zajścia: 

— Była może druga — mówił właśnie, 
gdy Michał Kinczel stanął w drzwiach 
kabiny i ruchem ręki zatrzymał porucz- 
nika „idącego tuż za nim. — Tak, naj- 
wyżej druga. O czwartej miał mnie po- 
rucznik złuzować, więc pozostało mi 
jeszcze dwie godziny. Rafy pozostały 
już hen, za rufą. Sterowałem prosto 
na Miami, jak pan wczoraj kazał.. Na- 
gle! 

— Nagle... 
jąc pięści. 

— Posłyszałem jakiś szmer od lufo- 
wej strony mostku, Ruszyłem w tamię 
stronę i stracilem przytomność, ude- 


— powtórzył Tom, zaciska- 


i Str. 3 


górny, za to ofiarne całopalenie siebie 
na ołtarzu Bożym i Narodu, całopalenie, 
które przedwcześnie spaliło jego serce, 
w wiecznym śnie niech przytuli Go mi- 
łośnie ziemia — matka ojczysta, a Bóg 
da Mu chwałę wieczną. 


Fundusz im. Jakubowskiego 
w Niemczech. 


Niemiecki oddział „Ligi Praw Qzło- 
wieka* zamierza utworzyć specjalny 
fundusz im. Jakubowskiego, na rzecz 
walki z zbrodniami sądowemi, i pomocy 
dla rodzin ofiar. 

Liga wydała odezwę do społeczeń- 
stwa niemieckiego, nawołując do popar- 
cia tej akcji i uczczenia w ten sposób 
ofiar sadownictwa niemieckiego. 

Pod odezwą figurują m. in. nazwiska 
wybitnych uczonych polityków niemiec- 
kich, jak: prof. Einstein, Henryk Mann, 
Arnold Zweig, hr. Kessler, Hellmut von 
Gerlach, radca min. Falckenberg, — 
członek Reichstagu Grossmann i wielu 
innych. 


Polska nie weźmie udziału 
w międzynarodowym rajdzie 
awionetek. 


Dnia 8. bm. rozpoczyna się między- 
narodowy rajd awjonetek. Trasa jest na- 
stępująca: Orly pod Paryżem—Praga— 
Warszawa W rajdzie 
bierze udział około 80 awjonetek. Pol- 
ska na tym rajdzie nie będzie reprezen- 
towana, ponieważ do tej pory awjonetki 
krajowej konstrukcji nie zostały wykoń- 
czone, a Polska nie chce występować 
na awjonetkach obcej marki. Dopiero w 
roku przyszłym Polska weźmie udział 
w rajdzie startując na awjonetkach 
własnej konstrukcji. 


Wybór nowego generała 
O. O. Trapistów. 


(KAP.) W połowie lipca rb. dokona- 
no w opactwie w Citeaux, które jest ko- 
lebką zakonu O.0. Trapistów, wyboru 


;\ nowego generała zakonu Trapistów. Za- 


kon ten jest zreformowanym zakonem 
Cystersów, a mianowicie posiada om 
znacznie surowszą regułę. 

Nowego wyboru dokonano z powodu 


i śmierci w Rzymie w dniu 238. lutego rb. 


i dotychczasowego 
, Chrzciciela Ollitrant de Kórivallan. Wy- 


ł 


generała, O. Jana 


bór odbył się w obecności przeszło %0 


delegatów, zebranych z całego świata, 
$ 


w macierzystym klasztorze w Citeaux. 
Generałem został wybrany O. Herman 
Smets, opat klasztoru „Notre Dame de 
Sacré Coeur“ w Westmalle w Belgji. 


rzony znienacka czemś twardem w gło- 
wę. 

— A napastnik? Nie poznał go pan? 
— niecierpliwił się Bartlet. Niemal 
równocześnie Michał Kinczel pochylil 
się do porucznika i szepnął mu coś ci- 
chuteńko w ucho. ý 

— Niestety, Mr. Bartlet, nie poznałem 
go, nie widziałem go nawet, tak nagle 
się to stało — odpar} komendant „Afro- 
dyte“, potem syknął z bólu i dotknął 
dłonią bandaża — tak mi dziwnie hu- 
czy w głowie. 

— I co dalej? — przynagłał Tom. 

— W pewnym momencie odzyskałem 
przytomność. Leżałem związany jak 
baran w kajucie kasztelu, plecami do 
pobitki. Udało mi się przekręcić głowę 
na tyle, że ujrzałem stopy człowieka, 


i który stał przy kole sterowem. Wyda- 


ło mi się, że to porucznik. 

— Taaak? — syknął Tom Bartlet, od- 
wracając głowę ku drzwiom, gdzie stał 
porucznik „Afrodyte”, prowadząc szep- 
tem jakieś konszachty z Kinczelem. 

Kapitan zaprzeczył ruchem głowy: 

— Pan mnie źle zrozumiał... Powie- 
działem: wydało mi się, bo też miałem 
wiedy przedziwny chaos w głowie. Prze- 
cież gdyby tam stał porucznik, czy kto- 
kolwiek z załogi, byłby mnie dawno 
zauważył i rozwiązał... Nie? 

— Hm. to zależy od tego. jakie miał 
intencje nie tylko wobec pana, ale i wo- 
bez nas wszystkich... Ale jedź pan da- 
lej. Zdaje mi się, że zdołam przenik- 
nać mroki zagadki . 

To rzekłszy, posłał Tom Bartlet zja- 
dliwie spojrzenie Kinczelowi i odwró- 


ciwszy się do niego ostentacyjnie ple- 


cami, poklepał kapitana przyjaźnie po 
ręce. 


(Ciąg dalszy. nastąpi), 


żądań tych nie uwzględniło, 
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„KATOWICE, W przemyśle metalur- 
gicznym na Śląsku Cieszyńskiem do- 


szło do strajku, przyczem w okręgach | 


Białej, Bielska i Cieszyna strajkuje o- 


Gallota 
konferencja z przedstawicielami robot- 


ników. w konferencji wziął udział ge-| 
neralny inspektor pracy inż. Klott. We- 


dług oświadczeń dyr. Klotta przybył on 
na Slask nie dla zlikwidowania zatar- 


gu, lecz jedynie dla zasięgnięcia infor- 


macyj, jak również dla wysłuchania 
żądań robotników. W dalszym ciągu 
swego przemówienia oświadczył inż. 
Klott gotowość odpowiedniego podjęcia 
pośrednictwa :w zatargu. (AW). 


O umowę zbiorową w przemyśle 
izolacyjnym. 


Pod przewodnictwem okręgowego in- 
spektora, pracy inż. Gallota odbywają 
się na Śląsku Górnym pertraktącje. w 
sprawie ustalenia zasadniczej wysoko- 
ści płac robotników przemysłu izolacyj- 
nego, którzy dotychczas nie. posiadali 


umowy zbiorowej z pracodawcami. U-, 
stalono, że robotnicy wykwalifikowani | 


otrzymywać będą od 1,25 do 1,50 zł, nie- 
wykwalifikowani  0,66—0,95,. -kobiety 
0,45—0,60 za godzinę. Nadto t. zw. izo- 
latorzy prócz stawek zasadniczych po- 
bierać będą dodatki akordowe. (AW). 


Strajkujący robotnicy chcieli zburzyć 
zakład. 


„Dnia 1 sierpnia. zażądali robotnicy, 
zatrudnieni przy budowie wielkiej za- 
pory wodnej w Dolinie Luizy na Śląsku 
Cieszyńskim podwyżki płac do zł 1,18 
za 1 godzinę. Gdy kierownictwo robót 
robotnicy 


Z KRAJU. 


KATOWICE. Województwo śląskie 
buduje domy robotnicze. Śląski urząd 
wojewódzki w najbliższym czasie przy- 
stąpi do budowy nowych domów miesz- 
kalnych dla robotników, przyczem w 
miejscowościach, gdzie odczuwa sie 
brak gruntów, miast dotychczasowych 
domów dwu-rodzinnych zamierza bu- 


dować wielkie bloki domów, w których 


znajdzie pomieszczenie kilkanaście ro- 
dzin. 

WILNO. Żydzi mają święcić szabas. 
W Wilnie powstał związek żydowski p. 
n. „Szomrej Szabat”. Zadaniem tego 
związku będzie pilnowanie, aby żydzi 
świętowali soboty. 


RIELCE, Nowy prezydent miasła re- 
zygnuje z urzędu. Nowoobrany prezy- 
dent m. Kielc adwokat Roman Cichow- 
ski nadesłał do prezydjum rady miej- 
skiej list, w którym zgłasza rezygnację 
ze stanowiska prezydenta, podając jako 
powód, że objęcie przez niego urzędo- 
wania doprowadzić może do rozłamu i 
zatargów w radzie miejskiej. 

GRODNO. Prosięta podobne do psów. 
W Jeziorach w pow. grodzieńskim, 
zdarzył się ciekawy ze stanowiska nau- 
kowego wypadek, mianowicie w zagro- 
dzie gospodarza Andrzeja Mieleszki uro- 
dziła świnia pięcioro żywych prosiąt, 
które w 60% podobne są do psów. 

Prosięta te panadto o tyle były nie- 
zwykłe, że ogony wyrastały im z pelo- 
wy grzbietów. Świadek Antoni Birna- 
kiewicz opowiada, że zabobonny Mie- 
leszka, przestraszony niebywałem zja- 
wiskiem, czemprędziej zakopał prosięta 
do ziemi. 

BIELSK. Podpalł własny dom. Przed 
kilku dniami spłonął w Białej dom Jó- 
zeia Międzybrodzkiego ubezpieczony na 
wysoką sumę. Dochodzenie wykazało, że 


Na kilka dni przed pożarem Międzybrod* 


ki usunął z domu meble i bardz, warto- 
ciowe rzeczy, sam zaś w dniu pożaru 
wraz z żoną udał się do zięcia w Ko- 
szawarach Policja po przesłuchaniu 
Międzybrodzkiego, który plątał się w 
zeznaniach, zaaresztowała go wraz z żo- 
ną i zięciem. Sprawę skierowano do 
sądu. ERTA bad ; 

CHRZANÓW. Piorun zabił robotnika. 
W czasie burzy został zabity przez pio- 
run robotnik Ludwik Wierzba, który 
wywoził nawóz na pole. Od uderzenia 
pioruna konie przewróciły się, nie po- 
nosząc żadnych poważniejszych obra- 


Zen. *. 


koło 2000 osób. W związku z sytuacją | 
strajkową została zwołana przez okrę- | 
gowego inspektora pracy inż. 


(| „DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 7, sierpnia 1929 r. 


Strajk metalowców na Śląsku Cieszyńskim. 


„porzucili pracę i usiłowali zdemolować 
wielką pompę wodną. Zawezwana po- 
licja zdołała zakład uchronić od po- 
ważnych strat. Dyrekcja robót stanęła 
na stanowisku, że przerwanie pracy bez 
uprzedzenia jest samowolnem  zerwa- 
niem umowy z winy pracobiorców i 
przyjęła nowych pracowników, Istnieje 
podejrzenie, że robotnicy pozwolili się 
podburzyć przez elementy wywrotowe, 
które chciały na 1 sierpnia wywołać a- 
wanturę, 


— 


W salach Reduta otwarta została w 
obecności przedstawicieli władz pań- 
stwowych i miejskich oraz licznie za- 
proszonych gości ze świata artystyczne- 
go Wystawa Teatralna, zorganizowana 
ku uczczeniu Wojciecha Bogusławskie- 
go w 100 rocznicę jego zgonu, Inicjaty- 
wa zorganizowania tej wystawy  po- 
wstała na dorocznym zjeździe dyrek- 
torów scen polskich, który odbył się z 
końcem maja r. b. Wystawa, nie się- 
gając zasadniczo wstecz poza rok 1778 
(data pierwszego występu Bogusław- 
skiego u Montbruna) uwzględnia prze- 
dewszystkiem sam teatr, traktując mu- 
zykę na dalszym planie, a pomija przy- 
tem, poza Bogusławskim — wszelkie 
pamiątki osobiste „fotograficzne, podo- 
bizny artystów żyjących oraz. druki, 
(prócz afiszy), dotyczących teatru. Głó- 
wny natomiast nacisk położono na ar- 
chiwalja, rękopisy i autografy, na ma- 


Krwawe porachunki 
z niewierną żoną. 


W kolonji Piaski pod ` Czeladzią 
Imieszkańcy jednego z domów usłyszeli 
nieludzkie krzyki pochodzące z miesz- 
kania niejakich Kozaków. Po otworze- 
niu siłą mieszkania zastano na podło- 
dze w kałuży krwi okrutnie poranioną 
21-letnią żonę Kozaka Zofję. Jak się 
okazało Kozakową poranił mąż jej Lu- 
dwik, zadając jej 13 głębokich cięć 
brzytwą. 


| 


Czerwony kur nad wsią polską. 


Klęska pożarów, tak dotkliwa w ro- 
ku bieżącym na wsi polskiej, zaznacza 
swój pochód w dalszym ciągu. Ostat- 
nio, we wsi Olekszyce w powiecie woł- 
kowyskim w jednym z domów wskutek 
niecstrożności powstał pożar, który ob- 
jał prawie momentalnie całą zagrodę, 
a następnie przerzucił się na zagrody 
sąsiednie. Mimo natychmiast zorgani- 
zowanej akcji ratunkowej spłonęło 38 
zagród włościańskich, wiele bydła i 
zboża. Straty są bardzo wysokie, gdyż 
przewyższają 250000 zł. 

Wczoraj późnym wieczorem wybuchł 


Krwawy dramat miłosny. 


Przed fabryką Rosenblata w Łodzi 
rozegrała się krwawa tragedja miłosna. 
25-letni Bolesław Adamczyk zastrzelił 
swą narzeczoną 24-letnią Helenę Kac- 
przak, a następnie sam pozbawił się ży- 
cia. 

Według bliższych informacyj krwa- 
wa tragedja przedstawia się następu- 
jąco: Adamczyk zamieszkiwał z matką 
iz 2 siostrami — robotnicami fabrycz- 
nemi, które utrzymywały dom. Adam- 
czyk nie mógł pracować, gdyż cierpiał 
od dłuższego czasu na gruźlicę. Przed 
pół rokiem poznał on Helenę Kacprzak, 
córkę dozorcy domu, z którą chciał się 
ożenić. Dziewczyna jednak oświadczy- 
ła, że zanim nie znajdzie pracy, nie mo- 
że mówić o ślubie. Również „rodzice 
dziewczyny nie chcieli się zgodzić na 
to małżeństwo. Z drugiej zaś strony, 
matka Adamczyka była przeciwna te- 
mu związkowi. Na tem tie wybuchały 
pomiędzy młodymi bardzo częste spory 

Wreszcie udał się z narzeczoną do 
parku Poniatowskiego, gdzie przebywali 
do godziny, 12, następnie przybyli przed 


Wystawa Teatralna w Warszawie. 


W setną rocznice zgonu Bogusławskiego. 


WSEGIERSKA GÓRKA, Napad na ob- 
cych robotników. Do jednej z fabryk 
metalowych w Węgierskiej Górce, gdzie 
jak wiadomo panuje strajk, dyrekcja 
sprowadziła robotników z Tarnowa, 
których przybycie wywołało poważne 
wykroczenia. Mianowicie strajkujący 
robotnicy napadli na przybyłych, nie 
pozwalając im wyjść z dworca i wsą- 
dzając ich siłą w pociąg, który wracał 
w kierunku Żywca. Zawezwany więk- 
szy oddział policji zlikwidował zajście, 


Zamiast mieszkań — nowa 


poczem dopiero robotnicy mogli przy- 

stąpić do pracy. opera! 

Fantastyczne pomysły wielkorządców 
Warszawy. 


(n) Warszawska opera się nie opła- 
ca, Wielką część miejsc na przedstawie- 
nia rozdaje się darmo, albo za pół ceny, 
by opera wogóle nie świeciła pustkami. 
Fakt ten sam wystarcza, by wykazać, 
że opera obecna w Warszawie wystar- 
czyć może na dłuższy czas, zwłaszcza 
że wszystkie teatry na kuli ziemskiej 
przeżywają kryzys z powodu konkuren- 
cji kinematograficznej. Mimo to rada 
miejska Warszawy przy zatwierdzeniu 
budżetu teatru wezwała magistrat do 
przedłożenia projektu budowy wielkiego 
gmachu opery, który według obliczeń 
wydziału technicznego „kosztować bę- 
dzie przeszło 20 miljonów złotych! 

Tymczasem w Warszawie panuje ta- 
ki brak mieszkań, jak nigdzie na świe- 
cie. W dzielnicach robotniczych przypa- 
da po kilkanaście osób na jedną izbę. 
Prócz tego jest kilka tysięcy bezdom- 
nych. 

Za dwadzieścia miljonów złotych 
wybudować można około 3 tysiące mie- 
szkań mniejszych, które są stolicy Pol- 
ski stokroć więcej potrzebne, niż gmach 
nowej opery. 

Podobnie wygląda sprawa z koleją 
podziemną, nad której budową łamią so- 
bie głowy „ojcowie“ miasta. Miasia o 
większym ruchu, jak Wiedeń i Buda- 
peszt, kolei podziemnej nie posiadają, a 
Berlin zaczął ją budować, gdy miał 3 
| miljony: mieszkańców. Warszawa może 

więci śmiało poczekać. Tem bardziej, że 
budowa każdego kilometra kolei pod- 
ziemnej w piasku warszawskim koszto- 
wałaby trzy razy tyle, co kosztowała 
budowa sławnej „Metro“ w Paryżu. Ko- 
lejowy tunel podziemny przez Aleje Je- 
rozolimskie robióny jest z taką opie- 
szałością, że gotowy będzie chyba za kil- 
ka lat. Gdyby w tem samem tempie 
chciano budować kolej podziemną, wy- 
kończonoby ją dopiero za — 250 lat... 
Wówczas byłaby już potrzebna, w co 
nie wątpimy. 


Piorun uderzył 
w elektrownię krakowską. 


Podczas burzy. która szalała nad 
Krakowem uderzył piorun w- turboge- 
nerator elektrowni miejskiej, wskutek 
czego nastąpiła parogodzinna przerwa 
w ruchu tramwajowym na wszystkich 
linjach miejskich. W elektrowni przy- 
stąpiono natychmiast do zaopatrzenia 
generatora w nową, turbinę, ruch tram- 
wajowy jednak na wszystkich linjach 
miasta został na kilka dni zamknięty. 
Wskutek: poważnego uszkodzenia w e- 
lektrowni kilka większych przedsię- 
biorstw krakowskich zostało beż prądu. 

Od uderzenia piorunu w turbogenera- 
tor elektrowni upłynęło już kilka dni. 
Mimo natychmiastowego przystąpieni« 
do naprawy dotąd nie można było usu: 
nąć defektu. Wskutek defektu w elek- 
trowni nastąpiła również przerwa w o- 
świetleniu dzielnicy podgórskiej i zwie- 
rzynieckiej. Oświetlenie ulic zostało 
zredukowane, co druga latarnia tylko 
się świeciła. Wskutek przerwy w ruchu 
tramwajowym dało się zauważyć wiel- 
kie wzmożenie ruchu taksówek i doro- 
żek konnych. 


terjał ikonograficzny oraz na obrazy i 
rzeźby, związane z teatrem. Scenogra- 
fji, konstrukcji sceny, dekoracjom, ko- 
stjumom, inscenizacji poświęcono w 
dziale nowoczesnego teatru możliwie 
dużo miejsca, Wystawa dzieli się na 
dwa zasadnicze działy, mianowicie na 
1) czasy teatru Bogusławskiego (1778 
do 1829) i 2) stulecie po Bogusławskim. 
W tym ostatnim dziale uwagę zwraca- 
ią specjalnie portrety wybitnych ar- 
tystów dramatycznych pendzla takich 
mistrzów, jak Wyśpiański, Wyczółkow- 
ski, Kossak, Sichulski oraz makiety i 
projekty dekoracyjne pp.: Drabika, 
Frycza, Gembarzewskiego,  Noakow- 
skiego, Ruszczyca, Szreniawy - Rzeckie- 
go, Gronowskiego, Daszewskiego, Śli- 
wińskiego, Siedlieckiego, Norblina i in. 


Wystawa wzbudziła wielkie zaintere- 
sowanie w sferach kulturalnych stolicy. 


W..śledztwie policyjnem . Koząk .. ze- 
znał, że przed kilku „miesiącami... wy-, 
słał żonę. do krewnych na. wieś, „gdzie 
Kozakowa zawiązała romans i- prowa- 
dziła po powrocie do domu korespon- 
dencję z kochankiem. Kozak. przejął je- 
den z listów, w następstwie czego do- 
konał zbrodniczego zamachu. Kozak 
został aresztowany. Stan  Kozakowej 
jest beznadziejny. 


groźny pożar w gminie Serdyta w po- 
wiecie lwowskim skutkiem nieostroż- 
nego obchodzenia się z ogniem, Spionęło 
44 zabudowań gospodarskich. Ofiar w 
ludziach nie było. 

We wsi  Kossowcu (Małopolska 
Wschodnia) spłonęło 14 domów, tyleż 
stogów i 12 stodół. Szkody wynoszą 
około 50 tys. zł. Ofiarą pożaru padła 
niejaka Marja Krusz i jej dwie nie- 
letnie córeczki, które w czasie snu za- 
skoczone pożarem udusiły się dymem. 
Pożar powstał prawdopodobnie z pod-. 
palenia. 


dom przy ulicy Gdańskiej, gdzie Adam- 
czyk wykonał szaleńczy swój czyn. Wy- 
jął rewolwer, i strzelił trzykrotnie do 
narzeczonej, kładąc ją trupem na miej- 
scu. Następnie dwoma strzałami z re- 
wolweru Adamczyk odebrał sobie życie. 
W domu jego znaleziono list adre- 
sowany do matki, w którym desperat 
prosi © pochowanie go wraz z narzeczo- 
ną w jednym grobie. 


Będziemy mieli wczesną i surową zimę? 
Masowa wędrówka dzików na południe. 


W województwie białostockiem zau- | to prawdopodobnie wyruszyło z puszczy 
ważono. w ostatnich dniach ciekawe, z bBiałowieskiej. 
punktu widzenia przyrodników, wę- 
drówki dzików w- większych i mniej. 
szych stadach a czasem nawet pojedyń- 
czych sztuk w kierunku południowym, 
do lasów nawet bardzo odległych. 

W okolicach Brańska, w powiecie 
bielskim, zauważono przed tygodniem Ludność miejscowa wróży z tych fak- 
stado warchlaków. zdążających pod į tów zimę bardzo wczesną i nadzwyczaj 
przewodem maciory na południe. Stado | surową, 7 


W kilka dni później, w Grodzień- 
szczyźnie zauważono w polu wielkiego 
odyńca którego nazajutrz widziano już 
o kilkadziesiąt kilometrów dalej na po- 
łudnie. j 
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Święto polskiego robotnika 
katolickiego w Szubinie. 


(Od wlasnego sprawozdawcy Dzienn. Bydg. ). 


l Szubin, 6 sierania. 

Chwil tak pięknych Szubin nie przeżywał 
już dawno. Niedzielna uroczystość  25-lecia 
Tow. Robotników Katolickich. była bowiem 
nie tylko wykazem owocnej, twórczej pracy 
organizacji, ale równocześnie podkreśleniem 
sympatji, jaką do niej żywią wszystkie lokalne 
zrzeszenia, od związków pokrewnych do ideo- 
wo najbardziej oddalonych, Szubin raz jesz- 
cze zaznaczył, że ceni i szanuje zasługi Tow. 
Kat, Robotników i że chce współżyć z tem 
stowarzyszeniem, 


-Po zbiórce delegacyj na dworcu, ruszono 
przy dźwiękach orkiestry przed „Dom Polski", 
Miasto udekorowane; ustawiono liczne bramy 
triumfalne, Przed „Domem Polskim“ ustawi 
się szereg towarzystw ze sztandarami, Pada 
rozkaz: Baczność! Wymarsz sztandarów! Przy 
dźwiękach hymnu narodowego opuszczają po- 
czety sztandarowe „Dom Polski“, ustawiając 
się ną wskazanych miejscach, Pochód rusza 
głównemi ulicami przez Rynek. Na placu 
przed kościołem pod gołem niebem ustawiono 
ołtarz. Dookoła ołtarza półkolem stają sto- 
warzyszenia. Ks. proboszcz Zieliński odpra- 
wia mszę św., ks, Michałowicz, sekretarz ge- 
neralny z Poznania, wygłasza kazanie, zwra- 
cając się do robotników katolickich, mówiąc 
© prawie własności i panowaniu prawa Bożego 
na ziemi. W czasie mszy św. tow. „Halka“ 
z Szubina śpiewało mszę polską „Bogurodzica 
Nowowiejskiego, a orkiestra wychowanków 
Zakładu Poprawczego w Szubinie odegrała 
szereg pieśni religijnych, 

Uroczystość w „Domu Polskim” rozpoczę- 
ła się odśpiewaniem przez członków towarzy- 
stwa szubińskiego pieśni „Robotnik to siła” 
Nowowiejskiego. Przemówienie powitalne wy- 
głosił prezes Tow. Kat. Rob. w Szubinie 
p. Maćkowiak. Witał on nasampierw przyby- 
łych gości, m. in. zastępcę starosty p. Niziół. 
kiewicza, zastępcę burmistrza Rybarczyka 
p. Małka, okręgowego delegata Tow. Powst. 
i Woj. Walkowskieśo i Hetmana, przedstawi- 
cieli towarzystw szubińskich, - okręgów: byd- 
goskiego, nakielskiego i żnińskiego Tow. Rob. 
Kat, okręgowego prezesa bydgoskiego p. Jana 


„Cywińskiegą i sekretarza okręgowego p. Zie- 


Mińskiego, przedstawiciela „Dziennika Bydgo- 
skiego" itd. Zkolei nastąpił wybór prezydjum 
zebrania. Prezesem wybrany został. sekretarz 
generalny ks. Michałowicz, sekretarzem p. rek- 
tor Riemer. Ten ostatni odczytał sprawozda- 
nie z działalności towarzystwa przez ubiegłe 
lat 25, Sprawozdanie omawiało działalność to- 
warzystwa pod zaborem pruskim i w wolnej 
ojczyźnie. Zaznaczyć należy, iż patronem to- 
warzystwa przez 24 lata był ś, p. ks. radca 
Sołtysiński. Dzisiejszym patronem jest przy- 
były niedawno ke. prob, Zieliński, zarząd sta- 
nowią pp. Maćkowiak — prezes, Konieczny — 
sekretarz i Łukomski — skarbnik. Po spra- 
wozdaniu nastąpiło przemówienie ks. Michało- 
wicza. Mówca poruszał kwestję programu so- 
cjalistycznego, małżeństwa chrześcijańskiego, 
stosunku religji do państwa, encykliki „Rerum 
Novarum”, podawał cele i zadania Związku 
Tow. Robotników Katolickich Zakończył 
okrzykiem na cześć Towarzystwa w Szubinie. 


i> Dalszym punktem programu było wrecza- 
nie dyplomów członkom honorowym i zasłużo- 
nym. Dyplomy otrzymali pp.: Antoni Masłow- 
ski, Leon Konieczny, Roman Błażeński, Fran- 
ciszek Kałamaja, Wojciech Konieczny, Adam 
Kłodziński, Stanisław Masłowski, Bronisław 
Budziak, Ignacy Loferski, Szczepan Łukomski, 
Ignacy Płocki, Józef Gąsiorowski, Walery 
Ostrowski, Bronisław Maćkowiak, Tomasz Wi- 
chłacz, Nepomucen Ciężki, Ignacy Łukomski, 
Jan Maćkowiak. Pozatem mianowano człon- 
kami honorowymi rektora Riemera i Jana Pia- 
seckiego, mistrza rzeźnickiego, 


Nastąpiło odczytanie życzeń piśmiennych: 
od burmistrza m. Kcyni Rybarczyka, Tow. 
Kat. Rob. Pol. z Margonina. Potem jęli skła- 
dać życzenia: im, starosty p, Niziółkiewicz, im. 
burmistrza p. Małek (śwóżdź), Bractwa Strze- 
leckiego p. Piasecki, Tow. 
p. Palicki (ś$wóżdź), „Halki“ p, Synoradzki, 
Zw. Inwal. Woj. p. Waligórski (gwóźdź), Tow. 
Kolejarzy p. Matelski, „Sokoła p. Dypczyński 
(śwóźdź), Tow. Kat. Rob. Pol. Nakło p. Ro- 
baszkiewicz (gwóźdź), opiekun drużyny har- 
cerskiej, przedstawiciel Kółka Rolniczego. 
Dalej życzenia składał ks. prob, Zieliński 
(śwóżdź), przedstawiciel Kat, Tow. Rob. Pol. 
Szaradowo ($wóżdź), p. Kałamaja im. Tow, 
Rob, Fara Bydgoszcz (śwóźdź), p. Baum im. 
Tow, Rob. parafji Św. Trójcy, p. Skibicki z pa- 
rafii Serca Jezusowego; obaj ofiarowali śwoź- 
dzie pamiątkowe. Gwóźdź i życzenia złożyło 
Tow. Rob. z Barcina, Tow. Wincentego à Pau- 
ło, burmistrz m. Rynarzewa p. Tomaszewski, 
Tow. Powst. i Woj. z Szubina, życzenia złożyli 
pozatem; ks. Mencel z Szubina jako patroa 
Tow. Młodzieży, p. Dypczyński Walenty im. 
Tow. Powst. i Woj., przedstawiciel Tow. Kat. 
Rob. z Łabiszyna, p. Zieliński (Bydgoszcz- 
Szwederowo), p. Sikora (Żnin), na zakończenie 


Przemysłowego | 


zaś ». Cywiński, członek zarządu głównego, 
który w podniosłych słowach nawoływał obe- 
cnych do: gromadzenia się i wzniósł okrzyk 
na cześć patrona i towarzystwa. Złożono 
ogółem 18 gwoździ pamiątkowych. Za życze- 
nia i oliarowanie gwoździ dziękował ks. Mi- 
chałowicz; przez powstanie uczczono pamięć 
zmarłych członków, Wzniesiono okrzyki na 
cześć papieża Piusa XI, prezydenta Mościckie- 
go, prymasa Hlonda, m. Szubina, poczem, po 
odśpiewaniu pieśni „My chcemy Boga” przez 
chór robotników szubińskich, uchwalono wy- 
słać depeszę hołdowniczą do prymasa Hlonda 
i ks. bisk. Laubitza. 

Po południu odbyła się w lasku podmiej- 
skim zabawa ludowa, połączona z koncertem, 
fantowaniem, strzelaniem do tarczy i tańcami, 
Zabawę, która trwała do wieczoru, przeniesio- 
no potem do „Domu Polskiego“. (bar.) 


Dziesięciolecie 
„Sokoła“ soleckiego. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dzien. Bydg. '). 


Gniazdo sekole w Solcu Kujawskim. zrłożo- 
ne jeszcze za bytności władz niemieckich, mile 
wspomina swój chlubny zawiązek, kiedy to od 
wschodu już jaśniała jutrzenka swobody, a 
zaborca zachodni ostatniemi wysiłkami tłumił 
objawy polskości gwałłownemi czynami i gro- 
źbą. Wyszliśmy zwycięsko, przeto z radością 
wspomina się niebezpieczeństwa, w których się 
brało udział, a wylatujący z gniazda „Sokół” 
wzmógł się dzisiaj w poważną liczbę członków; 
wraz z sokolicami dobiega Towarzystwo setki, 

Pogoda dopisała uroczystości „Dziesięciole- 
cia... ', goście mniej, ze względu na różne ob- 
chody w okolicznych miejscowościach, a szcze- 
gólnie ze względu na regaty w sąsiedniem 
Brdyujściu, bo i te przypadły na 4 sierpnia. 

Po staropolsku zaczęto z Bogiem; uroczyste 
nakożeństwo wraz z kazaniem poprzedziło ob- 


Święto Podoficerów Rezerwy 
w Zninie. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dzienn. Bydg.'). 


(is) Przy licznym udziale zamiejscowych go- 
ści oraz miejscowych bratnich organizacyj cb- 
chodziło ub. niedzieli koło żnińskie Związku 
Podoficerów Rezerwy Ziem Zachodnick. Rze- 
czypospolitej uroczystość poświęcenia sztan- 
daru. 3 

Po zbiórce w „Donu Pelskim* udano się 
przy dźwiękach orkiestry 16, p. ułanów z Byd- 
$oszczy (kapelmistrz wachm. Krygwiński) do 
kościoła, gdzie nabożeństwo odprawił oraz po- 


święcenia sztandaru dokonał ks. wikarjusz 
Anioł, Chrzestnymi byli pp. starosta Szczer- 
biński, dyrektorowa  Kitliowa, Freserowa, 


Czarlińska, Gawrychowa, Ratajska, Górna, Ka- 
tafiaszowa, Nykowa, Godzimirski, Unrug z Ce- 
rekwicy, Józeł Kopczyński, Brzeziński, Zgo- 
rzalewicz, Maciejewski i Marek. Pienia wyko. 
nał chór św. Cecylji pod batutą organisty Piw- 
kowskiego. 

Na rynku nastąpił» wręczenie sztandaru. 
A mianowicie starosta Szczerbiński doręczył 
go prezesowi Związku Oficerów Rez. kpt. 
Kitilowi, ten prezesowi okręśowemu Związku 
Kasprowiczowi, ten prezesowi raiałsz. Kola 
Paluszkiewiczowi, ten komendantowi Polsakie- 
wiczowi, a wreszcie ctrzymał sztandar chorąży 
Szmańda. Defilada na rynku żnińskim udała 
się w całej pełni. 


Dalszy ciąg uroczystości odbył się w loka- 
łu Kausa. Akademję zagaił prezes Paluszkie- 
wicz, prezydjum zaś objął prezes okr, Kaspto- 
wicz, powołując na sekretarzy pp. Jasińskiego 


i Rościszewskiego, Przemawiali: prezes okr. 
Kasprowicz, dyrektor Kittel im. Związku Ofi- 
cerów Rezerwy, starosta Szczerbiński, kpt. 
Tański im. władz wojskowych, Godzimirski 
z Marcinkowa im. chrzestnych, Kolaszewski 
im. zarządu obw. Powstańców i Wojaków, 
Zieliński im, chóru św. Cecylji oraz Stow. 
Młodzieży Polskiej, burmistrz Bukowski jako 
gospodarz miasta oraz imieniem Bractwa Kur- 
kowego i Tow. Kupców Samodzielnych, Braci- 
szewski im. Zw. Inwalidów Wojennych, przed- 
stawiciele Zw. Podoficerów Rez, z Poznania, 
Gniezna, Janowca i Gąsawy oraz przedstawi- 
ciele prasy: red. Szalła z „Dziennika Bydgo- 
skiego“ i redaktor „Pałuczanina' Balcerzak, 
Ogółem złożono 17 śwożdzi pamiątkowych, 
Zaznaczyć wypada, że nawet Związek Podofi- 
cerów Rez, z G. Śląska przysłał gwóźdź. Po 
odczytaniu kilku telegramów z życzeniami 
wręczono wśród serdecznych przemówień .dy- 
plom honorowy dyrektorowi cukrowni kpt. 
rez..Kittlowi. „.Pozatem odznaczeni zostali za 
gor!liwą pracę dla dobra organizacji pp. prezes 
Paluszkiewicz, wiceprezes Mnichowski, sekre- 
tarz Rościszewski, zast. sekr. Chudziński, ław- 
nik Murek, Żurawski i Katorski. 

Podczas wspólnego obiadu wygłoszono sze- 
reg toastów, głównie na cześć l:onorowego 
członka dyr. Kittla. Po południu udano się po- 
chadem na strzelnicę, gdzie odbyło się strze- 
lanie o nagrody. Wyniki ogłoszono  wieczo- 
rem, poczem rozpoczęła się miła zabawa ta- 
neczna, 


Przed dorocznym zjazdem 


Warmiaków i Mazurów w Poznaniu - 25 sierpnia. 


Dotychczas odwiedziło Powszechną Wystawę Krajową 
5 wycieczek z Prus Wschodnich. 


Z Poznania piszą nam: 

Jednem z najważniejszych zagadnień poli- 
tyki środkowo i wschodnio-europejskiej jest 
sprawa Prus Wschodnich. Prusy Wschodnie 
służą Niemcom za podstawę pochodu `na 
Wschód, dlatego umacniają tam niemczyznę 
wytrwałe, chociaż środkami sztucznymi, tępiąc 
zasiedziały od wieków żywioł słowiański. 

Sprawą wschodnio-pruską zajmuje się na 
nowo prasa zagraniczna, a to dzięki szeroko 
zakreślonej akcji „Zrzeszenia Warmjaków 
i Mazurów", mającego swą centralę w Byd- 
$goszczy. 

Na gruncie poznańskim oprócz mężów zau- 
fania tej organizacji interesują się Prusami 
Wschodniemi działacze Związku Obrony Kre- 
sów Zachodnich oraz akademicy połączeni 
w osobną korporację pod nazwą „Masovia“, 

Celem zespolenia wysiłków i uzgodnienia 
akcji z coraz żywszym ruchem „młodych“, 
zwołała centrala bydgoska do Poznania za- 
mieszkałych tam rodaków z Warmji, Mazur 
i Ziemi Malborskiej, oraz dawniejszych praco- 
wników komitetów plebiscytowych, na konłe- 
rencję. Po wysłuchaniu referatów dawniejsze- 
go redaktora „Gazety Olsztyńskiej“, Stanisia- 
wa Nowakowskiego (obecnie w Bydgosżczy 
w „Dzienniku Bydgoskim“), p. Pawła Sowy 
i ppłk. Koczorowskiego, zgromadzeni działacze 
w liczbie 40 i kilku zawiązali oddział poznański 
Zrzeszenia. 


Zarząd nowego oddziału ukonstytuował się, 
jak następuje: dyrektor Franciszek Sobolewski, 
dawniejszy kierownik wydziału finansowego 
Komitetu Mazurskiego w Warszawie — preze- 
sem; (adres prezesa: Poznań, ul. Kraszewskiego 
nr. 4, telefon 61-27); Stefan Chęciński, da- 
wniejszy kierownik propagandy polskiej w po- 
wiecie jańsborskim — zast. prezesa; Józet Ma- 


legrafów — sekretarzem, Wiktor Rogatty, księ- 
gowy w „Bazarze”, rodem ze Skajbot — skar- 
bnikiem. Pozatem w skład zarządu wchodzą 
PP. Leopold Kędzierski z Trzemeszna — z ra- 
mienia korporacji studentów „Masovia“, apte- 
karz Michał Becker z Leszna (dawniej w Wiel- 
barku na Mazurach) oraz Burdyński, Mazur 
z okolic Nidborka, zamieszkały. obecnie 
w Skalmierzycach. Oddziałowi poznańskiemu 
nadesłał życzenia owocnej pracy kompozytor 
Feliks Nowowiejski, obiecując w dniu ogólne- 
$o zjazdu w niedzielę dnia 25 sierpnia br. po- 
witać swoich ziomków własnymi utworami: 
„O, Warmjo, moja miła” i „Pieśnią Mazurów”, 


Dotychczas zwiedziło Powszechną Wysta- 
wę Krajową pięć' wycieczek z Prus Wscho- 
dnich, a mianowicie 30 młodzieży z Ziemi Mal- 
borskiej, (w końcu. czerwca), wycieczka mło- 
dzieży polskiej z Warmii i Mazur w liczbie 39 
(w pierwszych dniach lipca), jednocześnie wy- 
cieczka ziemianek z powiatu sztumskiego 
a z końcem lipca wycieczka rolników z powia- 
tu olsztyńskiego oraz jedna wycieczka, złożona 
z 60 studentów niemieckich z Prus Wschod- 
nich. Wycieczka niemiecka z Poznania udała 
się do Warszawy, Krakowa, Wieliczki, Zako- 
panego, Lwowa i na pobojowiska w Karpatach. 
Wycieczkę młodzieży niemieckiej podejmowa- 
ło gościnnie Kuratorjum Okręgu Szkolnego Po- 
znańskiego. Młodzież niemiecka wyjechała 
z najlepszemi wrażeniami z Polski. Oby- one 
przyczyniły się. do złagodzenia nienawiści 
i uprzedzenia do Polski w Prusach Wscho- 
dnich! f R 

Najbliższy zjazd poznański, ze zrozumiałych 
względów, pozbawiony będzie ostrza skierowa- 
ńego przeciw. ciemięzcom, lecz przyświecać 
mu będzie myśl wzniosła; Poznaj Polskę i bądź 


zuch, Warmjak, urzędnik dyrekcji poczt i te- * dumny, że urocziłeś się Folakiem ; 


chód sekolej rocznicy, poczem z muzyką ru- 
szyly oddzialy Sokołów - swojaków i gości tu- 
dzież delegaci straży pożarnej i władz głównemi 
ulicami i rynkiem. Pochód zakończył się de- 
filadą, następnie odbyło się powitanie gości 
i towarzystw, wreszcie najgłówniejsza część 
uroczystości t. j. posiedzenie, składające cię 
z czterech punktów: 

1. Zagajenie przypadło w udziale zdawna 
zasłużonemu druhowi, 'a zarazem prezesowi 
okręgowemu prof. Mokrzyckiemu.  Dziarski 
wiarus radosnemi słowami  „głaskał skrzydła 
Sokołów”, otuchy dodawał, na chlubne patrjo- 
tyzmu pełne dzieje polskiego Sokoła wspomi- 
nał, który w cztery lata po styczniowem po- 
wstaniu (z r. 1863), dalej ideałami bohaterów 
szybował w. $órę, aż się doczekał wolnego lotu 
po wszystkich ziemiach Ojczyzny. Jednego 
z owych bohaterów powstańców uczestnicy 
mieli zaszczyt gościć na posiedzeniu (niestety 
nazwisko zacnego starca uroniłem z pamięci). 

2. Przemowy powitalne i toastowe (w tonie 
uroczystym) wygłosili pp.: T. Pepliński bur- 
mistrz solecki, prof. Mokrzycki, (imieniem sta- 
rosty) asesor Dreas i druh Ruciński. Okrzyki 
„Czołem!*” brzmiały w stronę Reczypospolitej, 
p. Prezydenta, p. marszałka, Towarzystwa ,„So- 
kół“ i osób około Towarzystwa zasłużonych. 

3. Prezes gniazda miejscowego p. Ratajczak 
objął treściwem sprawozdaniem dzieje młodego 
Sokoła soleckiego od chwili utworzenia gnia- 
zda po dzień dzisiejszy. Posłyszeliśmy kilka- 
naście nazwisk mężów zasłużonych około twór- 
czej pracy na tem polu, między innymi trzech 
założycieli pp.: Miillera, Maliernickiego i śp. 
Kencera. z - 

4, Prezes okręgowy Mokrzycki wręczył pp. 
Fr. Kniole i St Przybylskiemu dyplomy hono- 
rowego członkostwa, a L. Borkowskiemu, E. 
Groblerowi i J. Grzesiowi dyplomy uznania 
działalności. 

Na wspólnym obiedzie przemawiali pp.: bur- 
mistrz Pepliński, red. Teska, apt. Maternicki, 
stary sokół Sokołowski (z Bydgoszczy), dyr. 
Czaczka-Ruciński, prof. Mokrzycki i dr. Buksa- 
kowski (z Fordona). 

Prócz naczelnego red. p. Teski uczestniczył 
w uroczystościach również p. red. Formański 
i Stasicki, za co p. burmistrz wdzięczność na- 
szemu pismu wyraził, 

Po południu odbyła się w parku miejskim 
zabawa połączona z popisami Sokołów miejsco- 
wych i bydgoskich (gniazdo I. i II. (Jachcice), 
IV. (Bielawy), V. (Wiłczak-Okole), VI. (Zimne 
Wody), VII, (Rupienica) i Łęgnowo. 

Nagrody zwycięstwa (w pięcioboju) otrzy- 
wali: 1, Eizop (gniazdo Il), 2. Bzdawski (gn. L.), 
3, Gezek (gn. VIII.) — górą Bydgoszcz. 4. Jaku- 


bowski, 5. Kazimierczak, 6. Gryl; trzej ostatni 


ze Solca, 

Nagrodę wędrowną komisja lokalna przy- 
znała druhowi Jakubowskiemu. 

Sokolice nagrodzone: p. Jagodzińska, Spy- 
chalska, Jankowiakówna; również wszyscy 
czterej popisujący się t. zw. „Młodziki” nie 
wyszli bez nagród: Ławniczak, Domagała, Zie» 
liński, Matuszewski. 

Sokolice i Młodziki walczyły tylko w trój- 
boju t. j. skok w dal, rzut kulą i bieg (60 mtr.). 

Zabawa skończyła się z nastaniem wie- 
czora, 


Pomnik Powstańców 
w Szamotułach. 


Z inicjatywy tut. Tow, Powstańców i Woja- 
ków stanie z Szamotułach pomnik poświęcony 
Bohaterom Powatania Wielkopolskiego. Spra- 
wa budowy zajęła długie lata, aż nareszcie po- 
wierzono pracę figuralną p. art. rzeźb, Marci- 
nowi Rożkowi, który w ciągu dwóch miesięcy 
doprowadził dzieło swoje do końca, Odsło- 
nięcie pomnika nastąpi 8 września br. Prze- 
wodniczącym komitetu uroczystościowego jest 
prezes X, okręgu Zw. Tow. Powst. i Wojaków 
p. dentysta Müller z Szamotuł. ) 


Przyjazd dzieci z Warmii 
na kolonie letnie Z. O. K. Z. 


W czwartek przybyło do Jamielnika 28 
dzieci z okolicy Olsztyna. Dzieci powitał 
przedstawiciel Z. O. K, Z., poczem udały się 
one w dalszą drogę do Jabłonowa, skąd 15 
chłopców odjechało autobusem na kolonię 
w Świętem pow. śrudziądzkiego, a 13 dziew- 
cząt przyjechało do Torunia, W Toruniu zao- 


piekował się dziećmi kierownik okręgu po- 


morskiego Z. O. K. Z. p. Jan Olech pokazał 
im najgodniejsze. widzenia zabytki miasta, 
a następnie w specjalnie zarezerwowanych 
przedziałach pociągu odesłał do Warszawy na 
kilkutygodniowy pobyt na kolonji letniej 
w okolicach Warszawy dla wzmocnienia zdro- 
wia i przywiązania do języka polskieśo i Pol- 
ski 
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Na chwałę Bożą budują 
liczne pomn ki. 


Właściciel majętności Ostrowite w powie- 
cie świeckim p. Esden-Tempski wybudował na 
swym gruncie wspaniałą kapliczkę, w której 
umieścił statuę Najśw, Serca Jezusowego. Uro- 
czystego aktu poświęcenia dokonał ks, kuratus 
Brząkała z Rykowiska w asyście ks. kuratusa 
Zielińskiego z Lniana. 

W  Minikowie pow. tucholski wybudował 
gospodarz p. Ostrowicki na swej posiadłości 
w środku wsi kapliczkę, gdzie również umie- 
ścił statuę Najśw. Serca Jezusowego. Poświę- 
cenia dokonał ubiegłej niedzieli ks. prob. Ro- 
sentreter z Bysławia, przy nadzwyczaj licznym 
udziale miejscowej i okolicznej ludności katoli- 
ckiej, Po uroczystem poświęceniu podejmował 


"gości p. Ostrowicki. 


„W Zalesiu pod Cekcynem wybudowała lud- 
ność katolicka wspólnym wysiikiem, z wójtem 
p. Ossowskim na czele, w środku wsi Bożą 
Mękę, gdzie umieszczono statuę Najśw, Panny, 
Poświęcenia dokonał ks. wik. Radke z Cekcy- 
na, wygiosiwszy _ przytem okolicznościowe 
przemówienie; na koniec odśpiewano pieśń 
„Kto się w opiekę". 


Wybryk łobuzerski. 


Gołańcz, dnia 5 sierpnia. 
Mimo wszelkich ostrzeżeń ze strony nau- 
czycielstwa i prasy zdarzają się jeszcze dość 
częste wypadki, że rozpasana młodzież rzuca 


"piaskiem lub nawet grubszymi pociskami na 


przejeżdżające samochofy. Jedynie egzempla- 
ryczne kary sądowe lub policyjne mogą po- 
wstrzymać zuchwalców od takich wybryków. 
Na szosie Gołańcz - Margonin jechał w tych 
dniach samochód majętności Czesławice, wio- 
ząc ze stacji Konary właściciela tej majętności 
i jego żonę. Gdy auto przejeżdżało koło gru- 
py na szosie stojących wyrostków, podniósł je- 


"den z nich kamień ze ziemi i śmignął go za 


przejeżdżającymi. Skutek był ten, że pocisk 
utrącił siedzącej w aucie pani kolczyk z ucha, 
przyczem wypadł z niego brylant, za którego 
odnalezienie owa “pani 500 zł nagrody wyzna- 
„Powiadomiony o tem zajściu posteru- 
nek policji państwowej w Gołańczy przepro- 
wadził niezwłocznie śledztwo i wykrył lekko- 
myślnego sprawcę w Grabowie. 


TRZEMESZNO. Jarmark. Jarmark ogólny 
t.j. kramny, na konie i bydło, z wykluczeniem 
trzody chlewnej, odbędzie się w Trzemesznie 
we wtorek, dnia 13 sierpnia br. 
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Młodzież Kotolicka, W tych dniach w So- 
kolni tutejszej odbyło się nader liczne zebranie 
Stow. Młodzieży Katolickiej wraz z gośćmi 
i opiekunami, a pod przewodn. ks. H. Raitera. 
Było to już 12-te zebranie w roku bież. Sekre- 
tarz towarzystwa Dąbrowski wygłosił treściwy 
wykład „O 'Todurowcach i Marjawitach", któ- 
ry wywołał obszerną dyskusję. Omawiano ró- 
wnież szczegóły projektowanej współnej wy- 


_cieczki na P. W. K. dosPoznania na dwa dni 


11i 12 bm. 


Walka z gruźlicą. Ubiegłej niedzieli 4, bm, 
kierownik stacyj sanitarnych Pow, Kasy Cho- 
rych dr. Wiernich wygłosił ódczyt „O walce 
z gruźlicą" w pobliskim Kościelcu. Wykład ten 
zgromadził ok, dwustu wieśniaków, którzy z za- 
jęciem wysłuchali pożytecznych wskazań ob- 
ficie ilustrowanych licznemi tablicami. Ostatni 
wykład był już czwartym zkolei na terenie na- 
szego powiatu, a inicjatywa dr. W. w tym kie- 
runku jest godną uznania. 


Pomoc Wileńszczyźnie. Komitet miejski 


„Niesienia Pomocy Głodnym Wileńszczyzny" 


ujawnił wiele żywotności u nas. Obywatele 
miasta złożyli ponad tysiąc zł, magistrat nasz 
500 zł, Kom. Kasa Oszczędn. 200 zł, w sobotę 
zaś 3, bm..odbyła się zabawa taneczna z po- 
przedzającą częścią koncertowa, z której cały 
dochód przeznaczono również dla głodnych z 


Wileńszczyzny. Prawdopodobnie zabawa ta 
przyniosła biedakom znaczną korzyść. 
Kina. „Apollo“ wyświetla dramat wscho- 


dni p. t. „Szeik Iazil', „Pałac“ daje erotyczno- 
salonowy dramat p. t. „Gra o kobietę". „Salon“ 
demonstruje piękny film p. t. „Dwaj małcy”, 


* „Stylowy pokazuje ładny dramat z J. Mozżu- 


chinem w roli głównej p. t. „Adjutant'. Kino- 


teatr żołnierski narazie nieczynny. 


Osiróbov. 


Dowiadujemy się z miarodajnego źródła, że 


książę Miehał Radziwiłł — ordynat na Anto- 


ninie, odwołał wszelkie pełnomocnictwa, udzie- 

lone dotychczasowemu swemu generalnemu 

plenipotentowi p. Eugenjuszowi Epsteinowi. 
Bractwo Strzeleckie w Ostrowie obchodziło 


Katastrofa autobusowa pod Kruszwicą. 


(Korespondencja własna). 


Wczoraj rano wjechał na drzewo 
przydrożne, na szosie pod Kruszwicą, 
autobus, właśc. Spółki Autobusowej z 
Kruszwicy. Przednie części i maszyna 
uległy poważniejszemu uszkodzeniu. Z 
pośród pasażerów cztery osoby odnio- 


przybrała większych iozmiarów. Szofer 
wyszedł z katastrofy bez szwanku. Po- 
mocy lekarskiej udzielił p. dr. Hofmań- 
ki. Jak się dowiadujemy przyczyną ka- 
tastrofy był defekt przedniej części pod- 
wozia. Pogłoski krążące, jakoby szofer 


sły lżejsze rany, a tylko wolnej jeździe |w chwili wypadku drzemał czyli spał, 


zawdzięczać należy, że katastrofa nie 


są nieścisłe. 


< Staruszek w płonącym domu. 


. Sensacyjny pożar w powiecie ostrowskim. 


„Nowy Kurjer“ donosi: Dotąd nie wy- li spalił, gdyż sam otworzyć wzgl. wy- 


kryto, z jakich przyczyn zapalił się dom 
mieszkalny Józefa Pawlaka w Wielo- 
wsi. Pożar powstał onegdaj o godz. 3,30 
rano. Łuńa pożaru  zaalarmowała 
mieszkańców wioski, którzy gremjalnie 
rzucili się na ratunek. 

Po przybyciu na miejsce skonstato- 
wali, że drzwi do mieszkania są za- 
mknięte i mocnym 

drutem przywiązane 
z zewnątrz do belki. Z wnętrza rozle- 
gało się stukanie i 

rozpacziiwe wołanie, 

W mieszkaniu znajdował się ‘jego 
właściciel, 82-letni Józef Pawlak. Co 
prędzej odwiązano drut i uwolniono 
staruszka `’ 

ze strasznej uwięzi, 
gdzie byłby prawdopodobnie udusił się 


łamać drzwi nie miał siły. 

Na tem tle powstało przypuszczenie, 
że dom został podpalony z zemsty i z 
planowanym zamachem na życie wła- 
ściciela. W dochodzeniach ustalono, że 
czynu tego dokonała prawdopodobnie 
rodzina Pawlaka, z którą żył w niezgo- 
dzie. Ktoś 

z członków rodziny 
podłożył ogień i zamknął drzwi. Docho- 
dzenia wykryją przypuszczalnie tego 
strasznego przestępcę. 

Dom mieszkalny Pawlaka, drewnia- 
ny, kryty słomą i dachówką, spłonął 
doszczętnie. Poszkodowany oblicza stra- 
tę na 3000 zł, a ubezpieczony był w 
K. U. O. na 2500 zł. Pożar ten, będący 
jakąś straszną zbronią, wywołał w oO- 
kolicy żywe zaciekawienie i poruszenie. 


Co się dzieje 


w Dziekance 


| pod Gnieznem? 


W zakładzie dla umysłowo - chorych 
w Dziekance pod Gnieznem (na od- 
dziale ordynatora Piotrowskiego) prze- 
bywał celem poratowania nadszarpnię- 
tych pracą nerwów nauczyciel łudowy 
Jan Spychalski. 

Onegdaj w samo południe, chory ten 
w przystępie rozpaczy odebrał sobie ży- 
cie, wieszając się we własnej celi. 


Próby uratowania desperata były już 
spóźnione. 

Jak donoszą nam z Gniezna, chory 
ten, który przybył do szpitala po zdro- 
wie i fachową opiekę, pozostawił tam 
swe Życie najwidoczniej wskutek wa- 
dliwego funkcjonowania aparatu admi- 
nistracyjnegó czy braku dostatecznej o- 
pieki lekarskiej. 


Jak bowiem wytłomaczyć inaczej ten 
przejmujący zgrozą wypadek? A denat 
był pożyteczną jednostką - społeczną, 
ojcem rodziny. Zginął tam, gdzie wi- 
nien był odzyskać zdrowie i zaznać po- 
mocy w przełomowej chwili swego ży- 
cia. 


nia węgielnego pod nową strzelnicę na Krę- 
pie, poświęcenia dokonał ks. Mielcarek, poczem 
wmurowano dokument errekcyjny. Na zakoń- 
czenie przemówił w pięknych słowach prezes 
honorowy Bractwa p. mec. Jankowski. 


Zgón samobójcy. W szpitalu powiatowym 
zmarł onegdaj niejaki Stanisław Mazurek ze 
Lwowa, który dnia 2. ub. m. na Krępie wystrza. 
łem z rewolweru w skroń usiłował odebrać 
sobie życie. - 


Zuchwałej kradzieży dokonano w jednej z 
ostatnich nocy przy ul. Kolejowej; po wybiciu 
okna wystawowego w składzie obuwia p. Mal- 
kowskiej, trzej niewykryci dotąd sprawcy na- 
brali obuwia wartości kilkuset złotych i ulotnili 
się w niewiadomym kierunku. 


Skutki burzy. Podczas ostatniej burzy ude- 
rzył grom w chlew rolnika Karola Cybulskiego 
w Sieroszewicach i zabił krowę wartości 650 
złotych. 


Bójka. W ub. czwartek po południu przy 
ul Zdunowskiej wynikła zacięta bójka między 
niejakim Majchrzakiem a Poprawą. Ten ostat- 
ni skradł Majchrzakowi rower i począł uciekać 
jednak został pochwycony przez poszkodowa- 
nego, który nie żałował pięści na złodzieja. 
Obu sprowadzono na posterunek policji, gdzie 
spisano protokół. 


Malowanie wnętrza tutejszego kościoła pa- 
rafjalnego rozpoczęto już. Narazie wymalowa- 


iw, ub, niedzielę, uroczystosc.goświęcenia kamie--_ na zostanie przednia, szęść. i główny ołtarzę 


Mamy nadzieję, że czynniki miaro- 
dajne, a w pierwszym rzędzie Dyrekcja 


Zakładu nie omieszkają uspokoić po- 
ruszoną tym wypadkiem opinję spo- 
łeczną, wszczynając energiczne  śledz- 
iwo. l 


Starogard. 

Z sejmiku powiatowego w Starogardzie, 
Zatwierdzenie instruktora rolnego, -— Powitanie 
nowego starosty. — Ks. Karpiński przeciwko 

mianowaniu instruktora oświatowego. 


(Od własnego korespondenta). 


Ostatniego lipca o godzinie 10 przed poł. 
odbyło się posiedzenie Sejmiku Powiatowego. 
Przewodniczył nowy starosta p. Kalkstein, któ- 
ry wyśłosił małe ekspose. Na wniosek ke, Kar- 
pińskieśo powitano nowego starostę przez po- 
wstanie z miejsc. 


Przewodniczący zdał obszerne sprawozdanie 
z działalności Komunalnej Kasy Powiatowej, 
Na wniosek p. starosty zatwierdzono budżet 
Komunalnej Kasy Powiatowej, Burzliwą dy- 
skusję wywołała sprawa mianowania instruktora 
rolnego. W tej sprawie przemawiali: ks. Kar- 
piński, dep. Haase, Mikołajski, Ossowski, *Re- 
kowski i burmistrz Czwójdziński. P, Mikołajski 
twierdził, że instruktor będzie prowadził ro- 
botę partyjną. Zarzut ten odparł z całą sta- 
nowczością przewodniczący i dep. Haase. 
Większością jednego głosu wniosek o uchwa- 
lenie instruktora rolnego przeszedł. Instruk- 
torem rolnym na powiat starogardzki został za- 
mianowany p, Makowiecki, 


Następnie przewodniczący odczytał sprawo- 
zdanie komisji oświatowej, która projektuje 
wprowadzenie wieczornych kursów dokształcają- 
cych, uniwersytetów ludowych i ośnisk oświa- 
towych w Starogardzie, Zblewie, Skórczu i Lu- 
bichowie. Pozatem komisja oświatowa pro- 
jektuje zakupno dwóch aparatów projekcyjnych 
dła wiosek i miasteczek, znajdujących się na 
terenie powiatu starogardzkiego. W końcu 
przewodniczący postawił wniosek o uchwałenie 
instruktora oświatowego. Wniosek ten. upadł. 
Jeden z deputowanych twierdził, że dostatecz- 
nym środkiem oświatowym jest dobra g:.zeta 
i kazania, 

Na wniosek przewodniczącego Sejmik po- 
wziął uchwałę w sprawie zaciągnięcia dalszej 
krótkoterminowej pożyczki w kwocie 50.000 zł 
oraz przyjął do wiadomości kilka: dekretów p. 
wojewody, a mianowicie: w sprawie- prelimina- 
rzą budżetowego za rok 1930 i zatwierdzenia 
uchwały w sprawie przenoszenia kredytów w 
budżecie za rok 1930, 


Kradzież łurmanki. Wiśniewski Stanisław, 
zam. w Bielawach pow. Toruń, zgłosił kradzież 
pary koni z furmanką, które pozostawił w ul. 
Prostej. Konie i furmankę odnalazł Piotrow- 
ski Jan z Wrzosów w zaroślach przy drodze 
do Barbarek, które zwrócone zostały poszko- 
dowanemu. Sprawcy kradzieży dotychczas nie 
ujęto. 


Baczność, złodzieje kieszonkowi! Dnia 2 
bm. Afelt Marja, zam. w Toruniu, Szczytna 5, 


zgłosiła kradzież 100 zł gotówki podczas targu 
na Starym Rynku. 

Podejrzany o dzieciobójstwo. Dnia 2 bm. 
przytrzymany został T. Łucjan, zam. w Toru- 
niu przy ul. Mostowej 40, z zawodu kupiec, po- 


dejrzany o dzieciobójstwo, popełnione w roku 
1924. Wymienionego odstawiono do S. O. 
w Toruniu. Tego dnia aresztowano również 
niejaką Z. Stanisławę, zamieszkałą w Toruniu 
przy ul. Szerokiej 13-15, podejrzaną również 
o dzieciobójstwo. 


Głośna afera brylantowa na wokandzie sądowej 


(Od własnego korespondenta „Dz. Bydg. '). 


Toruń, dnia 5 sierpnia. 

W tych dniach rozpoczął się w sądzie okrę- 
gowym w Toruniu proces przeciwko przemy- 
tnikowi Harmannowi, obywatelowi belgijskie- 
mu z Antwerpji, żydowi, o przemycanie wyro- 
bów jubilerskich bez ocłenia do Polski. Roz- 
prawa trwała 3 dni, zakończona została dnia 
2 bm, 

Na ławie oskarżonych oprócz | 
znalazło się jeszcze trzech tutejszych żydków 


i to Held, Berlach i jego syn, "RS 
o pośrednictwo sprzedaży tych wyrobów. ju- 
bilerskich, oprawianych w brylanty na 62 tys, 
złotych. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy uznał winnymi 
przemytnika Harmanna i zasądził go na 4325 
zł grzywny, oraz orzekł konfiskatę wszystkich 
zajętych przedmiotów. Pozostałych oskarżo- 
nych sąd uwolnił od winy i kary. Harmann na 
rozprawę przyjechał z Antwerpii 


odbędzie się o godz. 20 zebranie Sokoła I. w 
hotelu druha Kellasa przy ulicy Wybickiego. 
Na porządku obrad ważne sprawy oraz utwo- 
rzenie sekcji bokserskiej przy gnieździe, O 
liczny udział prosi Zarząd. 

Tajemniczy braciszek. Po domach chodzi 
i kwestuje jakiś młody braciszek w sutannie, 
przedstawia pozwolenie na zbieranie składek, 
udzięlone przez p. wcjewodę pomorskiego 
i tut. urząd policyjny, lecz nie posiada p^- 
świadczenia mieiscowej kancelarji parafjalnej. 
Gdy temu młodemu człowiekowi zwrócono 
uwagę, aby się przedstawił w kancelarji para- 
fjalnej, odpowiedział, że „on tam nie pójdzie, 
ani że takiego poświadczenia nie potrzebuje”. 
O ileby ten młody kwestarz w szacie ducho- 
wnej zjawił się w domach naszych, należy mu 
drzwi pokazać, Musi bowiem mieć nieczyste 
sumienie, to znaczy, że zbiera na cel, który. 
musi być bardzo mętny, a którego nie chciał- 


Zebranie Sckoła I. W środę, dnia 7. i 


d by ujawnić, przedstawiając swą sprawę. w, kan- 


celarji parafjalnejj A więc nie dawać grosza 
nikomu, kto nie ma pozwolenia od władzy du- 
chownej, a potwierdzonej przez tutejszą kan- 
celarję parafjalną. 


Z ruchu P. W. i W, F. Miejski Komitet Wy- 
chowania Fizycznego i Przysposobienia Waj- 
skowego na m. Grudziądz (na którego czele 
jako prezes figuruje p. prezydent miasta 
J. Włodek, a jako wiceprezes p. dyr. Wł. Sa- 
moliński) urządza swe święto W, F. i P. W. 
w dniach 21 i 22 września br., na co już teraz 
zwracamy uwagę wszystkim organizacjom tak 
Wychowania Fiz. jak i Przysposobienia Wojsk. 
na terenie m. Grudziądza, aby się teraz za- 
ych ze zdwojoną energją do treningu lekko- 

atletyki. 


Nowy gospodarz w Strzemięcinie. Z dniem 
1 sierpnia br. przejął restaurację Strzemięcin 
b. komisarz pol. poństw. p. Dobrochłop i od 


6 bm. prowadzi restaurację już na własny ra-. 


chunek! 
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Kino Kristal 


sprytnych żon i 
Początek o 7i9, A 


Bydgoszcz, dnia 6 sierpnia 1928 roku. 
KALENDARZYK. 


Dziś: Przemienienie Pańskie. Agapita m. 
Jutro: Kajetana wyzn., Konrada. 
Wschód słońca: godz. 4,28. 

Zachód słońca: godz. 19,42, 


DYŻURY APTEK. 


Od poniedziałku 5 bm. do poniedziałku 
12 bm. dyżurują: 

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, 

2) Apteka Pod Lwem, Okole. 


= Muzeum Miejskie przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę 
od 11—2. 

Obecnie w Muzeum wystawa galerji 
miejskiej. ; 


Wypożyczalnia kaiążck „LEKTOR”, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny 
8 rano do 6 wieczór, Telefon 1739. 


Książnica Samokształcenia zawiadamia, że 
zamiana, sprzedaż i kupno książek szkolnych 
i nieszkolnych odbywają się w dwóch punk- 
tach: Kordeckiego 1a, I ptr. i Śniadeckich 39. 


Lekarskie Pogotowie Ratunkowe imie- 
nia marszałka Piłsudskiego, telefon 6666, 
Poznań, Grunwaldzka 16a, przewozi karetką 
sanitarną chorych do i ze szpitali w Po- 
znaniu į poza obrębem miasta Poznania. 
W razie konieczności przewóz uskutecznia 
się pod opieką lekarską, 


— Poleca się cukiernie Bydgoskiego Do- 
mu Towarowego, zaopatrzoną w wyborowe 
ciasto i smaczną kawę — lody dobrego 
smaku, 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś o godz. 19,30 dla Uniwersytetu Ro- 
botniczego „Medor* Malin'a. 


W środę dla Tow. Urzędników Miejskich 
o godz. 20-tej zawsze atrakcyjny „Baron cy- 
gański*, 

Coraz bardziej ożywiony repertuar nie 
wyzyskał należycie świetnej komedji wy- 
stawionej w sezonie letnim z wielkim suk- 
cesem artystycznym i kasowym p. t. „Biedna 
jak mysz kościelna” z p. Niwińską w roli 
tytułowej. Rzecz ta ukaże się po raz ostat- 
ni w sezonie po cenach zniżonych w piątek, 
dnia 9 bm, 

Próby z „Sybilli“ pod reżyserją J, Józe- 
fowicza dobiegają końca. 


Bawiąc w Poznaniu na Wystawie, wsze- 
dłem do restauracji na kolację. Wszystkie 
stoły zajęte. Nareszcie spostrzegam, że przy 
maleńkim stoliku siedzi jeden gość tylko. 
Prawdą a Bogiem, to dla drugiego nie było 
tam już miejsca. Mimoto podszedłem do 
niego i pytam, czy pozwoli przysiąść się do 
siebie. Pozwolił z największą gotowością. 
Zrobił mi miejsce, podsunął krzesełko, a 
nawet zaczął kluczami dzwonić w marmu- 
rowy stolik, aby przywabić kelnera, 


Zamówiłem kolację i poczęliśmy rozma- 
wiać. A właśnie on nawiązał rozmowę u- 
wagą: 

NĄ Patrz pan, jak nabite. Jednak ludzie 
mają pieniądze. 

— Ba, przyjeżdżają na Wystawę prze- 
ważnie ludzie dobrze sytuowani. No a tu- 
tejsi na nich zarabiają. 

— Nie wszyscy — uśmiechnął się gorz- 
ko, — Ja liczyłem, że Wystawa mnie pod- 
reperuje, postawi na nogi, a tymczasem... 

— Przepraszam, pan jest przemysłow- 
cem? 

— Nie. 

— Kupcem może? 

— Nie. 

— W takim razie jakiż zawód zrobiła 
panu Wystawa? 

Przy tych słowach poczęstowałem go pa- 
pierosem, który przyjął z pewną nawet łap- 
czywością, 

— Widzi pan — zaczął się spowiadać — 
ja to właściwie nie mam żadnego określo- 
nego zajęcia. Talent czuję w sobie w wielu 
kierunkach, ale do dziś dnia nie mogłem 


Dziś we wtorek premjera 


wielkiego filmu o przygodach zdradliwych mężów, 
płochych kochanków, aktualna 
awantura małżeńska reż, słyn. Cecil B. de Mille'a pt. 


IKA 


trafić na jakąś konjunkturę, któraby mi — 
uważa pan — dała sposobność rozwinięcia 
się, któraby mnie, że tak powiem, wyrzu- 
ciła na wierzch. 

— No dobrze, ale jakaż to ma być kon- 
junktura? Jaki ma pan fach? 

— Fachu nie mam żadnego. Mówię pa- 
nu: przydać mogę się na każdem polu, w 
każdym zawodzie. Ale prześladuje mnie 
pech. Nigdy nie nadarza mi się coś, za co 
mógłbym uchwycić i zacząć raz nareszcie 
żyć, Na tę Wystawę to tak liczyłem, mó- 
wię panu... 

— Kelner — wołam — jeszcze jedno pi- 
wo. Może pan się napije ze mną? — pytam 
raego towarzysza. 

— Z miłą chęcią, jeśli pan taki łaskaw. 
Otóż uważa pan, liczyłem na tę Wystawę, 
jak na cztery iuzy. Przecież zjechali się 
ludzie z całego świata, Przemysłowcy, 
przedsiębiorcy, kapitaliści Amerykanie. 
Myślałem, że się natknę na jakiegoś czło- 
wieka, z którym da się zrobić PiE. spółka, 
jakieś coś.., 

— Przepraszam za ciekawość, ale cobyś 
pan wniósł do tej spółki? 

— Jakto co? Toż mówię panu: moją 
przedsiębiorczość, moją inicjatywę, mój 
spryt. 

— Ładny mi spryt. Głowa panu siwieje, 
i jesteś pan — jak miarkuję — inspektorem 
świeżego powietrza. 

— Otóż widzi pan, brak konjunktury, 
brak szczęśliwego zbiegu okoliczności. Pan 
rozumie jaką rolę gra w łudzkiem życiu 
przypadek, Ot naprzykład pan. Siedzę tu 
sobie, przychodzi pan do mojego stolika, ja 
panu robię miejsce, pan mi papierosa, za- 
czynamy rozmawiać, pan mi piwo... Ale wy- 
obraź pan teraz sobie, że to nie pan, tylko 
jakiś bogaty Amerykanin, że gada się tędy 
owędy, aż on mi proponuje u siebie posade 
generalnego dyrektora, albo nawet i spół- 
kę, rozumie pan? 

— Teraz już rozumiem. Pan jesteś jak 
ten ptak niebieski, który czeka na Bożą 
mannę z nieba. No, nie będę zabierał miej- 
sce temu Amerykaninowi, który ma przyjść 
i wziąść sobie pana na wspólnika. Moje 
uszanowanie. 

I wyszedłem. A po drodze myślałem so- 
bie, ilu to takich luftinspektorów kręci się 
po Polsce i czeka swej konjunktury, Nie 
chwyci się oczajdusza żadnej pracy, kroku 
nie zrobi, aby dostać jakieś zajęcie, tylko 
będzie szlifował bruk, będzie wycierał stoły 
restauracyjne i wypatrywał jakiegoś cudu 
nad Wisłą w postaci idjoty, który odrazu 
postawi go u pełnego żłobu albo nawet 
podzieli się z nim swym majątkiem. 

„Ten gość — to typ. Typ, jakich u nas 
jest bardzo wiele, Brak tylko tych Amery- 
kanów, którzyby swoją substancję takim 
wiatrorobom zawierzyć chcieli. 


„DZIENNIK DPYRGORKI środa, dnia 7. sierpnia 1929 r. 
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— Osobiste, Naczelny sekretarz Sądu 
Okręgowego w Bydgoszczy p. Józef 
Szule dekretem ministra sprawiedliwo- 
ści przeniesiony został na wyższy szcze- 
bel: urzędnika VII stopnia służbowego. 


Dekretem Prezydenta Rzplitej sędzia 
grodzki p. Zbigniew Smyczyński w Tar- 
nowskich Górach został mianowany sędzią 
śledczym przy Sądzie Okręgowym w Byd- 
goszczy. 


= Na budowę kościoła w Wierzchu- 
cinie Królewskim złożył p. sędzia po- 
lubowny. Gierszewski 20 zł. 


— Powrót z wycieczki krajoznawczej do» 
okoła Polski, Wczoraj powrócił z podróży 
dookoła Polski na rowerze nauczyciel z 
Bydgoszczy, p. W. Sławiński. Wycieczkę 
swą rozpoczął w dniu 3 lipca z nauczycie- 
lem p. Świetlikiem, lecz ten ostatni z po- 
wodu defektów w rowerze, przerwał jazdę; 
p. Sławiński dokończył podróż sam, ma- 
jąc za sobą 2.000 kilometrów zgórą, odby- 
tych w krótszych lub dłuższych etapach, za- 
leżnie od miejscowości, w których się za- 
trzymywał i zwiedzał. Trasa wycieczki bie- 
gła przez Toruń, Włocławek, kutnowskie, 
łęczyckie, Łódź, Warszawa, Lublin, lubel- 
skie, Lwów, Podkarpacie, Zakopane, Kra- 
ków, Śląsk, Częstochowa, Poznań i t. d. Tru- 
dy czterotygodniowej podróży na rowerze 
zniósł wytrwale, wrócił zdrów i zadowolo- 
ny z pożytecznie użytego czasu wakacyjne- 
go. Wrażenia zaś swoje ogłosi młody po- 
dróżnik drukiem, jak to uczynił z opisem 
wycieczki swej pieszej do morza, 


— Komitet Wykonawczy Święta Żołnie- 
rza odbędzie zebranie dziś we wtorek 6-go 
ibm. o godz. 8-mej wieczorem w sali Ma- 
gistratu. 


+ Wizyta gościa z Ameryki. Wczoraj w 
godzinach przedpołudniowych złożył wizytę 
w naszej redakcji wiceprezes Towarzystwa Kup- 
ców i Przemysłowców Polskich w mieście 
Niagara Falls, w Stanach Zjednoczonych Ame- 
tyki Półn. p. Franciszek Majchrzak. Zwiedzał 
on w dniu wczorajszym ważniejsze bydgoskie 
przedsiębiorstwa przemysłowe. Po zwiedzeniu 
Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu, 
udał się on w objazd po Połsce, aby naocznie 
przekonać się o tężyźnie życia gospodarczego 
naszej Ojczyzny. Dotychczas zwiedził: Kato- 
wice, Królewską Hutę, Częstochowę, Kraków 
i okolice, Wieliczkę, Zakopane, Lwów, War- 
szawę i wszystkie większe miasteczka na Po- 
morzu i w Wielkopolsce. Z Polski wyjeżdża 
p. Majchrzak do Westfalji, celem odwiedzenia 
Polonji tamtejszej, 


Wyrażał się p. Majchrzak bardzo pochlebnie 
o tem, że w Polsce zastał ład i porządek oraz 
ogromny rozrost wytwórczości przemysłu kra- 
jowego. Patrzę się teraz — mówił nasz gość 
polski z Ameryki — innemi oczyma na nasze 
państwo. Moim rodakom w Ameryce opowiem 


Brudnemi zalotami wpędził ją do zakładu 
dla obłąkanych. 
Tragedja uroczej biuralistki. 


(is) Na Wilczaku mieszka 
urzędnik G. 
ojciec kilkorga dzieci, które wychowuje w bo- 
gobojności i cnocie. Dwie córki najstarsze 


słyną z dorodności 


na całą okolicę i są przedmiotem marzeń nieje- 
dnego młodzieńca. Panienki te — wobec tru- 
dnych warunków życiowych — są biuralistkami 
i swoją choć skromną pensją starają się po- 
magać rodzicom 

w ciężkiej walce o byt. 
Zacna ta rodzina nie narzekałaby na swój los, 
gdyby nie obecne nieszczęście, jakie ją nawie- 
dziło przed kilkoma zaledwie dniami. Historje 
tę podajemy w szczegółach dla wyjaśnienia na 
przykładzie, jakie nieprzewidziane skutki mo- 
że mieć podłość pracodawcy, który nie umie 
uszanować chwalebnych przekonań 


uczciwej dziewczyny. 


Otóż druga wiekiem córka pana G. — Zosia, 
wysoka blondynka o pięknych jak marzenie 
oczach, była zatrudniona 


w kantorze pewnej fabryki 


przy ulicy Dworcowej. Była pilna i uważna, 
to też praca szła jej rażno. Aliści posiadała 
coś, co jej przeszkadząło w spokojnem życiu — 
urodę. A mianowicie 


sam szeł nagabywał na jej cnotę. 


Ponieważ fabryka, o której mowa, jest zakładem 
niewielkim i zatrudnia tylko nieliczny perso- 


ne! biurowy, wobec tego fabrykant był z ko- 
nieczności często 

sam na sam 
ze swoją nadębną pracownicą. 
od niewinnych napozór 


komplementów, 


Zaczynało się 


na które panna Zosia reagowała rumieńcem, 
następowały jednak coraz śmielsze ataki ze 
strony 


podstarzalego kusiciela 


— aż wreszcie sżeptom i brudnym aluzjom nie- 
było końca. Dochodziło również do prób cało: 
wania, ale niesumienny szef, który w obliczu 
ładnej dziewczyny snać 


stracił wszelkie poczucie honoru, 


napotykał zawsze na zdecydowany opór panny 
Zosi. Pamiętając o pięknych naukach z mło- 
dości, nie dała ona posłuchu 
szatańskim pokusom 
występnego mężczyzny i broniła dzielnie swojej 
niewinności, 
W domu nic nikomu nie mówiła, obawiając 


się, że rodzice zażądają od niej 


porzucenia posady, 


a dziewczyna przecie nie chciała być im cię- 
żarem w czasach, kiedy o nową posadę tak 
trudno, 

= Męczyła się d 


dziewczyną jednak i po nocach spać nie mogła. 
Matka często pytała; 


Humor! Nadprogram:. 


z 
Satyra! ; „„Niezdarać komedja w 3 akt, 
Sensacja! È „Bobuś Marynarzem'* kom. w 3akt, 
Reżyserjał £ Całość 14 aktów. (20927 


szczerze, iż w Ojczyźnie naszej praca wre, po< 
stęp zauważyć można na każdym kroku, wszę* 
dzie spotkałem tylko prawdę, w którą nie wszy- 
scy tam za Oceanem wierzymy, że przyszłość 
dla naszego ojczystego kraju przedstawia się 
w jak najlepszych kolorach, 

Szczęśliwej drogi życzymy Ci szczerze kos 
chany Rodaku, w imieniu naszych Czytelników 
— redakcja „Dziennika Bydgoskiego", 


Zjazd podokregowy 
Kurkowych Bractw Strzeleck. 
w Bydgoszczy. 


połączony z zawodami strzeleckiemi o 100 


wysoko wartościowych nagród i 2 nagrody. 


przechodnie, przeznaczone dla zawodów 
drużynowych, cieszył się i wczoraj poważ= 
nem zainteresowaniem. Strzelcy bydgoscy; 
będą mieli nielada trud, jeśli chcą zwalczyć 
groźną konkurencję strzelców zamiejsco+ 
wych, którzy w roku bieżącym jakoś mają 


szczęście, jak mówią strapieni Bydgoszcza4 


nie. Mamy wrażenie, że tu nietyle szczę 
ście odgrywa rolę, jak fakt, że Bractwa zas 
miejscowe, zachęcone obfitością i bogac+ 
twem nagród, delegują najlepszych swych 
strzelców. Udział zaś w zawodach nie jest 


niczem krępowany. Regulamin dopuszcza - 


do strzelania każdego strzelca, posiadają: 
cego kartę członkowską Zjednoczenia Kurs 
kowych Bractw Strzeleckich Rzplitej Pol- 
skiej, 

| aan aa 


— „Poczta japońska”, urządzana przez rós 
żne towarzystwa na zabawach, w Bydgoszczy, 
nie jest przeprowadzana należycie, Na ogół 
sprzedaje się pocztówki, o których rozdział 
się później nikt nie troszczy. „Sokół”* żeński, 
który w niedzielę, dnia 11, bm. urządza swoją 
MI. zabawę ogrodową, postanowił przeprowa- 
dzić tę miłą rozrywkę towarzyską według 
wszelkich prawideł. Oprócz pań, sprzedających 
pocztówki, będzie więc także „listonosz”, który 
korespondencję dostarczać będzie w mig. Oso- 
ba, która najwięcej będzie miała pocztówekę 
otrzyma nagrodę, 


— Ziemia Wschodnio - Pruska, Miesięcznik 
poświęcony zagadnieniom polityczno-$gcspodar< 
czym Prus Wschodnich oraz obyczajom i zwy- 
czajom Warmji i Mazur, Ukazał się już zeszyt 
3-ci, bogato ilustrowany, zawierający m. in. 
artykuły „Gdańsk i Gdynia w niepodległej Pol- 
sce", „Mazurzy wschodniopruscy przed gospo« 
darczą i kulturalną zagładą”, „Traktat wersal- 
ski a Prusy Wschodnie", regjonalne nowelkż, 
poezje i t. d. Regjonalny miesięcznik zasłu- 
guje na baczne zainteresowanie się sprawami 
Warmji i Mazur. 


— W Miejskim Urzędzie Bezpieczeń- 
stwa i Porządku Publicznego złożono 
w ub. tygodniu znalezione £ portmonet- 
ki z zawartością. Prawo własności nale- 
ży zgłosić w tymże urzędzie, ul. Grodz- 
ka 32, pokój nr. 6. 


pour 


Co ci jest dziecko? 
zapewniała, że nic 


Ale Zosia 
kuje...» 


jej nie bra- 


henną, ponieważ nietaktowny i nierozumny 
stary lowelas starał się wciąż o jej względy 
i przy każdej sposobności szeptał do jej ucha 

brudne propozycje, 
obiecując złote góry w razie, gdyby go Zosia 
zechciała wysłuchać... 

Nastąpiła katastroia 
Pewnego dnia Zosia do biura nie przyszła. W 
spazmach bowiem leżała w domu na łóżku, 
płacząc i plotąc słowa bez związku... Rodzice, 
nie widząc innej rady, poprosili księdza, aby 
wyspowiadał dziewczynę, gdyż ma ona wi» 
docznie jakąś 

tajemnicę 

na sercu, Przyszedł więc jeden z księży kape- 
lanów parafji Św. Trójcy i w obecności matki 

dziewczyna wyznała: 

„ — Ciągle mnie prześladował, ale nie słucha- 
łam.. Chciał, abym była jego kochanką, 
ale to przecie grzech.. Nie dawał mi spokoju.» 

Przywołano wkońcu lekarza, który zarządził 
natychmiastowe przewiezienie dziewczyny 

do szpitala dla warjatów, 
ponieważ zachodzi obawa, że nieszczęśliwa 
Zosia, ofiara zwyrodniałego lowelasa, 
- targnie się na swoje życie. 

Dwóch dorosłych mężczyzn z ledwością zdo- 
łało umieścić w karetce biedaiącą i szamoczą- 
cą się dziewczynę. 

Na sąsiadach i całej Skótiky wypadek wy- 
warł ogromne wrażenie. 

Fabrykant, który złamał życie uczciwej, ła- 


dnej dziewczynie oraz ściągnął tyle nieszczęścia 


na jej rodzinę, 
czyha na nową ofiarę,., 
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Stefański z Warszawy zdobywa pierwszy i drugi etap. 
jazda trwała 4 godziny i 15 minut, z Łodzi do Bydgoszczy 8 godzin i 52 minuty. 


Z Warszawy do Łodzi 
Bydgoszcz, 6. sierpnia. 


Zorganizowany przez Warszawskie 
Tow. Cyklistów drugi bieg kolarski nao- 
koło Polski na dystansie 2241 kilome- 


trów, wzbudził olbrzymie zainteresowa- 


nie nietylko w kołach sportów ców, ale 
porwał za sobą nawet tych, którzy do 
podobnych imprez odnoszą. się z rezer- 
wą. 

Podobnie jak przy starcię w nie- 
dzielę 4 bm. w południe w Warszawie 
na Dynasach, wićlotysięczny tłum zgro- 
madzony na ulicach Bydgoszczy i na 
Stadjonie miejskim z wielkiem napręże- 
niem oczekiwał odważnych kolarzy pol- 
skich. 

Z Warszawy wyjechało 65 zawodni- 
ków, między nimi dotychczasowy 
„mistrz Polski“ Feliks Więcek z Byd- 
Soszczy, znani sportowcy Heinich z Pa- 
kości, Orczyk z Inowrocławia i Kuźma 
z Poznania. 


Pierwszy etap 145 km. z Warszawy 
do Łodzi przebył Stefański Józef (Ama- 
torski Klub Sportowy Warszawa) w 
cztery i ćwierć godziny, spychając na 
plan drugi Kalinowskiego z Warszawy. 

Więcek zaraz na początku miał „pe- 
cha“, — przyjechał do m. Łodzi jako 
dziesiąty z kilkunastominutowem opóz- 
nieniem. i 

Drugi etap — z Łodzi, przez Zgierz, 
Ozorków, Łęczycę, Krośniewice, Włocła- 
wek, Nieszawę, Służewo, Toruń i Solec 
Kujawski do Bydgoszczy (214 kilome- 
trów), był już znacznie dłuższy. Tempo 
jazdy było wolniejsze. Doświadczeni za- 
wodnicy jak Więcek, nie wysiłali się 
nadzwyczajnie, oszczędzając siły na dal- 
sze dziesięć etapów, z których Kraków 
— Lwów, 325 km., najdłuższy, będzie 
kto wie, czy nie decydujący. Do tego 
czasu większość zawodników po drodze 
odpadnie. t 

Więcka, zbliżającego się do Bydgo- 
szczy od kŁęgnowa jako pierwszy, prze- 
śladowało nieszczęście, gdyż — jak fa- 
chowcy mówią — „nawaliła mu kicha“. 
Mimo to przybył do mety tylko z 5-cio 
minutowem opóźnieniem. 

Do Bydgoszczy przyjechali nad wie- 
czorem, jako czołowi: 

1) Stefański (A. Z. S. Warszawa) w 
czasie 8 godzin 52 min. i 11 sekund. 

2) Kalinowski Kazimierz (W. T. C. 
Warszawa) — 8 godzin, 52 minuty i 11 
i pół sekundy. 
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Wiceprezydent dr. Chmielarski ściska dłoń zwycięzcy. 


3) Qlzcki Wiktor („Legja* Warsza- 
wa) w ciągu 8 godzin 52 min. i 48 sek. 

Na stadjonie bydgoskim  powitano 
zwycięzców fanfarami i burzą okla- 
sków. Miejscowy Klub Sportowy „Po- 
łonja* przygotował wszystko co nale- 
żało, nie zapominając o nagrodach dla 


Międzynarodowe regaty 
o mistrzostwa Europy. 


W związku z międzynarodowemi rega- 
tami. e mistrzostwa Furopy, które odbędą 
się 18 bm. na wspaniałym torze regatowym 
w Brdyujściu, podajemy w piśmie naszem 
począwszy od dnia dzisiejszego osobną ru- 
brykę p. t. „Międzynarodowe Regaty o Mi- 
strzostwo Europy“, w której zamieszczać 
będziemy stale wszelkie wiadomości i ko- 
munikaty, dotyczące tej wielkiej imprezy 
światowej. 


Kto bronić będzie barw Rzeczypospolitej 
na mistrzostwach Europy? 


Po niedzielnych wszechpolskich rega- 
tak, które wykazały znaczny postęp. wio- 


.śłarstwa polskiego i wyrównanie się sił w 


poszczególnych klubach, odbyło się w po- 
niedziałek dnia 5 bm. w Hotelu Pod Oriem 
posiedzenie zarządu Polskiego Związku To- 
warzystw Wioślarskich, które ustaliło skład 
reprezentacji Polski na mistrzostwa Eu 
ropy. t 
Barw naszej Rzplitej bronić bedą: 
w czwórkach bez sternika: Bydgoskie To- 
warzystwo Wioślarskie (wioślarze 
Braun, Birkholc, Jankowski, Bro 
nikowski); 
w ósemkach: Klub Wioślarski 1904 Po 
znań 


w dwójkach podwójnych: Poznańskie To- 
warzystwo Wiośl. „Tryton“ Po- 
znań; 


w dwójkach: Towarzystwo Wioślarskie 
Włocławek; 


w dwójkach bez sternika: Klub Wioślar- 
ski 1904 Poznań. 


Nieustalony jeszcze jest skład czwórek ze 
sternikiem, w rachubę wchodzi Akademicki 
Związek Sportowy Warszawa, wzgl. Klub 
Wioślarski* „Tryton* Poznań. Pomiędzy 
dwoma wymienionemi ostatnio osadami o- 
raz prawdopodobnie. nowa osadą Bydgo- 
skiego Towarzystwa Wioślarskiego odbe- 
dzie się jeszcze jeden bieg eliminacyjny. Co 
do jedynek, to przewidziany jest jako kan- 
dydat tegoroczny mistrz Polski Długoszew- 
shi z Krakowa, aczkolwiek kwestja jeszcze 
jednego biegu eliminacyjnego z Barwickim 
ż Torunia jeszcze ostatecznie nie jest roz- 
'trzygnięta. 


Kierowniciwo polskiej ekspedycji wio- 
ślarskiej, która przebywać będzie do regat 
w Bydgoszczy, powierzono p. Dr. Siemiat- 
kowskiemu w Bydgoszczy, zaś trenowaniem 
osad zająć się mają trenerzy Klubu Wio- 


zwycięzców 2-go etapu. Wręczał je Ta-. 


zem z żetonami, podkreślając dobitnie 
z Żołnierskim zapałem znaczenie tęży- 
zny ciała i ducha, dowódca XV dywi- 
zji, armji p. generał Thommeće. 
Stefański otrzymał nagrodę honoro- 
wą miasta Bydgoszczy, nagredę „Dzien- 


— Z wycieczki. W ub. niedzielę Tow. Rel. 
Kult. - Ośw. pod wezwaniem sw. Ignacego 
urządziło wycieczkę dla swych członków i ich 
rodzin w ogrodzie p. Ńindermansa, ul. Nakiel- 
ska (dawn. Fajtanowski), © godz. 13 wyruszono 
pochodem z orkiestra Kolejarzy na czele z 
dworca małej kolejki. Tow. liczy obecnie prze- 
szło 900 członków, posiada kółko amatorskie i 
Tow. śpiewu „Chopia”, z własnym zarządem, 
nad którem główny nadzór ma zarząd Tow. 
pod wezwaniem św, Iśnacego ze spreżystyni 
prezesem p. Jagodzińskim. Gospodarz p. Kin- 
dermann bardzo pięknie udekorował ogród ró- 
żnemi chorąśiewkami i lampionami. Dla dzieci 
znalazła się piękna huśtawka i karusela. Było 
również bardzo dużo niespodzianek, Mistrz pie- 
karski p. W. Bigoński (członek tej organizacji) 
napielsł bezinteresownie dużo ciastek dla dzie- 
ci. Ze zarządu p. Krupa opiekował się dziećmi, 
a następnie obdarował milusińskich cukierkami 
i ciastkami w liczbie około 500. Dyrygent p. 
Waligórski ze swym chórem odśpiewał udatnie 
kilka pięknych utworów. Nastrój był bardzo 
miły. Cały zarząd ze swym prezesem p. Ja- 
godzińskim wywiązał się nadzwyczajnie, to też 
o godz. 9 z wielkim "zadowoleniem wracano w 
pochodzie z lampionami i orkiestrą do domu. 
Pochód rozwiązano około dworca małej kolejki. 
` |-— Robotnik najeckany przez samochód. Dnia 
4, bm. o godz. 19 najechany został na ulicy 
Toruńskiej przez dorożkę nr. 65 robotnik Jan 
Lorentz, lat 49, zamieszkały przy ulicy Toruń- 
skiej 41. Przewiezionym natychmiast tą samą 
dorożką do lecznicy miejskiej, zaopiekowali się 
lekarze, którzy stwierdzili, że doznał on złama- 
nia obu nóg i pęknięcia czaszki, Stan jego jest 


j0arskiego 1904 i „Trytona* z Poznania. Ż.| groźny. 
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nika Bydgoskiego“ i nagrodę ufundo- 
waną przez p. Ciupka, właściciela ka- 
wiarni „Bristol“ i dzierżawcę Ogrodu 
Teatralnego. 

Kalinowskiemu przypadły w udziale 
puhar Kurkowego Bractwa Strzeleckie- 
go i nagroda im. Henryka Kaszubow- 
skiego. 

Klub Sportowy „Polonja“ ofiarował 
nagrodę trzeciemu z rzędu zwycięzcy, 
Oleckiemu. 

Więckowi, który jest dobrej myśli, 
Że czas stracony dogoni na dalszych e- 
tapach, wręczono kwiaty i zgotowano 
osobną owacje. 

= * = 

Dzisiaj, we wtorek, przed południem 
o godz. 10-tej, wypocząwszy dostatecz- 
nie ruszyli kolarze w dalszą drogę do 
Poznania. Droga prowadzi szosą przez 
Nakło, Kcynię, W dBrowien Rogoźno i 
Oborniki. 

Kolarzom towarzyszy cały tabor, po- 
moc techniczna i sanitarna. Niezrozu- 
miałem dla niewtajemniczonych jest je- 
dno: dlaczego auta ciężarowe pewnej 
firmy warszawskiej jadą tuż obok pier- 
wszej grupy, kurzem zasłaniając drogę 
dalszym... Firma ta, dostarczając rowe- 
ry na całą Polskę, — ma niewątpliwie 
interes w zwycięstwie swoich „klijen- 
tów“. Cała impreza wskutek tego za- 
krawa na „trick“ geszefciarski tejże fir- 
my jak niemniej jest reklamą dla war- 
szawskiego czerwoniaka sportowego. 


PROGRAM W KINACH. 
KRISTAL wystepuje dziś z doskonałą sztů- 
ką filmową p. t. „Mądra żona”, przygody zdra- 
dzających mężów, sprytnych żon i płochych ko- 
chanków. Obraz skonstruowany zręcznie, po- 
siada sporą dozę humoru, który wynika znie- 
porozumień młodych małżonków, przytem wy* 


stawa i świetna gra artystów Raj fotogratja” 


dając całość pierwszorzędnie wykończoną i i1:- 
teresującą. Nadprogram zabawne dwie farsy. 

NOWOŚCI. Potężna epopea p. t. „Salambo* 
podług słynnej powieści Gustawa Flauberta wy- 
świetlane było wczoraj z kolosalnem powodze- 
niem. Akcja wielkiej tragedji z czasów Kar- 
taginy, epoki kamiennej, budzi najwyższe za- 
interesowanie i rzeczywiście trzyma w napięciu. 
Radzimy ujrzeć ten przepiękny film, który swym 
ogromem przypomina giośne arcydzieło „BDen- 
Fiar". 

MAFRYSIEŃKA po raz ostatni wyświetla 
„Płomień miłości. W rolach glównych Vilma 
Banky i Ronald Colman. Film zaskarbił sobie 
niebywałe powodzenie, 

CORSO. Tylko dziś i jutro po raz ostatni 
wyświetla sensacyjno-kryminalny film p. t 
„Piraci Bałtyku" (Szczury hotelowe). W roli 
głównej słynny Harry Hill, Nadprośram „Zmia- 
na mężów” i „Dyplomowany złodziej wyśmie- 
nite komedje. 


Y 


AUDYCJE RADJOFONICZNE, 
SRODA, 7 SIERPNIA. 


Warszawa. 12.05: Koncert gramofonowy. 12,50: 
Wiadomości z P, W. K. w Poznaniu. 13,00: 
Komunikat rolniczy, komunikaty przygodne. 
16,30 Koncert z płyt gramofonowych, 17,25: 
„Skrzynka pocztowa“ korespondencję bie- 
żącą omówi dr, Marjan Stępowski. 17,50 
Ostatnie nowiny z Wystawy. 18,00: Koncert 
popołudniowy. 19,25: Komunikaty rolniczy 
i met, oraz „Skrzynka pocztowa rolnicza”. 
20,30: Koncert solistów. 21,30: „R. H. inpy- 
nier“ słuchowisko pióra B. Winawera, 

19,00—19,20 Wilno. Pogadanka dla dzieci 
„Dzieciństwo wielkich Polaków”, wygłosi 
Helena Markiewiczówna. 

20,00 Berlin. Muzyka i poezja indjańska. 

2%0,05—20,30 Katowice. Odczyt: „O życiu 
i twórczości Juliana Fałata, 

20,05—20.30 Kraków. Odczyt p. t „Tajemnicza 
śmierć ostatnich Piastów mazowieckich“. 

20,20 Eerlin. „Bandyci“, op. w 3 aktach Offen- 
bacha, 

20,00—21,50 Poznań. Recital skrzypcowy Zdzi- 
sława Jahnkego. 

20,30 Lublana. Koncert na gitarach i pieśni. 

22,50—23,00 Poznań. Radjośrafja (system Ful- 
tona). 


W niedzielę, dnia 11 sierpnia 


wybiera się cała Bydgoszcz do 
„Strzelnicy** przy ulicy Toruńskiej na 


dzielnego Kemsicieśo „Sokoła 


aiana Tai momie 


Program rozrywek i widowisk niezmiernie bogaty 


ogólnie dla drier 
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-a Wielki transport dzieci polskich z West- 
talji w Bydgoszczy. Dziś rano o godz, 8,40 przy- 
było nadzwyczajnym pociągiem z Niemiec 980 
dzieci polskich z Westfalji Są to przeważnie 
dzieci górników z Dortmundu, Herne, Hamm 
i okolicy. Wygląd dzieci, mimo dwudziesto- 
godzinnej podróży bardzo dobry, nastrój we- 
soły, W czasie podróży wyśpiewano piosenki 
polskie przy akompanjamencie — harmoniczki. 
(W Berlinie, dokąd przybył transport o godz. 12 
w nocy, panie polskie z pewnego stowarzysze- 
nia oświatowego troskliwie zaopiekowali się 
dziećmi, dając im pożywny posilek. 

W Bydgoszczy powitała dzieci na dworcu 
orkiestra wojskowa, zaś panie i panąwie z Ko- 
mitetu przyjęli ich z wielką serdecznością. Na 
dworcu zauważono m. in. panią dyr. Guntylo- 
wą, panią pułk, Polniaszkową, panią Chmarzyń- 
ską, Malinowską i Gbiorczykową oraz ks. 
Preysa, dyr. Wodę, p. Żmudzińskiego, dr. Mać- 
kiewicza i innych. Po dobrym posiłku dzieci 
rozjechały się w różnych kierunkach na Po- 
morze. Dziś po południu o godz. 3 nastąpi 
wyjazd pierwszej partji dzieci polskich z Nad- 
renji, przybyłych do Polski już przed miesiącem, 

Transport prowadził redaktor z „Narodu“ 
z Herne, p. Kwiatkowski, brat redaktora Micha- 
ła Kwiatkowskiego, b. posła na Sejm z ramienia 
Ch. D. 

— Kręglarze do „Strzelnicy*! Turniej 
kręglarski, urządzony przez miejscowe 
Bractwo Strzeleckie z okazji zjazdu pod- 
okręgowego, przyjmuje formę bardzo cie- 
kawą. Walka o palmę pierwszeństwa toczy 


"się między największymi tuzami kręglar- 


skimi. Ulegając życzeniu kręglarzy, dodał 
zarząd Bractwa do pięknych nagród jesz- 
cze jeden wspaniały order, przeznaczony 
dla tego kręglarza, który w czasie turnieju, 
odbywającego się jeszcze dziś i jutro, zdo- 
będzie największą ilość „dziewiątek*. 


— Doliniarze przy pracy. W dniu 3. bm. 
podczas targu na Rynku im. Marsz. Piłsudskiego 
okradli zawodowi doliniarze kilka osób. I tak: 
Marcie Korth, zam. przy ulicy Poznańskiej 24, 
skradli 200 zł, Henrykowi Wilczkowi, zam. 
przy ulicy Biedaszkowo 15, z kieszeni wycią- 
śnęli 40 zł, Edmundowi Matzelowi, zam. przy 
ml. Nakielskiej 128 — 60 zł, Bercie Arndt, przy 
uł. Łokietka- 18, torebkę z zawartością 20 zł, 
oraz torebke i Bolesławowi Jędrzejewskiemu, 
zam. przy ul. Śniadeckich 15—16, portfel z za- 
wartością 200 zł gotówki i dokumentami. 

W. związku z tem ujęto silnie podejrzanego 
26-letniego Alfreda „Bergiera, zam. przy ul. Şie- 
rocej 17, którego. przyckwycono. w chwili, jak 
obmacywał w sztucznie spowodowanym natłoku 
kieszenie przechodniów, dając tem samem znaki 
swemu wspólnikowi do okradania upatrzonych 
ofiar. Bergiera odstawiono do dyspozycji sądu. 


— Walki zapaśnicze na sali p. Kocerki 
cieszą się w dalszym ciągu niebywałem po- 
wodzeniem. 

W dniu wczorajszym (36. dzień turnieju) 
Badurski pokonał młodocianego zapaśnika 
Jankowskiego w 8 min., Ostap-Tuma polo- 
żył na łopatki Sternberga w 31 min., Ro- 
genbaum rowoprzybyłego siłacza Osińskie- 
go w 14 min. a Mori w 13 min, zwyciężył 
Krotona, 

Dzisiaj benefis szampiona Wielkopolski 
Badurskiego, który zaprodukuje m, in. zgię- 
cie największego rozmiaru belki budowla- 
nej. 

W dalszym ciągu walczą: 1) drugie spot- 
kanie (40 min.) Badurski—-Sprincis; 2) Mori 
—Ostap-Tuma; 3) Osiński-Bęhenek i 4) 
trzecie spotkanie (1,10 godz.) Rogenbaum— 
Faktor. 


— Zaginęła bez wieści W dniu 1. bm. 
o godz. 14 oddaliła się z domu przy ulicy Ka- 
plicznej 1, mężatka Bronisława Smagaj z domu 
Podemska, lat 31, zabierając ze sobą 7-letnią 
córeczkę imieniem Honoratę i dotąd nie po- 
wróciła. Przypuszczać można, że przytrafiło 
się jej jakieś nieszczęście. Ktoby jednak wie- 
dział o tem, gdzie ona się znajduje lub gdyby 
ją ktokolwiek spotkał, jroszony jest o po- 
wiadomienie o tem policję. Dla orjentacji po- 
daiemy jej rysopis: wzrost średni, brunetka, 
przystojna, ubrana przyzwoicie, sukienka je- 
dwabna, jasno-czerwone buciki lakierki i 
płaszcz popielaty. 


KONCERTY I ZABAWY. 


Dokąd pójdziemy w niedzielę ii sierp- 
nia? Na dożynki Tow. Powst. i Wojaków 
Wilczak-Okole, które się odbędą pomiędzy 
Kwiatową i VI. śluzą. Program wielce u- 
rozmaicony, jak: tańce narodowe w kostju- 
mach przy sztucznych ogniach. Moc nie- 
spodzianek dla dzieci. Podczas imprezy od- 
znaczenie orkiestry Zw. Inwalidów za in- 
tenzywną współpracę. Czysty zysk prze- 
znacza się na cele oświatowe i urządzenie 
bibljoteki 


wypełniasz Twój obowiązek 
obywatelski? Jesteś już człon- 


kiem wspierającym T. (.L.? 
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Wycieczka „Sokołów“ z Ameryki w Bydgoszczy. 


Jak to już poprzednio donosiliśmy, przy- 
bywa w dniu 17 bm. do Bydgoszczy, wycie- 
czka sokołstwa polskiego z Ameryki. 

Na pożegnanie tej wycieczki, przed jej 
wyjazdem z ziem polskich do Ameryki, od- 
będzie się specjalne przedstawienie w Te- 
atrze Miejskim, aby obywatelstwu miasta 
Bydgoszczy dać możność bliższego pozna- 
nia się i nawiązania bliższych znajomości 
z braćmi naszymi z za morza. 


Str. 7. 


„Paganini“, 

Świetna gra’ najlepszej obsady naszych 
świetnych artystów, wspaniałe tańce bale- 
tu, pomysłowa. dekoracja — dadzą zadowo- 
lenie wszystkim w tym dniu spotkania się 
braci jednej Matki, zamieszkujących dwa 
krańce świata, 

Bilety po cenie zniżonej, nabyć można 
w księgarni p. Gieryna (Plac Teatralny), w 
księgarni p. Idzikowskiego (ul. Gdańska) 


Odegraną zostanie wspaniała operetka li w Składnicy Sportowej (Śniadeckich 45). 


Bydgoszczanin zwycięzcą w biegu kolarskim 
od morza na Powszechną Wystawę Krajową. 


Dnia 4 sierpnia br, rano wyjechało z 
Gdyni z molo pasażerskiego na przystani 
61 cyklistów, udając się do Poznania na 
Powszechną Wystawę Krajową. Jako pier- 


wszy, w rekordowym czasie, przybył do Po- 
znania p. Dezydery Rutkowski, członek klu- 
bu sportowego „Polonja* w Bydgoszczy, 
zwycięzca na szlaku Chełmno—Bydgoszcz. 


KRONIKA POLICYJNA. 


— Na gorącym uczynku kradzieży na szkodę 
Leszczyńskiej Hurtowni Surowców przy ulicy 
Na groby 1, ujęto 26-letniego Jana Januszew- 
skiego, zamieszkałego przy ul. Toruńskiej 91 a 
i 22-letniego Władysława Srokę, zamieszkałegó 
w Szamotułach. Obu ptaszków” odstawiono 
do dyspozycji sądu. 
— „Szare ptaszki", W dniu wczorajszym uję- 
to: 1 złodzieja, 1 osobę za nielegalne przekro- 
czenie granicy, I notorycznego żebraka, 4 pija- 
ków i 3 niewiasty za przekroczenie przepisów 
policyjno-obyczajowych. 


Podatki płatne w sierpniu. 


Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbo- 
wych Bydgoszcz — powiat przypomina podatni- 
kom podatków bezpośrednich, że w miesiącu 
sierpniu br. płatne są następujące podatki: 

1. do dnia 15. 8. 29 r. podaiek od obrotu 
osiaśnięty w lipcu br. przez przedsiębiorstwa 
Ii II kat, handi, i I — V. kat, przem. prowa- 
dzące księgi handlowe, 

2, do dnia 15. 8, 29 r. zaliczka na podatek 
obrotowy na II, kwartał 1929 r. 

Uwaga. Z ulgi powyższej korzystają tylko 
ci płatnicy, którzy stosownie do rozp. Mini- 
sterstwa Skarbu uiścili podatek obfotowy za 
rok 1928 i to połowę do 15 maja resztę do 15 
czerwca, tudzież uiścili do dnia 15 lipca za- 
liczkę na podatek obrotowy za I. kwartał br. 
Płatnicy, którzy do powyższego się nie zasto- 
$owali, obowiązani są ponieść konsekwencje 
materjalne od ustawowych terminów płatności 
tych podatków, a nadto cała zaległość polega 
natychmiastowej egzekucji, 

3, podatek od uposażeń służbowych, wy- 
naśrodżeń za najemną pracę w ciągu dni 7 po 
wypłaceniu wynagrodzenia. Wszelkie inne po- 
datki zaległe, rozłożone na raty lub odroczone 
z terminem płatności w miesiącu sierpniu br. 
W końcu wzywa się wszystkich płatników 
do uiszczenia zaległości, gdyż Urząd przystąpił 
już do akcji egzekucyjnej, zaś odroczeń wzgl, 
jakichkołwiek ulg Urząd udzielać nie będzie, W 
interesie więc samych płatników zaleca się 
uiścić zaległości, uniknąć dalszych kosztów 
egzekucji. 

MEESE RE 


Komunikat 
Konferencji Prezesów. 


Zebranie członków Zarządu Konferencji 
Prezesów odbędzie się w  Sekretarjacie 
Związku Towarzystw Kupieckich w czwar- 
tek dnia 8 bm. o godz. 8 wiecz. 

Z powodu ważnych spraw bieżących, u- 
prasza się cały Zarząd o punktualne przy- 
bycie. 


+ 


Zażądajcie prospekty 


największej fabryki pianin w Polsce 


. Sommerfeld 


w Bydnówzćżi, ul. Śniadeckich nr. 56 
Filja: Grudziądz, ul. Groblowa 4. 


Produkcja roczna 1500 pianin. 
Tylko pierwszorzędne referencje. 


Dogodne warunki spłaty. Długoletnia gwarancja. 


Rzetelna fachowa obsługa. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Zebranie filji stolarzy odbędzie się w 
środę, dnia 7 bm. o godz. 7-mej wieczorem 
w lokalu- p, Błocha, ul. Jana Kazimierza 
(naprzeciw Sądu Okręg.). 

Z powodu bardzo ważnych spraw, będą- 
cych na porządku obrad, uprasza się o licz- 
ny udział wszystkich członków. Zarząd 


Z życia towarzystw. 


Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie zarzą- 
du we wtorek, 6. bm. o godz. 8 wiecz. w sekr, 
Zw. Prac, Kup. ul. Mazowiecka. Liczny udział, 


Baczneść, Halerczycy. Dziś we wtorek o 
godz. 19, zebranie plenarne, Ważne sprawy. 

Z. M. P. „Jedność“ filji III, Dziś we wto- 
rek schadzka koleżeńska w lokalu „Złoty Róg“. 
o godz. 7,30 punktualnie, 

Tew. Kupców Detal, branży spożywczej, 
Nadzwyczajne walne zebranie 8. bm. o godz. 8 
(zarządu i komisji o godz. 7] w Resursie Kup. 

Młodzież „Sckoła“ żeńskiegc zbiera się dnia 
7. bm, o godz. 17 na dziedzińcu gimn. klasyczn., 
celem przeprowadzenia występów na zabawę 
„Sokoła” żeńskiego, który odbędzie się 11. bm. 
w ogrodzie Strzelnicy. j s 

Sokół V, Okole - Wilczak. Zebranie ple- 
narne w środę 7. bm, o godz. 8 w sali Kocerki, 

Zw. Pracown. Kup. Dnia 7. bm. o godz. 20 
w hótelu Lenśninga zebranie plenarne. 

Bydgoskie Tow. Cyklistów. Dnia 7. bm. o 
godz. 20 u p. Wicherta zebranie w sprawie 
wyścigów międzynarodowych, 

Klub Sportowy - szkoła zapaśnicza, Dziś 
we wtorek o godz. 19,30 zebranie miesięczne 
zarazem trening. 

Stow. kobiet „„Jutrzenka”, Zebranie zarzą” 
du dnia 7. bm, o godz. 18 w salce przy kościele 
św. Trójcy. 

, Grupa Pewstańców Wikp. z r. 1919-19, Mic- 
sięczne zebranie dziś we wtorek o godz. T-ej 
w Domu Czeladzi ul. Zyśm. Augusta u druha 
Dudziaka. Ważne sprawy. 

Tow. Czeladzi Katolickiej, Zebranie dnia 
7. bm. o godz. 20 w Domu Czeladzi, 

W czwartek lekcja śpiewu. 

Związek akuszerek m. Bydgoszczy i i okolicy. 
Zebranie dnia 7. bm. nie odbędzie się. 

Drużyna sanitarno - ratownicza „Sokoła“, 
Zbiórka we wtorek, 6 bm. w Domu Starców 
przy ulicy Grudziądzkiej nr. 16. 

„Bracia Humoru“. We wtorek, 6, bm. o go- 
dzinie 20 próba „ósemki“ u kol. Migdalskiego. 

Sokół ML Zebranie plenarne dnia 9. bm. 
o godz. 19,30 w hotelu Lenśninga. Na porządku 
dziennym: przyjęcie Sokołów z Ameryki, we- 
wnętrzne zawody pływackie i inne. 


gotówkę 


20926) 
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„HALKA”, Dnia 8. bm. o godz. 20 punkt. 
w lokalu p. Błocha, uL Jana Kazimierza, zebra- 
nie miesięczne. Uprasza się o liczny udział 
członków tak nieczynnych jak i czynnych, Po 
zebraniu lekcja. Śpiewi. Ze względu na nowy 
występ w dniu 14. bm, komplet śpiewaków 
konieczny. O godz. 7,30 zebranie zarządu, 

S. M. P. „Wiosna“. Począwszy od wtorku, 
6. bm. będą się odbywały lekcje wychowania 
fizycznego we wtorki i w czwartki o 7,30 wiecz. 
przy szkole na Czyżkówku. 


Bank Polski płacił w d, 6. sierpnia za: 


dolary amerykańskie 8,85—8,84 
funty szterlingów 43,10 
franki szwajcarskie 170,89 
iranki francuskie 34,80 
marki niemieckie 211,67 
guldeny gdańskie 172,39 
szyłingi austrjąckie 120,15 
liry włoskie 46,46 
korony czeskie 26,29 


Ceduła urzędowa giełdy pie- 


niężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 5 sierpnia '1929 roku. 
50/, Pożyczka konwersyjna 00,00—46,50 
80/, oblig. miasta Poznania z 1927 92,00—00,00 
g'/o dolarowe listy Pozn. Ziemst. Kred. 
94,25 —94,C0 
40/, Prem. Pożyczka Inwestycyjna 113,00—000 
Hartwig Kantorowicz I em.- - : 70, 00—00, 00 
Pozn. Spółka Drzewna I em. - - 33,00—00,00 
Tendencja: Utrzymana. 


Notowania Gieldy Zbożowej i Towarowej 


w Poznaniu. 1 
POZNAŃ, dnia 5. 8. 1929 roku. 


płacono za 100 kg. w zł. 
Żyto stare.. s « + « «e e » + . . 28,00—27,00 
Pszenica stara W N a) CE OW 3) 100—48, 00 
Jęczmień przemiałowy « * » » < 29, 00—30,00 
Jeczmień PERON .... ..00,00— 00,00 
Owies © =: - » » e. e» e « 24,50—27,00 
Maka żytnia 70 proc. ©. o œ « 42,00—00,00 
Maka pszenna 65 proc. « « e e « 73,00—77,00 
Mąka żytnia 65 proc. + « e € e + 00,00—00,00 
Otręby żytnie : « « « « eo e « 1 21,50—20.50 
Otręby pszenne + s o e e,o a « . 22,00—23,00 


Giełda warszawska 
dnia 5 sierpnia 
Papiery Państwowe 1 obligacje: 
4-ploe. poż. inwest. « - « 000,00 114,75 115,00 
5 proc. poż. kon. *« « « « 000,00 0 ;0:00 047,75 
6-proc. poż. dol. =» * « 
Akcje w złotych: 


Bank Polski - 
Bank Zw. Sp. Zarob, 


Firley « : : « » +... . » o 00,00— 51,50. 
W. T. Węgla « « e « e s e » + 000,00—068,00 
Ostłowieckie Zakłady +. e o « 82,560-— 83,00 
Rudzki : « « : o. « » * e + 000,00— 35,75 
Starachowice * * e e e e e e > 28,00— 27,50 
Haberbusch : » » « èe » e e e < 000,00—237,00 


Stan wody w Wiśle w dniu 6 sierpnia rano: 
Płock —0,46, Toruń —0,33, Fordon —0,35, 
Chełmno —0,24, Grudziądz —0,41. 


Sprzedaż przymusowa. 


W czwartek, dnia 8-go bm. o godzinie 12-tej 
w południe sprzedam w podwórzu firmy Wodtke przy 
ul. Gdańskiej przez licytację najwięcej dającemu za 


à f m LJ 
f samochód ciężarowy. 
J | 20925) AEK. komornik sądowy w Bydgoszczy. 


Przetarg przymusowy. 


W dniu 7. 8. r. b. o godzinie 4-tej po południu 
sprzedawać będę w Jachcicach najwięcej o bar: 
za natychmiastową zapłatą 


pewną ilość żyta ściętego 


Joachimowski, komornik sądowy. 


Dobrze prosperująca fabryka wyrobów drzewnych 
w pełnym ruchu poszukuje z powodu stosunków rodzin. 


Reanppiieniiisńug 


jako wspólaika lub też całkowitej sprzedaży przedsię- 
biorstwa. Łaskawe zgłoszenia do Dziennika Bydgoskiego 
| pod „Fabryka“, 


(20938 


- €00,00 000,00 183,00 


see 4 2 + + 000,00—165,50 
e a o, 2 « 78,50— 00,00 


- „DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 7. sierpnia 1929 r. 


W dniu 5 b, m. o godzinie 18% zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, 


nasza najukochańsza matka, córka, siostra, ciocia i babka ś. p. 


a z Gońskich 


© czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 


Mąż, dzieci i rodzina. 


Bydgoszcz, Gniezno, Żyrardów, Środa, Landsberg a. W., Freisenbruch, i N. York. 


Eksportacja zwłok z kostnicy starego cmentarza do kościoła Farnego odbędzie się w środę o godzinie 18. Ekzekwje w czwartek o godzinie 8.30, poczem nastąpi 
pógrzeb na stary cmentarz. (20939 


„Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


Kasa Chorych miasta Bydgoszczy 


poszukuje samodzielnego, rutynowanego 


księgowego kilansisfę 


Wróciłem 


p. Wąsikowski 


We wtorek, dnia 6-go sierpnia o godz. 1% w nocy zasnęła 
w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona kilkakrotnie 


Sakramentami św. moja najdroższa żona i kochana mamusia si aa 2 
= 2 ac o 
ś.p. z €ichańskich I ptr. 11258 kai, 


Ami młodczego, samodzielnego urzędnika 


ia Nowinska 


Żywa reklama 


w Osielsku. 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 


słowo 15 groszy, 5 


. i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


(i POLECENIA Y 
$ |. é 
2 domy 

piętrowe z 2 interesami 
bławatnemi sprzedam tanio 
natychmiast za 26.000 zł 
z powodu stosunków fami- 
„lijnych. Zgłoszenia do filji 
Dziennika Bydgoskiego pod 
„2 domy“. ^ (11266 


Sypialnie 20899 
jadalnie, meble wszelkiego 
rodzaju najtaniej Jagielloń- 
ska 4, w tapicerni. 


Materace 
tanio. Jagiellońska 4, Ta. 
picernia. 20900 


Łeżanki 
tanio. Jagiellońska 4, 20901 


Kanapy 
tanio. Jagiellońska 4. 20902 


©tomamy 20903 


okazyjnie. Jagiellońska 4. 


4 


K SPRZEDAŻE 


Odstąpię 


sklep spożywczy z towa- 
rcn, restaurację z dużą 
salą do zabaw, rola pełne 
żniwa i plony, żywy i 
martwy inwentarz, dobre 
położenie, egzystencja, do 
przejęcia potrzeba 4500 
zł. Zgł. pod „W. T. 2” do 
filji Dz. Bydg. 11259 
a aaee 
: Wile 
domy mieszkalne iz in- 
teresami przy wpłacie 30 
do 70 000 zł na sprzedaż. 
Grundtke, Bydgoszcz, ul. 
Śniadeckich 33, róg Dwor- 
cowej. 11293 


Okazja! 
Sprzedam skład kolonjal- 
ny z towarem, całkowicie 


urządzony w dobr yn 


punkcie. Wiadomość Plac 
Piastowski 12, Kaliszek 
Łomżyński, (20895 


Urzączenie 
zakładu fotograficznego, 
kompletne sprzedam za- 
raz wraz z aparatami o- 
raz odstąpię dzierżawio- 
ny zakład składający się 

z poczekalni, atelier, 
ciemni i pracowni, świa- 
tło elektryczne, znajdują- 

cy się w miasteczku bez 
konkurencji, dobrze pros- 
perujący. Zgłoszenia Du- 
dek, Drawski—Młyn, po- 
wiat Czarnków, 20888 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w piątek, dnia 9-go bm. 
o godz. 8!/ rano z domu rodzinnego do kościoła parafjalnego 


Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 


(20881 


liczb = jedno słowo 


Tanie mięso! 

Wieprzowina 1,20 zł, wo- 
łowina 30 do 90 gr. Ta- 
nia jatka, rzeźnia miej- 
ska. 10929 


Magiel 
kręconą, dużą sprzedam. 
Toruńska 167. 11250 


Kuchnia 
kompletna na sprzedaż. 
Sw. Trójcy 16, II piętro 
lewo. 20878 


Sprzedam 
kompletny śrutownik. 4 
stopy średnicy. O. Zahrt, 
Białośliwie pow. Wyrzysk. 

20883 


Biurko 
i stół ciemny dąb sprze- 
dam. Długosza 16, parter 
lewo. 20875 


Samochód 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam okazyjnie. Reja 
nr. 7, (20909 


Wanma 
kąpielowa na sprzedaż. 
Wiad, w filji Dz. Bydg. 

11304 


Rower 
męski i wózek dziecięcy 
w dobrym stanie tanio na 
sprzedaż. Sniadeckich 47a 
Adamczak. 11261 


Sprzedam 
kowadło, pompę do wody, 
dynamo do samochodu, wa- 
gę decymalną 250 kg, ima- 
dło do rur. < Gdańska 71, 
w podwórzu. 11296 


Rewer 
sprzedam tanio. Warmiń- 
skiego 9, podwórze. (11293 


Butelki 
do wina sprzedam. To- 
ruńska 167, 11249 


| Jadalka 
korzystnie na sprzedaż. 
Poznańska 4. 20886 


Okazyjnie 
sprzedaję 7-tygodniowe no- 
rymberskie wilczki. Jagiel- 
lońska 26. Wiadomość u 
dozorcy. (11255 


pięć Rower 

wyścigowysprzedam. Baś- 

kiewicz, Mostowa nr. 11. 
20881 


l Dachówka 
używana, w dobrym sta- 
nie zaraz na sprzedaż. 
Wiadomość w kiosku ul. 
Ugery, Drzymaja, 


| Większe o 


ECS) 


20390 '1 


głoszenia wś 


SAN Nas” 


Bom (11303 
mieszkalny z wiecej izba- 
mi z trochę roli, wody, 
lasku przy stacji kolejowej 
pomiędzy Bydgoszczą, To- 
runiem, Inowrocławiem i 
Gnieznem poszukuje się 
bez pośrednictwa. Oferty 
do filji Dz. Bydg. pod „S”. 


Kupię 
używaną kuchnię west- 
falską lub kaflową z pły- 
tami. Poznańska 6. 20891 


A Kupię 
używaną łódkę. Smolarek, 
Poznańska 35, 20884 


KIE) 


Korepetycji 
udzielam uczniom i ekster- 
nistom w zakresie całego 


gimnazjum.  Włostowski, 
więtojańska 20. (11256 
Fortepian 
do ćwiczeń wolny. Swięto- 
jańska 13, piętr. (11248 
RD) OSADY y 
WOLNE 


Tapicera 
zdolnego, zarazem w klu- 
bowych garniturach po- 
trzebuję zaraz. Bronisław 
Gegoliński, Swiecie n./W., 
Klasztorna 16. (20885 


Pomocnik 
fryzjerski zaraz potrzebny 
Dworcowa 10. (11277 


Potrzebny 
natychmiast pomocnik ta- 


picerski. Dr. Emiła War- 

mińskiego 3. 11294 
10—15 

pomocników `“ malarskich 


przyjmiezaraz F.Frydrycho- 
wicz, mistrz malarski, Tu- 
chota. (1257 


©d 15 b. m. 
potrzebna służąca do 
wszystkiego, młoda ucz- 
ciwa, lubiąca małe dzieci. 
Najchętniej pozamiejsco- 
wa, umiejętność goto- 
wania niekonieczna. Po- 
sada wolna z powodu 
zamążpójścia obecnej, 
pracującej umnie kilka lat. 
Laskowska, Hermana 
Frankego 8, II piętro 
EWO. (11264 


tel. 


i przyjmuję osobiście 
Łekarz dentysta 


Adam Dadrowosi) 


Bycąoszcz 20022 
lagielieńska 65-66 
1466 naprzeciw ko- 
ścioła Klarysek. 


|. Drobne ogłoszenia 


ród drobnych 100%, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszen. $ 


Fryzjerkę 
dobrą siłę na stała posadę 
poszukuje Zewieki, Dwor- 
cowa 17. (11276 


Potrzebny 
duet. Śniadeckich 29. 
11272 


Dzielnego 
czeladnika siodlarsko-ta- 
picerskiego poszukuję za- 
raz. Idkowiak, Barcin. 

20880 


Szofer 
potrzebny zaraz. Dr. 
Truszczyński, Wtelno. 
20877 


<reladnik 


stolarski może się zgłosić | ky 


Stolarnia, Pod Blankami 
nr. 1. 


Uczennice 
do składu mogą się zgło- 
sić. Gdańska 39. 11258 


Wdowiec 
poszukuje zaraz starszej 
osoby do prowadzenia do- 
mowego gospodarstwa i 
wychowania dzieci. Córki 
gospodarskie mają pier- 
wszeństwo. Dołączyć fo- 
tografje. Of. do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa 2 pod 
„Wychowanie”. — 11263 


Ucznia 
inteligentnego przyjmę do 
mej pracowni. St. Niewczyk, 
skład i pracownia instru- 
mentów muzycznych, Byd- 
goszcz, ul. Gdańska 147. 

11267 


Służąca 
do prac domowych i do 
dzieci potrzebna zaraz 
Dukland, Poznańska 23, 
20904 


Potrzebna 
zaraz kucharka do hotelu. 
Posada stała. Oferty do filji 
Dz. Bydg. pod „Potrzebna“. 
(11252 


Służąca 
z samodzielnem gotowa- 
niem i do dzieci zaraz. Ło- 
kietka 29, parter pr. (11297 


Dziewczynę 
do wszelkich prac domo- 
wych i do dziecka poszu- 
kuję zaraz, Kościuszki 52. 
11274 


Dziewczę 
do dzieci i prac domowych 
potrzebne. Merkur, Sien- 
kiewicza 44, 20916 


20892 | MB 


monstruje się ten chłopiec, u któ- 
rego pół twarzy w piegach, wą- 
grach itp., zaś druga połowa od- 
Świeżona kremem „Halina“ 
i zupełnie czysta — żądać w ap: 
tekach i drogerjach Perf. — W 
razie braku 


„Pharmochemiaćć 


Bydgoszcz wskaże adres lub wy- 
śle pocztą zł. 2,50, próbny 1.60 
złoty. 


Służąca 


do wszelkich prac domo- i 


wych z dobremi świa- 
dectwami potrzebna od 
15 bm. Wełn. Rynek 


3 
w składzie. (20894 


Panienka (11279 
która była przy goto- 
waniu Irysów i zawijaczki 
mogą się zgłosić. Fabryka 
cukrów, W. Hermański, 
Bydgoszcz, Garbary 6. 


Botrzebna 
służąca z dobrem świa- 
dectwem zaraz. Grabow- 
ska, Sniadeckich 22. 

20897 


Młynarz 
lat 29, z długoletnią prak- 
tyka, z dobremi świa- 
dectwami, dzielny w swym 
zawodzie, obeznany w 
maszynerji młynarskiej, 
wyroby kaszy, z motorem 
Ssąco-gaz., poszukuje po- 
sądy od 15 sierpnia lub 
później w większym lub 
mniejszym młynie samo- 
dzielnie ewentualnie w 
zakładzie zbożowym. — 


Mroczyński, Działdowo, 
młyn motor. (20871 
Rutynowana 


obligacistka równocześnie 
śpiewaczka wolna. Adres 
wskaże Dz. Bydg. 20867 


Poszukuję 
dla mojej ekspedjentki, 
która pracowała u mnie 
2 lata posady, branża 
obojętna. Zgłosz. proszę 
skierować Skład mąki, 
Warszawska 4. (20856 


Panienka 
z ukończonym kursem 
handlowym poszukuje po- 
sady do składu jako 
wolentarjuszka. Of. pod 
„O. H.” do Dz. Bydg.(20859 


Panna 
inteligentna, pracowita i su- 
mienna, znająca doskonałą 
kuchnię i gospodarstwo 
domowe, poszukuje posady 
u starszych państwa na wy- 
jazd. Oferty pod „Dzielna 24“ 
do filji Dz. Bydg. (11243 


Młodsza 
biuralistka z praktyką z 
znajomością buchalterii, 
języka po!'skiego i nie- 
mieckiego poszukuje po- 
sady. Of. pod „FH. Z.” do 
Bz. Bydg. 120858 


; KE Ag biegłego w korespondencji i biurowości. Oferty z życio= 
w 30 roku życia, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni niezawodny środek AE Gdylsndi świadectii oraz podaniem warunków 
s . UAK j Ę a ; A fi rye 
Mąż z synkiem i rodzina. Na Pow. W. K. w Poznaniu de- | ete, składać należy do Zarządu Kasy ory 


miasta Bydgoszczy, ul. Dr. Emila Warmińskiego 


nr. 2. 


(20896 


ny 


ca. 2000 mtr.?, korzystnie na sprzedaż. Łaskawe 


zgłoszenia pod „Budowlany“ do Dz. Bydg. 


Poszukuję 
jeziora celem dzierzawy lub 
kupna. Zgłoszenia do Dz. 
Bydg. pod „Jezioro“, (11245 


Piekarnia 
do wydzierżawienia. Of. 
pod „Korzystnie” do Dz. 
Bydg. (20861 


Duża 
jasna piwnica zaraz lub 
później do wynajęcia. 
Friedland, Jagiellońska 11. 
20876 


TEDES EEN M na Caan. ae Ser T. TAES a 
uko) | (CY) | 
DRO MEET 


pożyczy 4.000 zł na al 


mies. otrzyma na rok gra 
tis 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty pod „305” do filji 
Dz. Bydg. 11289 


POKOJE 
Panienka 
poszukuje pokoju z niekrę: 
pującem wejściem najchę- 
tniej od gospodyni. Of. do 
filji Dz. Bydg. pod „W. P. 
100% (11300 


Umeblowany 
pokój z osobnem wej- 
ściem. Gimnazjalna przy 
Placu Wolności, 2 Gross. 

11268 


Pokój 
wynajmę inteligentnemu 
panu Warszawska 21, I p. 
prawo. 11282 


Pokój 
ładny z osobnem wej- 
ściem i elektrycznem świa- 
tłem do oddania. Sw. 
Trójcy 27, I ptr. 20905 


Pokój 
dla 2 przyjezdnych panów 
(pań) zaraz do wynajęcia. 
SANO 15, I p. pr. 
11284 á 


Pokój 


do wynajęcia. 20 Styeznia , 


nr. 27, IL (11295 
Pokój 

dla 1—2 inteligentnych 

panów wynajmę. Snia- 


deckich 30, I piętro le- 
WO, 11275 


(11298 


Pokój 
umeblowany zaraz. 
ga 7, II ptr. 


Dłu- 
20882 


mapie 


Pokój 
umebl, do wynajęcia, ul. 
Cieszkowskiego 14, 
ter lewo. 


par- 
11273 


Przyjmę 


pracę do korekty. Of. do 


Dz. Bydg. pod „Stylistyk”. 
20515 : 


Urzędnik ź 
skarbowy przyjinie zaję- 
cia popołudniowe ewtl. z 
okojem. Łask, oferty pod. 
2323” do filji Dz. Bydge 
11254 


Poszukuję 

3000 zł pożyczki na wy» 
kończenie budowy, *wza 
mian od kwietnia 3 pokoje 
i kuchnia do objęcia. Adr. 
Moniuszki nr. 4. (20857 


Który A 
z zamożnych panów pozy» 
czy przystojnej blondynce, 
która jest w trudnych wa- 
runkach mniejszą sumę, 
Oferty do filji Dziennika 
pod „Dyskrecja. (11271 


Oszczerstwo 
rzucone na p. Ottona Ja- 
kubowskiego z Bydgosze 
czy z żalem cofam. Mi- 
chał Putnes, Bydgoszcz, 
Nakielska 19, 20872 


; Panią 
uroczą blodynkę, z którą 
wczoraj w teatralce, przy 
wspólnym stoliku, przę» 
dłem pieśń bez słów, pro- 
szę o wskazanie drogi dla 
nawiązania znajomości, 
Oferty do filji Dz. Bydg. 
pod „Czarny“ 11290 


zgubione 
kolczyk (złote koło) dnia 
4, bm. w Brdyujściu lub 
Bydgoszczy.  Uczciwega 


znałazcę uprasza się od- 
dać za wynagrodzeniem. 
Czarnecka, Łokietka 8d, 
I ptr. 


20893 


Osoby 
posiadające mieszkanie, 
poszukują panów, wiek 
średni, cel matrymonjal- 


ny. Zgł. pod „M. Z.” do 
Dz. Bydg. 


20874 
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Nr. 180. 


BESES 


„DZIENNIE BYDGOSKI“ środa, dnia 7. sierpnia 1929 r, 


pat HH 


w dniu 27 lipca 1929 roku 


zdobyła 


AĄ-cyl. 6/24 KM powietrzem chłodzona 6 osobowa 


I-szą nagrodę „Zjazdu Gwiaździstego” i na- 


grodę Komisji Tecbn. Sportowej A. W. za naj- 
lepszy wynik, osiągnięty przez członka A. W. 


przebywszy w 17-tu godz. i 20 min. z obsadą 6 osób km. 1074. 


anpa. 


Fortepiany 
pianina stroi i naprawia 
Paweł Wicherek, stroiciel 
fortepianów, Grodzka 16, 
róg Mostowej. (20634. 


Faso nowanie 
kapeluszy damskich i mę- 
skich. Bydgoszcz, Pomor- 
ska 22/23, 16081 


Maszyny 
do szycia Singera i inne 
od 50—300 zł. za roczną 
gwarancją, także meble 
można bardzo korzystnie 
nabyć u J. Kuberek, Snia- 
dackich 6 a. , 20872 


newery-części 
sprzedaje najtaniej, repera- 
cje wykonuje jak najprę- 
dzej SPRAW 41. 
231 


Łeżanki 
kanapy, klubowe garni- 
tury i materace najtaniej 
i z gwarancją tylko u 
Andrzeja Nowaka, Weł- 
niany Rynek 5-6. 4019 


Rorre y 


Na sprzedaż 
310 mg. z kompl. zabudo- 
waniem, inwentarz, 130 
tys. zł, wpłaty 40 tys. — 
160 mg. ziemi pszennej, 
5 kim. od miasta z kompl. 
zabudowaniem i inwen- 
tarzem, 120 tys zł, wpłaty 
80 tys. — lou mg. ziemi 
pszennej z kompl. zabudo- 
waniem i inwentarzem, 
80 tys. zł, wpłaty 40 tys. 
— 5 mg. pszennej ziemi 
z kompl, zabudowaniem 
i inwentarzem, 65 tys. zł, 
wpłaty 40 tys. — 40 mg, 
pszennej ziemi z kompl. 
4abudowaniemi I inwen- 
tarzem, 26 tys. zł, wpłaty 
20 tys. i wiele innych po- 
leca M a łek, Bydgoszcz, 
Dworcowa 36, tel. 837, 
19679 


Samechód (20802 
Ford, osobowy w dobrym 
stanie, gotowy do jazcy 
sprzedam. Zgł. do Dzien, 
Bydg. pod „Ford 17”, 


Kamienica 

w Bydgoszczy nowoczesna 
z komfortem, łazienkami, 
na sprzedaż, cena 100.000 
zł lub zamienię na majątek 
ziemski i wiele innych po- 
leca biuro „Pogoń“, Dwor- 
cowa 80. 


Sprzedam 
natychmiast moje 235 mg 
gospodarstwo z żywym 
i martwym inwentarzem, 
Cena 50 tys. zł, wpłaty 
20 do 25 tys. zł. Joanna 
Szopifńska, Kosobudy 
pow. Chojnice, (20863 


Dem 
2-piętrowy i oficyna z 
dwoma sklepami przy 


Keyni, wolne 3 pokoje z 
kuchnią, dochód roczny 
7.809 zł, cena 65 tys. zł, 
wpłaty 50 tysięcy. Dom 
narożnikowy z dwoma 
sklepami dochód roczny 
6.300 zł, cena 55 tys. zł 
wpłaty 40 tys. zł, Dom 
z dwoma sklepami, dochód 
roczny 4.500 zł, ceua 
40 tys. wpłaty 25 tys. zł. 
Dom 2-piętrowy z dwoma 
sklepami, cena 35 tys. zł, 
wpłaty 20 tys. poleca na 
sprzedaż. Małek, Byd- 
goszcz Dworcowa 36, tel. 
ur. 837, 19678 


4 domy 
z ogrodami zaraz na sprze- 
daz. Kujawska 122, go- 
spodarz. 20819 


Sprzedam 
skład bławatów, konfekcji 
i krótkich, w samem cen- 
trum ruchliwego miasta, 
powód, stosunki familij- 
ne. Gotówki potrzeba 
15—20 tys. Zgł, do Dz. 
Bydg. pod „Bławaąty*, 
20364 


Piace nad morzem 
przy plaży, przy lesie, 3 
kim. od miasta i od stacji 
sprzedaje od 5—12 tys. i 
na spłatę, Makowski, Wej- 
herowo, ul. Klasztorna 10, 
(Pomorze). 20873 


Wózek 
dziecięcy na paskach na 
sprzedaż, Nowodworska 
nr. 10, 


20866!ska 1, 


parterowy, 4 pokoje, ku- 
chnia, interes kolonjalny, 
towary krótkie, galanterja 
staro zaprowadzone. Kiszar- 
nia kapusty, ogórków oraz 
kompletne maszyny. Pro- 
dukcja 400 etr. zaraz na 
sprzedaż. Warunki kupna 
według umowy. Wiadomość 
Zygm. Augusta 19, Gospo- 
darz. (20630 


Prase 
owocową 75 litr. sprzedam 
120 złotych. Firma Hertzke, 
Gdańska 131. (i1270 


Najlepsza 
okazja zakupu na raty lub 
na zamianę, Sypialki 495, 
625 zł, jadalki 625 zł, mę- 
skie pokoje, zegar stoja- 
cy, lustra, maszyny do 
szycia. biurka, regały do 
książek, szafy do rzeczy 
3 częściowe, garnitur plu- 
szowy 185 zł, kanapy 75, 
85 zł, leżanki 38 zł, ku- 
chnie 185 zł, szafy do rze- 
czy 58, 43 zł, szafonierki 
42 zł, łóżka 23 zł, pierzy- 
ny 38 zł, szafki do lodu 
45 zł, maszyna do szycia 
krawiecka 185 zł, biu.o 
dziecięce 21 zł, tombank 
regał do składu, stoły biu- 
rowe, bieliźniarki, łóżecz- 
ko dziecięce 8 zł, umy- 
walki, stoliki ozdobne, 
białe damskie biurko ta- 
nio na sprzedaż.  Okołe, 
Jasna 9, tylny dom. Ja- 


kubowski. 20831 


3 Dziecięcy 
wózek na sprzedaż. Ja- 
giellońska 56, II wchód. 

11247 


Kupię 
dobrze prosperujący skład 
kolonjalny z mieszkaniem 
przy ruchliwej ułicy. Of. 
do Dz. Bydg. pod „M. C. 


1017. (20370 
Rolwóz 

lekki, 20 do 30 ctr. nośny, 
kupi Jan Ruz, Poznań- 


| 


20772 | kolon, i żelaza 


Dzielnege 
mistrza w zawodzie bu- 
dowy łodzi i statków 
wodnych lub dzielnego 
czeladnika w tyn zawo- 
dzie, który później mógł- 
by stanowisko mistrza 
objąć, poszukuję natych- 
miast. W. Gamott, Byd- 
goszcz, Toruńska 54. 

11094 


Poszukuje 
zaraz dzielnego szofera. 
Oferty z odpisami świa- 
dectw uprasza B. Thiel, 
Tuchola, Rynek 10. (20728 


Ogrednika 
młodszego, dzielnego w 
swym zawodzie, możiiwie 
kawalera, poszukuje się 
od 1 września wzgl. 1 paž- 
dziernika 1929 r. na wieś 
do przedsiębiorstwa prze- 
mysłowego. Zgłoszenia z 
życiorysem i [odpisami 
świadoctw uprasza się na- 
desłać z podaniem pre- 
tensji do Dzien. Bydg. pod 
„Kawaler”, 20842 


Potrzebny 
na majątek szofer żonaty, 
znający się na prowadzeniu 
młocarni parowej i naprawie 
maszyn rolniczych, sumien- 
ny i trzeźwy. Oferty z od- 
pisami świadectw, podaniem 
referencyj z poprzednich 
miejsc oraz podaniem Żą- 
danego wynagrodzenia przy 
ordynacji i mieszkaniu pro- 
szę do majątku Karolewo, 
p. Sitno (Pomorze). (25 


Pomocnika 
fryzjerskiego na stałe po- 
szukuje Kuczkowski, Na- 
kło. 20860 

Bufetowege 
na własny rachunek ma- 
jącego za sobą naukę ku- 
piecką z kaucją 500 do 
100U złotych poszukuje od 
15-sierpnia rb. i prosi o 
pisemne zgłoszenia i od- 
plisy świadectw Józef 
Trzebiatowski, Sliwicę 
Pomorze, Hotel z restau- 
racją i skład towarów 
(20786 


Fryzjer damski 
i fryzjerka 
pierwsza siła na dobrych 
warunkach do Poznania 
do pierwszorzędnego za- 
kładu potrzebni. Zgłosz. 
piśmienne „Par” Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 11 


pod „55,368”, (20655 
Dzielnego 
fryzjera damskiego lub 


fryzjerkę na główki chło- 
pięcu poszukuję od 1. 9. lub 
15. 9. Oferty z podaniem 
pensji Salon fryzjerski dla 
pań Kliuger, Wejherowo 
pow. Morski, ul. Gdańska 6. 


(20760 
Fryzjerskiego 
pomocnika na wysoką 


pensję poszukuję zaraz 
Wojtkiewiczowa, Keynia, 
20840 


Uczeń 
fryzjerski potrzebny. Ul. 
Warszawska 22. (11255 


Potrzebny 
chłopiec do lekkiej pracy 
zaraz. Cukier, Sienkie- 
wicza nr. 65. (11246 


Poszukuję (11251 
do mojego składu obuwia 
kilka uczennie. A. Przy- 
bylski, ul. Gdańska 15. 


Uczeń 
neg zaraz potrzebny. 
iistrz J. Kamiński, Grun- 
waldzka 119, 


20838 


Starsza 
dziewczyna lub wdowa su- 
mienną z dobremi świa- 
dectwami znająca się na 
gotowaniu może się zgłosić 
na stałą posadę do apteki 
na Pomorzu u samotnego 
państwa. Oferty prosze na- 
desłać do Dzien. Bydg. pod 
„ar. 1250% (19492 


Panienka 
do bufetu potrzebna za- 
raz. Zgł. „Hotel Polski" 
Szubin. (11095 


Dziewczyna 
pracowita, uczciwa, zna- 
Jasa język polski i nie- 
luiecki, dobremi świa- 
dectwami zaraz potrze- 
bna, Ritzki, Św. Trójcy 10. 

20838 


Skład fabryczny 


Poznań, Kantaka 7, tel. 40-24 


Ç DZIERŻAWY 2 


Sala 
wielkości dwuch pokoi 
przytem 2 pokoje z kuchnią 
wydzierżawię razem lub 
oddzielnie, punkt najlepszy 
handlowy, centrum miasta. 
Spieszne zgłoszenia biuro 
„Pogoń“, Dworcowa 80. 


De wydzierżawienia 
całkowicie urządzone 
rzeźnictwo z zapędem 
elektrycznym, mieszka- 
niem przy składzie przy 
głównej ulicy w Ino- 
wrocławiu zaraz do ob- 
jęcia wprost od gospo- 
darza. Wiad. ul. Królowej 
Jadwigi 4, Zieliński, 
Bydgoszcz, (11204 


Garaże 
nowe iubikacje na 
warsztat wraz z placem 
zaraz do wynajęcia. Łask. 
zgłosz. 
Racławicka 6. 


Skład 
z kompl., urządzeniem i 
przyległem 3 pokojewem 
mieszkaniem w najlepszem 
położeniu miasta przy vyn- 
ku zaraz do wydzierżawię- 
nia. L. Falkowski, Staro- 
gard, (Pomorze), 


` (20592 


ACIETmY) : 


Mieszkanie 
jednopokojowe z kuchnią 
lub jeden pokój wprost 
od gospodarza poszukuję. 


Czynsz roczny zgóry |AS 


i ewentuałnie remont. 
Oferty do Dziennika Byd- 
goskiego pod, S. K.“ (20892 


Poszukuję 
mieszkania pokój z kuch- 
nią, zapłacę roczny czynsz 
zgory. Oferty do filji Dz. 
Bydg. pod „135%, (11240 


zamienię 
2 pokoje zkuchnią, centrum, 
niskie komorne, za zgodą 
gospodarza, na 3—5 pokoji 
komfort. Oferty pod „E. T.* 
do filji Dzienniga Bydgosk. 
; u269 


przyjm. , właśc. |gp 


(20848; 


20855 
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Pokój 
umebl. do wynajęcia. Na- 
kielska 8, II ptr. prawo. 
20805 


Pokój 
umebl. słoneczny z oso- 
bnem wejściem zaraz do 
wynajęcia. Jezuicka 11, 
20369 


Pokój 
umeblowany, osobne nie- 
krępujące wejście, w cen- 
trum panu wzgl. pani wy- 
najmę. Adres wskaże filja 
Dziennika Bydgoskiego. 

1262 


2 pokoje 
dobrze umebl, od 15 bm, 
dla pana do wynajęcia, 
Jagiellońska 54, I ptr. le- 
WO, 20870 


| RÓŻNE 

Przewret 
w automobilźmie. 25 proc. 
oszczędności przy zużyciu 
benzyny do samochodów 
może każdy osiągnąć, do- 
dając do benzyny tabletki 
Silin. Oszczędza przy tem 
motor i wiece. Rzut 
motoru bez krytyki, W 
składzie „Sanator” Ta- 
tarski i Ska, Gdańską 152 
otrzymasz wyjaśnienie. 
20600 


Kawaler 
blondyn, lat 29, przystoj- 
ny, posiada dobry inte- 
res rzežnicki i własne 
mieszkanie w większem 
mieście na Pomorzu, po- 
szukuje inteligentnej pan- 
ny odpowiednio wyposa- 
żonej, która ma zamiło- 
wanie do interesu, celem 
szybkiego ożenku. Oferty 
proszę nadesłać z całem 
zaufanie:n, możliwie z fo- 
togratją, którą się zwróci 
do Dz. Bydg. pod „Zde- 
cydowany”. 20574 
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5-ciu różnych wielkościach 
stale na składzie. 


Ww 

(15850 

K Generalny zastępca 5 

| Bracia Rarmime | 
Bydgoszcz, ul. $w. Trójcy 14b. 6 


Sprzedaż drewna. 


Państwowe Nadleśnictwo OSIE 
poczta i stacja kol. Osie, pow. Świecie (Pomorze) 


sprzeda w drodze subraisji w dniu 20 sierpnia 1929 r. 
niżej wyszczególnione drewno nżytkowe: 


Sosna ałużyce: 64,04 m” Brzoza dłużyce: 69,53 m? 


44,93. y _32,60_. 
189.67 "102,13 m” 
160,33 0 „13 m 
220,84 „ Swierk dłużyce: 16,22 m? 


Razem 588,86 m” 

Olcha dłużyce 49,02 m? 
Dąb dłużyce 109,77 më 
Jesion, wiąz i klon dłużyce 22,00 m* 
Kopalniaki sosnowe 75,81 m* 
114,87 , 


Osika ilipa dłuż. 39,14 m? 
Buk i grab dłuż. 66,19 m3 


s 


Razem 190,63 m’ 
Olcha wałki użytkowe w 2-metr. długośc. 12,5 mp. 
2160 mp. 
Razem 228.5 mp. 


Grab wałki użytkowe w 2-metr. długościach 37 mp. 


Bliższe szczegóły zostaną podane w czasopiśmie 
„Przemysł i Handel Drzewny“, Warszawa. (20889 


Oowiazkiem Waszym jest zWiedić <=, 


A wielką wystawę budowy okrętów, por- 
IN tów. budowy madziemnej, wodnej, ry- 
bactwa, lotnictwa, sportu wodnego, ruchu 


do tigo sierpnia codziennie od godz. 9 w hali targów 
Gdańsku (1 minuta od Domu Polskiego). 


Dla zost i szkół zniżone ceny wstępu. 50 procent 
zniżki kolejowej w drodze powrotnej. ŚW 


Dom 
z ogrodem sprzedam, ul. 
Bielicka 17. 


SPRZEDAŻE 
' Pod Toruniem 
dom 6 mórg dobrej ziemi, 
10 mg. dzierżawy, sprzęty, 


inwentarz za 11.000 zł 
sprzedam. Oferty do filji 


Sprzecam 
dom w Toruniu z ogrodem 
za wpłatę 13 tys. całość ko- 
rzystnie. Adres wskaże Dz. 
Bydg. (20032 


Dz. Bydg. Toruń pod 
1580572 (20930 Kamienica 
z składem kolonjalnym, o- 
Salon grodem 30000 zł. Dom z 


ogrodem 12.000 zł. Dom 
10 mórg ogroda 11.000 zł 
sprzeda Nowakowski, 


fryzjerski dla pań i panów 
z mieszkaniem w centrum 
zaraz na sprzedaż, przy 


M towanych kopertach z napisem: 


20910! Ę 


|Ogłoszenie przetargu. 


W czwartek, dnia 29 sierpnia 1929 roku 


|o godzinie 12-tej odbędzie się 


|w Zarządzie Dróg Wodnych w Chełmnie 


ponowny publiczny nieogranicz. przetarg pisemny na 


sprzedaż starego żelaziwa sysł. Larsena 


$ złożonego na prawym brzegu Wisły obok bocznicy 


kolejowe ej w Grudziądzu w ilości 2320 mb. a wadze 
132 t. za kwotę najwięcej dającemu 


W ofercie należy podać cenę za 100 kg. Żelaza 


R w cyfrach i słowach i do: oferty dołączyć wadjum 


w wysokości oferowanej kwoty. Oferty w zapieczę- 
„Oferta na kupno 
starych larsenówek* należy w nosić do Zarządu Dróg 
Wodnych w Chełmnie. 

Oferty wniesione po godzinię 12-tej dnia 29-go 
sierpnia br. jak również nieposiadające wadjum nie 
będą rozpatrywane. 

Zarazem zastrzega się swobodną decyzję co do 
przyjęcia złożonych ofert. 


Naczelnik Zarządu. 
w. 7. (—) Inż. Darowski, radca budown. 


ŁAPOCZeW. 


Jako mianowany Nadzorca Sądowy nad majątkiem 
firmy A, Komossa w Toruniu, ul. Żeglarska 27, 
wzywam wierzycieli na zasadzie art. 40 rozporz. 
z 6. III. 1928 r. celem sprawdzenia wierzytelności 
ich do zgłoszenia takowej na ręce moje pod adresem 
Toruń, ul. Chełmińska 12. 

Ustanawiam na dzień 3-go września 1929 r. termin 
do sprawdzenia i wciągnięcia na listę wierzytelności 
ich, w kancelarji mojej Chełmińska 12 o godz. 5-tej 
po południu. 

Sprawdzona lista wierzycieli zostanie dnia 5-go 
września 1929 r. wyłożona w Sądzie Grodzkim 
w Toruniu, pokój nr. 12. 

W terminie 7-0 dniowym od tej daty przysługuje 
prawo zaskarżenia w Sądzie, po myśli art. 42 cytow. 
rozporządzenią, postanowienia mego co do wciągnię- 
cia lub odmowy wciągnięcia wierzytelności na listę. 
Nadzorca Sądowy: 
(—) Nalazek, adwokat. 


20918) 


20914 


Męskie pokoje ikuchnie 


(20879 


Fabryka 
mebli. 


mają do oddania 


Bracia Samowsey, Ul. Św. Drójty 


MŁYN MOTOROWY BYTONŃ 


dowyczierżawienia. Kaucja pożadzna. Informacje 
RACKEWALSKI, RADZIC k KUJ. 


PORZPAM CZ 
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"3000 zł 
pożyczki na I hipotekę 2 
domów poszukuję. Of. pod 
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Bożyczkę „de D.” So aa ICB. 
państwową kupię. Radzyn 
Pomorski, Skrytka 3. — Ekspedjentka 
Y do składu rzeźnickiego 
gł o EEE potrzebna zaraz. Długa 
POSADY nr. 46. (20948 
„WOLNE A 
ia "Rep Dziewczyna 


Pan 
pani która pożyczy 
zł otrzyma posadę. 
H. S.“ do filji Dzien. 
11285 


Kra- 
(11260 


młodsza potrzebna. 


ilub kowska 5. 


3000 
Of. 
By dg. 


Potrzebna 
służąca do wszelkich prac 
domowych lubiąca .czy- 


í A 
biegła, władająca jezykiem polskim i niemieckim 
potrzebna zaraz. Osobiste zgłoszenia: (20951 


Bydgoski Dom Towarowy 


ul. Gdańska róg Dworcowej. 


Sita biurowa 


(żeńska wzgl. męska), władająca płynnie 
językiem polskim i francuskim w słowie 
i piśmie, pisząca ,możliwie również na 
maszynie, potrzebna zaraz na czas 
przejściowy do kancelarji regatowej. 
Zgłoszenia od godziny 2—4 po południu. 


Komitet Regat o mistrzostwa Guropy 
Gdańska 23, II. 


(20915 | 


SZŚGMERCOWECE 


do sztancowania skóry natychmiast poszukiwana. 


Albert Behring T. z 0- p., fabryka obuwia 


Młodszego kreślarza 


poszukuje zaraz (11245 


J. Piecek, Sobieskiego 5. 


z lepszem wykształceniem szkolnem (20782 
poszukuje Hurtownia towarów włóknistych 


R. STOBIECKI, |. Rynek 29. 


Do apteki 
poszukuję od 1 s: 


laboranta 


dobrze poleconego, z diuż- 
szą praktyką w aptece. 


Zielona Apteka 
Wejherowo,Pomorze. 


oddadzą i w mniejszych 
ilościach bardzo tanio 


Br. Schiieper, 


20643 
z Gdańska 99. 
Wyczesame włosy Tel. 306. "Tel. 361. 
kupuje Demitter, Król. 
Jadwigi 5. 4046 e 20383 


Uczeń 


zaraz. 5. Tepper, Poznań. |tem remont i roczny 

ska 31. 20921 | czynsz, tak samo 2 poko- 

Poszukuję je 1.200 zł, 3 pokoje 1.500 

zł zaraz odda „Ostoja”, 

starszą rzeteiną modniarkę Da orc miO 11286 

do prowadzenia interesu 

z kaucją lub bez. Lubom- ""* Mieszkani 
a 

ska, RK Rynek 21.|9_4.6 pokojowe, składy 

kolonjalne, restauracje. 

Dziewczyna kawiarnie sprzeda biuro 


Centralne, Dworcowa 69, 
tel. 850. 


EC 


do wszelkich prac domo- 
wych i doju w gospodar- 
stwie w małem mieście 
może natychmiast się 
zgłosić. Arane biuro ogło- 
„PAM 


11291 


POKOJE 


szeń Dworcowa 72. 


29949 


po 


objęciu S ala 6 tys. zł. | Dworcowa 69. 11292 
Wiad. Nalazek wnan ZP r 
RAA 13. (11278 Tanio 


kłaci ; 
kolonjalny z urządzeniem 
i towarem z powodu cho- 
roqy natychmiast na 


sprzedaż, dwa pokoie i 
kuchnia wolne. Wiad. w 
filji Dz. Bydg. ul. Dwor- 
eowa 2. (11280 


Fabryczny budynek 
masywny w centrum mia- 
sta z dużym kominem ca. 
500 //, wolny wjazd, siła 
i światło elektryczne, woda 
i kanalizacja, urządzenie 
wewnętrzne do transmisji 
szopy na podwórzu i t. p. 
z powodu przeniesienia fa- 
bryki jest do odstąpienia 
od dnia 15. X. Kontrakt 
dó 1936 r. Oferty do „Par“ 
Dworcowa 72, pod „Fa- 
bryczny*, 20952 


Kolonjałka 
z towarem 2 pokoje z ku- 
chnią sprzedam zaraz, cena 
2,500 zł. Adres w Dzien. 
bydg. 20946 


Maszyna 
-krawiecka i piee żelazny 
tanio na sprzedaż. Św. 
Trójcy 27, I ptr. 20906 


sprzedam szafkę nieuży- 
waną do zegara stojące- 
go. Wiadomość Nakielska 
nr. 6, II ptr. 20944 


Kiaszyne 
do szycia nowa sprzedam 
poniżej ceny. Jagielloń- 
ska 52, III ptr. lewo. 
20936 


Piekarnia 
ieukiernia w pełnem 
biegu w najlepszym punk- 
cie miasta Bydgoszczy, 
w którem się wypieka 
przeważnie eukiernictwo, 
jest zaraz z powodu sto- 
sunków rodzinnych do od- 
stąpienia. Zgł. Jankowska, 
Pomorska 18. (11301 


Meble 
dębowe pod gwarancja, 
także pojedyńcze najtaniej, 
najdogodniej poleca Zie- 
liński, Śniadeckich nr. 43. 
20934 


wiiczyca 
pokojowa ostra i czysta 
na sprzedaż. Mazurska 2. 
20898 


Sypialnia 
zaraz tanio na sprzedaż. 
Podwale 14, 20919 


Peszukuję 
panienki do 8 letniej 
dziewczynki, warunki: 
udzielanie języka fran- 
cuskiego i lekcji na for- 
tepianie. Of. oraz wyso- 
kość wynagrodzenia pro- 
szę skierować do filji Dz. 
Bydg. pod „J. 13”. 11306 


Poszukuję 
kołodzieja z narzędziami 
zaraz lub od 15 Kościuszki 
nr. 59. 11283 


Poszukuje 
się szlifiarzy zaraz do 
szlifowania szkła i luster 
lecz tylko pierwszorzę- 
dnych, którzy umieją 
szlifować na wszystkich 
kamieniach. Posada stała. 
J. Felski, Toruń, Nowy 
Rynek 14. 20929 


Połkzebna 
zaraz krawcowa do szycia 
bielizny wierzehniej, Zgł. 
się Sienkiewicza 6, (20941 


Dzielnego 
podmistrzaą nurarskiego 
zatrudnią natychmiast 
Niestrawski Zaborny, ul. 
Marcinkowskiego 8a. 

20935 


stość z gotowaniem. Zgł. 
Długa 51 skład obuwia. 
20940 


Pomocnika 
fryzjerskiego poszukuje 
zaraz Kessin, Grunwaldz- 
ka 7. 20920 


Potrzebna 
bufetowa i dziewczyna do 
kuchni która umie gotować | » 
Deezyński, Toruń Żeglarska 
nr. 18. 21281 


Dziewczyna 
pilna umiejąca dobrre go- 
tować z dobreini świa- 
dectwami potrzebna zaraz 
lub 15. Zgłosić się od 
godz. 2—3 Bernardyńska 
nr. 1t I ptr lewo. (20923|5 


Kucharka (20943 
lub kucharz oraz bufetowa 
z kaucją potrzebni od 15 
bm. do restauracji przy 
hotelu, tylko najlepsze 
siły mogą się zgłosić do 
Dz. Bydg. p.„Fachowcy”. 


Ucznia 
i chłopea do posyłek po- 
trzebuje Matthes, Garbary 
nr. 20, Fabr. mebii. (20942 


W ZOSZUKUJA p. 


Urzędnik 
gospodarczy lub jako dwor- 
nik żonaty, 
sądy zaraz 
Zgłosz. 
Bydgoski 

„50”. 


poszukuje po- 
łab później. 
uprasza Dziennik 
Grudziądz pod 


20912 


DZIERŻAWY ` 


Dzierżawy 
30 mórg 45, 50, 60, 80, 100 
150, 200 i 250 mórg poleca 
na dogodnych w arunkach 
Kieliszek Łomżyński Byd- 
goszcz Plac Piastowski 12 
11237 


Mieszkanie (1302 
6 pok. i kuchnia, 1 pokoj 
dła służącej po zmarłym 
dentyście, nadające się dla 
doktora lub dentysty jest 
wprost od właściciela bez 
odstępnego zaraz do ob- 
jęcia. Zgł. Z. Nieman, 
Bydgoszcz, Sniądeckich 5 


Pokój 
Długosza 6, 
20928 


wynajmę. 
Il ptr. prawo. 


Pokój 
ładny dla 2 uczni szkol- 
nych z dobrem utrzyma- 
Radiko- 
Chwytowo 16, 
20907 


niem i opieką. 
wa, ul. 
| ptr. 


2 pokoje 
dobrze umeblowane do 
Kra- 
11305 


wynajęcia. Busse, 


kowska 18. 


Pekój 
umeblowany z osobnem 
wejściem dla solidnego 
pana. Dworcowa 82, par- 


ter lewo. 11288 


Pania 
w białej sukni, która jecha- 
ła pociągiem pospiesznym 
z Bydgoszczy do Warszawy 
3. 8. o godz. 151l, proszę 
wiadomość pod adresem na 
| sola za oszczędnościo- 


Tę W aNicziknie 
rzeźnicki może się zgłosić | pokój z kuchnią 600 zł w 


wej jak zwrocić zamienio- 


ną walizkę. (20908 


Piep 
plamy, wyrzuty usuwa 
krem I mydło Benegni» 
ma. Puder Benegnina ja- 
ko konieczny dodatek na- 
daje cerze przepiękny wy- 
glad i naturalną świeżość. 
Cena kremu 2 zł, mydła 
1,50 zł, pudru 1 zł, 

Mag. šan Stenzel, 
aptekarz, 
apteka pod Łabędziem, 
Grudziądz, Rynek 20. 


Telefon 142. 
Wszędzie do nabycia. 


Pr. TUry 


cementowe 


H dobrze odleżałe w roz 
$miarach 100, 125, 150, F 
H 200, 300, 400, 500, 600, $ 
A 800, 900, w większych p 
ilościach dostarczamy gi 
H z naszej fabryki w A i 
© 9499 


diegia" 
Bydgoszcz 
Jagiellońska 17 


M (Plac Teatralny) 
A Tel. 1214, ne. 1003, 


Po 
użyciu 


Przed 


użyciem 
Żółte plamy, prysz- 
cze, wągry, jak i 


pi . 
JB! wszelkie nieczysto- 


ści cery usuwa pod gwarancją 


KREM „KOSMOS. 
Do nabycia 

tylko w firmie „Kosmos“, 

Drogerja | Perfumerja 

J. Giuma, Dworcow 1 19. 
Cena 2,50 zł. 13174 


Sielce 


z dużą ubikacją ED a 
się dła każdej gałęzi han- 
dlowej jest do (20756 


wydzierżawienia 


zaraz w Toruniu przy ul. 
głównej. Zgł. do Dz. Bydg. 
pó nŚklep*. 


kanarak 

uciekł, oddać za wynagro- 
dzeniem ul. Gimnazjalna 
11284 


nr. 1, I piętro. 


zagimął 

pies Dobermann brązowy. 
Ostrzegam przed zatrzy- 
mywaniem. Znalazca od- 
prowadzi za wynagro- 
dzeniem ul. Bernardyńska 
nr. 1L I ptr. lewo. (20922 


Zgub 

portfel z wyk eid i dy- 
plom szoferski w zobotę 
dnia 27. 4. Łaskawemu 
znalazcy dam 50 zł na-* 
grody. Karol Fitzerman, 
Nowe (Pomorze) Garbary 


nr. 5—6. (20950 


Panią — 
w beżowym bereciku w 
woalowej sukience z dese- 
niem w duże rzucane bar- 
wne grochy i z bronzową 
teczką w ręku, idącą w to- 
warzystwie jednej starszej 
pani z czerwoną parasolką 
prosi obserwator, który 
powtóre spotkał panie dnia 
5- -go na ulicy Gdańskiej w 
sukience woalowej z dese 

niem biało-granatowym o 
podanie możności zapozna- 
nia. względnie adresu pod 
„Obserwałor* do Dz. Budg 

20917 


MATAYHONIALIE 


Tysiace 
bogatych pań z całej Pol- 
ski oraz wielst wybór po- 
sażnych partyj z Poznań- 
skiego i Pomorza natych- 
miast polecamy. Stołeczne 
Biuro Pośrednictwa Mał- 
żeństw „Marjaż%, Warsza- 
wa, skrzynka pocztowa 816. 
20913 


ZZZZIIZZZIILZTY OOOO ZOZ a a aaa a a 
eny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł. 


na dalszych stronach 85 gr. za milim. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 


1 lam., szef. 


67 mm. 
100% 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowy. 


każde dalsze 15 gr.; 


dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20°% zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym sainym tekscie udziela się rabatu. 


Przy konkursach 1 dochodzeniach sadowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 
1 


